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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rządowo autoryzowany inżynier budo­
wnictwa i geometra, Włodzimierz Ro j e c k i ,  
z siedzibą urzędową w Komarnie (powiatu 
rudeekiego) złożył w dniu 4 sierpnia 1912 
przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
___________________________________ 4 ____________________ _______________

Livów, 24 września,

W  sprawie kinematografów.
I

W sprawie urządzania publieznych 
widowisk za pomocą kinematografu wydało 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z Ministerstwem robót publicznych 
rozporządzenie z dnia 18 września 1912, za­
mieszczone w D zienniku ustaw Państwa  z 
dnia 22 września 1912 Oz. LXX1X. nr. 191.

Rozporządzenie to brzm i:
I. R o z d z i a ł ,

Li cen cy a.
■ § I-

Wymagania i nadanie licencyi.
Urządzanie publieznych widowisk zapo- 

mocą kinematografu jest wedle istniejących 
przepisów dopuszczalne jedynie na podstawie 
licencyi, nadanej przez władze.

Lieeneya nadaje tylko wymienionemu 
w dokumencie licencyjnym właścicielowi l i ­
cencyi prawo przedsiębiorstwa i nie wol­

no jej przenosić na inne osoby ani pomię­
dzy żyjącymi, ani w drodze spadku.

Licencyę nadaje się na okres czasu od 
jednego roku do lat trzech.

§ 2.
Bodząje licencyi

Licencyi udziela się dla urządzania wi­
dowisk :

a) ze stałą siedzibą, lub
b) jako przedsiębiorstwu wędrownemu 

podczas wędrówki dla oznaczonych miejsc 
lub przestworzy w obrębie przestworza ad­
ministracyjnego władzy nadającej.

W wypadku pod a) wymienionym może 
być lieeneya nadana także z przywilejem n- 
rządzauia widowisk, w obrębie przestworza 
administracyjnego władzy nadającej, na prze­
miany w dwu różnych stałych miejscach.

§ 3,
P<,ozmiar licencyi.

Lieeneya obejm uje:
1. Odtwarzanie widoków przyrody i 

zdarzeń życia rzeczywistego z wykluczeniem 
scen, urządzanych w celu wystawienia na po­
kaz lub zdjęcia kinematograficznego, — albo

2. wszelkie rodzaje widowisk kinema­
tograficznych.

§ 4.
W ładza nadająca.

Licencyi udziela polityczna władza kra­
jowa, w której okręgu administracyjnym mają 
być urządzane widowiska, dla Wiednia Dy- 
rekeya policyi.

§ 5.
Uwzględnianie podań o licencye.

Przy rozstrzyganiu podań o licencye 
należy brać pod rozwagę już istniejące tego 
samego rodzaju przedsiębiorstwa, potrzebę ich 
pomnożenia, lokalne stosunki, jakoteż cele,

na które obrócony ma być dochód z przed­
siębiorstwa.

Ubiegający się o licencye, co do któ­
rych w sposób wiarygodny stwierdzono, że 
dochód z przedsiębu rstwa użyty będzie przez 
nich stale na cele powszechnej użyteczności, 
będą w pierwszym rzędzie uwzględnieni

§ 6 .
W arunki licencyi i zasady przedsiębiorstwa.

Udzielenie licencyi zawisło od tego, by 
sposób wykonywania przedsiębiorstwa odpo­
wiada) wymaganiom policyjnym pod wzglę­
dem sanitarnym, budowlanym, ogniowym i 
co do bezpieczeństwa, jakoteż, by przy przed­
siębiorstwach ze stałą siedzibą wykazano, że 
lokal przedsiębiorstwa jest odpowiedni.

Przed nadaniem licencyi dla przedsię­
biorstwa ze stałą siedzibt?, naieży gminie 
tego miejsca dać sposobność do oświadcze­
nia sig.

Wykonywanie przedsiębiorstwa wędro­
wnego zawisło od tego, by każdorazowe miej­
sce postoju zatwierdzone zostało przez miej­
scową władzę policyjną.

Urządzanie widowisk w bezpośre iniem 
pobliżu kościołów, szkół, zakładów wycho­
wawczych, ogródków froeblowskich, szpita- 
lów i t. p., jakoteż łączenie tych przedsię­
biorstw z zakładami przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego jest niedopuszczalne.

Warunki, jakich domagać się należy od 
środków wykonywania, zwłaszcza od apara­
tów i lokalu ze stanowiska przepisów policyj­
nych pod względem budowlanym, ogniowym, 
i co do bezpieczeństwa, uwidocznione są w 
dodatku A) tego rozporządzenia.

§ 7-
Odmóioienie licencyi.

Licencyi nie wolnó udzielić:
1, Jeśli do ubiegającego się o nią nie 

można mieć potrzebnego zaufania z powodu

skazania go w drodze karno-sądow ej, lub z 
powodu jego sposobu życia ;

2. jeśli przeciwko ubiegającemu się lub 
przeciw osobom żyjącym z nim w związku 
rodzinnym przemawiają fakty, które uzasa­
dniają przypuszczenie, iż za pomocą tepo 
przedsiębiorstwa uprawiać się będzie połą­
czone z nadużyciem cele uboczne ;

3. jeśli ubiegający się nie jest upra­
wniony do samoistnego zarządzania swym 
majątkiem;

4. jeśli ubiegający się posiada już jedną 
licencyę w myśl § 1.

§ 8.
Obowiązek wykonyioania przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo należy, pod rygorem 
odjęcia licencyi, rozpocząć nie później jak w 
6 miesięcy po doręczeniu dokumentu licencyi 
i nie wolno go przerywać dłuzeg jak na 6
miesięcy,

Jeśli rozpoczęcie lub wznowienie przedsię­
biorstwa zawisło od ukończenia nakazanych 
urzędowo adaptacyj budowlanych, może wła­
dza nadająca przedłużyć termin określony w 
pierwszym ustępie aż do jednego roku.

§ 9.
Osobiste wykonyioanie przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwa nie wolno wydzierża­
wiać.

Wykonywanie przedsiębiorstwa przez 
zastępcę (kierownika przedsiębiorstwa), do­
zwolone jest tylko za zezwoleniem władzy. 
Zuzwolenia zaś wolno udzielić tylko w takim 
razie, jeśli to ze względu na właściciela li­
cencyi jest konieczne, jak w razie nabycia 
licencyi przez osoby prawne, lub jeśli wogóle 
szczególnie uwzględnienia godne stosunki, 
albo też egzekueya uzyskana na przedsiębior­
stwie, wymagają tego rodzaju prowadzenia, 

j a zastępca {kierownik przedsiębiorstwa) nie 
jest wykluczony od prawa uzyskania licencyi

6)

W Ł A D Y S Ł A W  SYROKOMLA.
(W pięćdziesiątą rocznicę jego śm ierci).

II.
(Ciąg dalszy).

W rok po napisaniu tego wiersza, z księ­
garzem petersburskim Wolffem, który zamó­
wił u niego przekłady historyków polsko- 
łacińskich, do zbioru „Dziejopisowie krajowi11, 
odwiedził Syrokomla Kraszewskiego w Kubi­
nie, na Wołyniu. „Wielkie było zdziwienie 
moje — pisze Kraszewski — gdym imię jego 
usłyszał i ujrzał człowieka cichego, przelę­
kłego prawie, on;eśmielonego do zbytku, 
z którego mimo najserdeczniejszych chęci, 
najtroskliwszego ogrzewania, słowu prawie 
przez dni kilka dobyć nie było można.

„Towarzystwo nowe, ludzie nieznani, 
zawsze prawie to wrażenie na nim czynili: 
potrzebował biedny zupełnej swobody, uwol­
nienia się z wszelkich krępujących więzów 
towarzyskich, aby się rozżyć, ożywić i być 
sobą, Napróżno wyprowadzałem go na prze­
chadzki, okładałem książkami, zaczynałem 
rozmowę, którą sądziłem, że go obudzić po­
trafię: siedział milczący, smutny, zadumany, 
przybity, uśmiechał się niekiedy łagodnie i 
wywieść nie dawał z tego dziwnego stanu 
jakiegoś odrętwienia. Przecież był w żywiole 
swoim, w cichym, starym dworku szlache­
ckim, niepozornym, wśród szpargałów; mó­
wiliśmy, to jest mówiłem mu o literaturze 
tylko, o jego pracach, o Litwie. Nic go nie 
mogło rozbudzić.

„Ostatniego dnia p. Wolff potrzebował 
coś pisać; podano pióra, papier i kałamarz. 
Syrokomla chwycił się ich gorączkowo, oczy 
mu zajaśniały. „A! zawołał — biorę pióro;

sam  p r o c e s  p i s a n i a ,  za którym tęsknię, 
uśmiecha mi się“.

„To go jakoś ożywiło, był weselszy, a 
z pierwsze] stacyi napisał list rzewny, ser­
deczny, ujmujący, a co lepiej tak wesoły, że 
nam wszystkim serca rozradował, bośmy 
czuli, że odżył, wracając do swoich książek 
na Litwę".

To samo mniej więcej wrażenie uczy­
nił Syrokomla w trzy lata później na Anto­
nim Lesznowskim, redaktorze Gazety W ar- 
szaioskiej, któremu towarzyszył w zwiedzaniu 
Wilna i który go odwiedził w jego skromnej 
i ubogiej chatce. „Dziwne i silne — pisał 
Lesznowski — sprawił na mnie wrażenie ten 
człowiek. Przy takim polocie ducha, taka 
skromność, nieśmiałość, prawie potuiność — 
oj podobno cechą prawdziwej wyższości jest 
właśnie skromność — a ta w Syrokomli jest 
tak natui-alną, tak szczerą — tak nic w niej 
ńe in a  przybranego i udanego"1).

Poznawszy osobiście Kraszewskiego, po­
znał Syrokomla i jego namiętne zamiłowanie 
do sztuki i do zbiorów artystycznych, Odtąd 
też stał się gorliwym dostarczycielem dla 
niego sztychów, obrazków i materyałów do 
I k o n o t e k i .  Nie było listu, w którym nie 
donosiłby mu o swoich poszukiwaniach, albo 
nie dostarczał szczegółów do dziejów sztuki 
ojczystej. Sam się tak do niej zapalił, że za­
czął tworzyć i własne zbiory. „Moja galeryj­
ka obrazków — pisał w ri 185T1 — powię­
ksza się. Mam Dmochowskich, Majerano- 
wskich Pillatieh, (ojca i syna . czekam na 
Kuleszę i na obiecane mi z Moskwy próby 
tamecznych Polaków, uczniów Wydziału sztuk 
pięknych przy Uniwersytecie. Od Szemesza 
mara przepyszny mój portret — czekam na 
scenę zgonu A c e r n a ,  którą mi przyrzekł*).

Odwiedzał w Trokach zapalonego anty-

’) List Lesznowskiego do Kraszewskiego 
(rękopis) z Wilna 4 grudnia 1853. Poeta mie­
szkał już wówczas w Borejkowszczyźnie.

O Z listu (niodrukowanego) do Krasze­
wskiego.

kwaryusza Hazzan Karaina, Abrahama Fir- 
kuwicza, oglądał zbiory ks. Konstantego Ra­
dziwiłła w Połoneczce. A co za radość była 
dla niego, kiedy u żyda karczmarza w Wo- 
łożynie Tyszkiewiczów, znalazł zastawioną 
całą pracownię malarza Wojtkiewicza, Były 
tam obrazy historyczne, portrety, szkice, ko­
pie" a między niemi „rzeczy cudne, cudne1', Po­
leciał natychmiast do Wilna postarać się o 
pieniądze. Eatuzyasta, gorącemi słowami opi­
sywał stan swojej duszy po tern odkryciu, 
bojaźń, aby go kto nie uprzedził, tęsknotę 
za tymi „cudami". Powrócił extra pocztą i 
nabył trzy obrazy za... 6 rubli, Daje to mia­
rę, jak „ceniono" wówczas sztukę i jak wiel­
kimi kapitałami rozporządzał Syrokomla. 
Dodajmy jeszcze, że za przykładem Krasze­
wskiego zaczął malować, rysował starożytno­
ści, zwaliska, kopiował stare sztychy. Za­
wierał też stosunki znajomości i przyjaźni z 
malarzami wileńskimi.

Ale powróćmy do jego pracy literackiej 
i kroniki życiowej.

W grudniu i 850 r. .odwiedził Syrokomla 
na dłuższy czas W ilno,'W yniósł z niego przy­
kre myśli i wrażenia. „Nie osobiście, bom 
doznał prawdziwie serdecznego przyjęcia, ty  
wszystkie znakomitości wileńskie, Malinow­
ski, Odyniec, Żeligowski (Sowa), 'Moraezyń- 
ski malarz i mistyk-filozof , Zawadzki i t. d., 
otwartemi objęciami mnie przywitali, ale 
duch towarzystw, stronnictwa, z jakiemi się 
zetknąłem, czarnych, smutnych napędziły mi 
myśli". Walka postępowców z „orthodoksa- 
mi“ była wówczas zażarta. „Prostak wiejski, 
kochający wiarę, literaturę" zrozumieć nie 
mógł tej walki, nie przebierającej w środkach. 
Jedni gotowi byli przeciwników krzyżować, 
drudzy plwali na wiarę, tradycyę ojców. Czer­
niono się wzajemnie, ciskano sobie kamienie 
na głowę. Poeta, widząc ten rozbrat, „łzami 
się zalewał". Co więcej, nikt go nie rozumiał, 
Ludzie starego autoramentu witali go jako 
„prawowiernego popieracza łaciny", radzili 
tłumaczyć Horacego, młodzi chwaląc talent 
żałowali, że „idzie wstecznym kierunkiem, że 
grzęźnie w przeszłości", Więc czuł, że w tych

kołach straciłby tylko wiarę, nadzieję i mi­
łość, które jedynie „trzymają człowieka na 
świecie", a „pierwiastków tych nie spo­
strzegł, ani w zwolennikach Kościoła, ani w 
apostołach nowej nauki". Więc uciekł z Wil­
na, choć miał kiedyś zamiar w nim osiąść, 
a na progu domowym powitała go miła wieść, 
że mu żona córkę pow iła3).

W lecie roku 1851 miał sporo gości. 
Odwiedzała go młódź uniwersytecka z nad 
brzegów Newy, Neteczy, Dniepru, Embachu. 
Był jej rad i „wdzięczny", bo potrzebował pierś 
ogrzać młodszem, energiczniejszein tchnie­
niem, ale z drugiej strony goście ci odrywali 
go od pracy i „bolała go głowa od krzyków 
postępowych". Przytem dręczyły go „zgubne" 
dla płuc upały. Miał też jakieś przejśc-ia z 
cenzurą wileńską, która tak się „rozbrykała", 
że „traci się zapał do pisania" i ).

W sierpniu tegoż roku pojechał do Nie­
świeża starać się o lepszą dzierżawę w dobrach 
oddzielonych z ordynacyi dla żonatego z Radzi­
wiłłówną ks. W ittgensteina, ale ubiegł go jakiś 
Czech, „przyjaciel od serca Palaekiego i Sza- 
farzyka" (tak się przynajmniej przedstawiał>, 
zarządca dóbr i fabryk, rachmistrz, jakich 
dotąd na Litwie nie bywało. Blagier ten, o- 
biecuiąoy nauczyć Litwinów gospodarstwa i 
oświecić ich ciasne umysły, znalazł wiarę u 
ks, W ittgensteina, który mu polecił wydzier­
żawić kilka folwarków, a między nimi i n- 
patrzony przez Syr^komlę. Poeta wszedł z 
uim w układy o poffdzierżawienie, ale rzecz 
się roźbiła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kazim ierz Bartoszewicz.

" s) List do Kraszewskiego z 10 stycznia 
1850. Kończyły go wiadomości literackie i 110- 
taty ikonograficzne.

4) Z listu Lesznowskiego (rps) dowiaduję 
się, że w Warszawie cenzura zabroniła nawet 
pisać o „Gawędach i rymach ulotnych" Syro­
komli (w r. 1853), a cenzor Tripplin odpoku­
tował ich przepuszczenie.
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w myśl § 7. Jeśli taki powód wykluczenia 
zajdzie później, to zezwolenie będzie cofnięte.

Obowiązkom nałożonym w tem rozpo­
rządzeniu na właściciela licencyi podlega 
również zastępca (kierownik przedsiębior­
stwa).

§ 10.
Dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa.

W razie zgonu właściciela licencyi, na­
leży na podstawie prostego zawiadomienia, 
bez żadnych dalszych kroków, licencyę do 
dalszego wykonywania przedsiębiorstwa na 
resztę czasu jej trwania nadać wdowie zmar­
łego, o ile ona nie jest z własnej winy roz­
wiedziona lub przedtem nie wyjdzie pono­
wnie zamąż, albo też jego uprawnionym do 
dziedziczenia małoletnim descendentom.

W tych wypadkach należy zawsze u- 
dzielać zezwolenia na prowadzenie przedsię­
biorstwa przez zastępcę (kierownika przed­
siębiorstwa) w myśl § 9, jeśli on w myśl 
§ 7 nie jest wykluczony od prawa do uzy­
skania licencyi. Jeśli taki powód wykluczenia 
zajdzie później, to zezwolenie będzie cofnięte.

Podróż inspekcyjna
PP. Ministrów Trn ki i Długosza.

O podróży tej nadesłało nam c. Tc. B iu ­
ro korespondencyjne następujące dalsze de­
pesze:

O ś w i ę c i m .  Na dworcu powitali PP. 
Ministrów oprócz osób wymienionych już we 
wczorajszej depeszy jeszcze: p. Dattner imie­
niem krakowskiej Izby handlowej, posłowie 
Kędzior, Wróbel, Zarański, Dobija i Kubik.

W Oświęcimiu przedstawiła się depu- 
tacye miasta z burmistrzem Mayzlem na cze­
le i prosiła o przyśpieszenie obwałowania 
Wisły, jakoteż części Soły, oraz o przebudo­
wanie i rozszerzenie dworca; dalej deputa- 
cya Towarzystwa rolniczego z Kęt z preze­
sem Ponińskim na czele z prośbą o obwało­
wanie Wisły małej.

B r z e s z c z e .  Z Oświęcimia ruszyła wy­
cieczka w kilkunastu automobilach do odle­
głego o 81 kim. Kaniowa, gdzie PP. Mini­
strowie oglądali wał na Wiśle Małej. Wał 
ten wykonano na całej długości 7 kilome­
trów kosztom 340,000 kor., z państwowego 
funduszu wodnego. Dalej zwiedzili PP. Mini­
strowie miejsce pod nieuregulowane jeszcze 
obwałowanie poniżej Janiszowic do ujścia 
Przemszy. Ustawa sejmowa w lej sprawie 
jest już uchwalona. Koszta, projektowane na
1,100.000 kor., mają być pokryte z funduszu 
melioracyjnego. Dochodzenia prawnowodne 
są prawie w zupełności przeprowadzone, a w 
dwu gminach ukończono orzeczenia co do 
wywłaszczenia. Koboty będą rozpoczęte nie­
bawem. Jest to największe dotychczas przed­
siębiorstwo melioracyjne w Galicyi. Ponie­
waż kraj przyrzekł przypadającą nań kwotę

116.000 kor., przeto PP. Ministrowie oświad­
czyli, że poprą gorąco tę sprawę. Co do dal­
szej części owej regulacyi, tj. od ujścia Prze­
mszy do Wisły aż do Krakowa na przestrze­
ni 78 kim. kosztem około 70 milionów ko­
ron, referenci zauważyli, że uchwały sejmo­
we w tej sprawie już zapadły, a M inister­
stwo robót publicznych oświadczyło się za 
tem. Sprawa cała znajduje się obecnie w' 
M inisterstwie rolnictwa. Obwałowanie tej 
części łączy się ze sprawą zatrzymania wiel­
kiej wody na Sole, co wyjdzie na korzyść 
Krakowa. W tym też celu ma być wykona­
na w Porąbce na Sole zapora. Obwałowanie 
to leży też w interesie budowy kanałów, oraz 
zabezpiecza od wylewów przyszłą kopalnię 
w ęgla, tudzież 53 miejscowości i 26.000 mor­
gów ziemi, a niemniej szkołę rolniczą w Czer­
nichowie.

PP. Ministrom przedstawiła się deputa- 
cya gminy Bestwinka, oraz innych grnin z 
prośbą o regulacyę Białki na granicy Galicyi 
i Szląska.

Domy po drodze do Kaniowa ozdobione 
były chorągwiami o barwach polskich i au- 
stryackich. Przed szkołą w Kaniowie witała 
PP. Ministrów dziatwa szkolna i straż ognio­
wa okrzykami: „Niech żyją!“

Z Kaniowa udano się do Porąbki, odle­
głej o 33 kim., gdzie ma powstać zapora. Tu 
przedstawili się PP. M inistrom : proboszcz 
miejscowy, naczelnik gminy, oraz poseł Hem- 
pel, który podniósł, że część miasta Białej 
ma wielki interes w budowie zapory, Koszta 
zapory obliczono na 6 milionów koron. Spię­
trzenie wody wyniesie 25 metrów, a długość 
zapory 250 m.

W dalszej drodze w Kętach przedstawił 
się burmistrz Krzysztoforski z deputacyą, 
która prosiła o most na Sole, oraz o regu­
lacyę Soły pod Kętami. PP. Ministrowie przy­
jęli deputacyę życzliwie. Podniesiono przytem 
także, aby most ów zbudować razem z mo­
stem kolejowym. PP. Ministrowie przyrzekli 
w tej mierze poparcie.

Przejechano dalej koło Wilamowic, gdzie 
zwrócono uwagę PP. Ministrów na szkołę 
tkacką, której Bząd udzielił pożyczki bezpro­
centowej na maszyny. P. Minister Trnka 
kilkakrotnie wychwalał piękność okolicy, oraz 
dobry stan dróg.

Wycieczka przejechała następnie przez 
Białę, poczem o godz. 12 przybyła do ko­
palni w Brzeszczu, własności gwarectwa wę­
glowego. Kopalnia była przybrana w cho­
rągwie, oraz w napisy: „Szczęść Boże!“ Tu 
przedstawili się pp. dr. Bapaport, Benis, dy­
rektor kopalń Trzemeski, dalej dyrektorowie 
i właściciele kopalń Zagłębia węglowego dr. 
Katzner z Jaworzna, dyr. Sehimitzek z Sier­
szy, dyr. kopalni w Libiążu Barther, wice­
dyrektor Gai. Banku przemysłowego Filippi.

Poseł Zarański przedstawił referat o 
rozwoju i nieprzebranych zapasach węgla 
tego Zagłębia. Ze szczegółów referenta za­
znaczyć należy, że ilość węgla w zachodnio- 
galicyjskiem Zagłębiu obliczono na 29 miliar­
dów tonn, co wystarczyłoby na pokrycie ca­

łego zapotrzebowania Austryi na łat 500. 
Ten zapas węgla jest po Zagłębiu szląskiem 
największy w Europie. P. Zarański z rado­
ścią podniósł, że Władze centralne zwracają 
uwagę na te Zagłębia i troszczą się o jego 
przyszłość. Do wizyty PP. Ministrów, jak 
niemniej do obecności szefa sekcyi Homan- 
na, przywiązuje referent wielką wagę.

Zwiedzono następnie szczegółowo ko­
palnie, przyczem goście z uznaniem wychwa­
lali nowoczesne urządzenia kopalni.

Po przedstawieniu się reprezentantów 
gminy, nastąpiło przyjęcie, dane przez gwa­
rectwo.

Na przyjęciu p. Bapaport zaznaczył, że 
pierwszy raz PP. Ministrowie zwiedzają za­
głębie zaehodnio-galieyjskie. Daje to rękoj­
mię. że także władze centralne zajęły się tą 
sprawą. Mówca podniósł trudności, zjakiemi 
musiano dotąd walczyć i wyraził nadzieję, że 
przyszłość będzie lepsza. Mówca wychylił 
toast na zdrowie PP. Ministrów.

P. Minister Trnka w imieniu swojem 
i P. M inistra Długosza oraz urzędników, po­
dziękował za serdeczne przyjęcie i zaznaczył, 
że bardzo chętnie przybył, aby zobaczyć, co 
własnemi siłami tu zrobiono. Z wielkiem za­
dowoleniem stwierdził, że rozwój, jaki zoba­
czył, przeszedł jego oczekiwania. P. Minister 
pił na pomyślność rozwoju Brzeszcza, oraz 
zdrowie kierowników.

P. Minister Długosz zaznaczył, że z ra­
dością przybył do tego serca przemysłu kra­
jowego. Jest to źródło bogactwa, którego 
nam potrzeba. Tu leży odrodzenie ekonomi­
czne naszego kraju. Do rozwoju tego przy 
czynią się nietylko kapitał, lecz także praca 
ludzka, a główną jego podstawą jest energia, 
inicyatywa i wytrwałość. Tu widzimy, co zdo­
ła zdziałać energia naszego robotnika, inży­
niera i kierownika. P. M inister pił za zdro­
wie pracowników i zakończył okrzykiem 
„Szczęść Boże!“.

J a w o r z n o .  W dalszej drodze z Brze­
szcza przejechano przez Oświęcim, gazie po­
seł Kędzior pokazywał trasę nowego mostu 
na Sole. PP. Ministrowie przejechali na pa­
rowcu „Dunajec11 Wisłą aż do ujścia Przem­
szy, przyczem oglądali regulacyę Wisły i 
Przemszy.

J a w o r z n o .  Wycieczka PP. Ministrów 
przybyła tu o godzinie 5 po południu. Zwie­
dzono kopalnie. PP. Ministrom przedstawił 
się prezes jaworznickiego gwarectwa bar. 
Oppenheimer, oraz kierownik st. inspektor 
Kowarzyk, dyr. gwarectwa Katzner i staro­
sta Chyliński.

Zwiedziwszy kopalnię, PP. Ministrowie 
rozmawiali z robotnikami. Bobotnikowi, któ­
ry niedawno skutkiem wypadku stracił wzrok, 
PP. Ministrowie wręczyli znaczny zasiłek. 
Dalej przyjęli PP. Ministrowie kilka podań, 
przyrzekając ich życzliwe zbadanie.

Zwiedzono dalej w Jaworznie szkołę, 
zbudowaną przez gwarectwo dla gminy.

Gdy przejeżdżano przez wieś Ciężkowi­
ce, część wsi stała w płomieniach. PP. Mi­
nistrowie zatrzymali się i na ręce proboszcza

złożyli po 100 koron, oraz polecili wniesie­
nie podania do Namiestnictwa z prośbą o 
zapomogę.

W dalszej drodze zwiedzono w Górce 
budującą się fabrykę cementu. Buduje ją  
Bank przemysłowy. Tu przyłączyli się do 
wycieczki hr. Wodzicki, dyrektor rafineryi 
w Trzebini Bleyer, dyrektor Lowitz, dyr. fa­
bryki cementu w Górce Tynowicki, oraz dyr. 
Henoch, członek rady nadzorczej kopalni 
w Sierszy.

Wycieczka przejechała obok budującej 
się centrali elektrycznej, poczem zwiedzono 
kopalnię węgla z Sierszy.

S i e r s z a .  Po zwiedzeniu kopalni od­
było się przyjęcie w Kasynie.

Dziś o godzinie 7 rano wyjechali PP. 
Ministrowie osobnym pociągiem do Krako­
wa, a ztąd o godzinie 8 rano automobilem 
do Brzeźnicy.

S i e r s z a .  Podczas wczorajszej podróży 
PP. Ministrów Trnki i Długosza we wszyst­
kich miejscowościach licznie zebrana ludność 
owacyjnie ich witała, Wszędzie kopalnie i 
domy ozdobione były flagami i zielenią.

Po zwiedzeniu kopalni tutejszej zarząd 
przyjął gości obiadem, podczas którego wy­
głoszono liczne toasty. Szereg ich rozpoczął 
dyr. Sehimitzek, pijąc zdrowie P. Ministra 
Trnki.

P. Minister podziękował P. Min. Dłu­
goszowi za inieyatywę do tej podróży, przed­
sięwziętej przez mówcę nietylko z obowiązku, 
lecz także dlatego, że od wybitnych przed­
stawicieli polskich tyle słyszał o dążeniaoh 
kraju do uprzemysłowienia się. Są dwa skar­
by przyrody, pomocne w rozwoju kultural­
nym i ekonomicznym: żelazo i węgiel; w je ­
den z nich Galicya jest nadzwyczaj bogata. 
Ale jest tu jeszcze wiele bogactw natury u- 
śpiouych. P. Minister wyraził przekonanie, 
że kraj ten kiedyś bardzo się wzbogaci. 
Chętnie tu przybył i z największem zainte­
resowaniem i sympatyą ogląda rozwój eko­
nomiczny tego kraju i zawsze, o ile w za­
kresie swym, jako Ministrowi, będzie mu 
możliwe, przyjdzie z pomocą Galicyi. Zakoń­
czył życzeniem, aby przemysł Galicyi dalej 
rozwijał się i kwitł. Szczęść Boże!

Hr. Antoni Wodzicki pijąc zdrowie P. 
Ministra Długosza, prosił, aby i nadal ró­
wnież gorliwie jak dotąd, spełniał swe tru ­
dne obowiązki i wytrwał mimo wielkich tru ­
dności chwilowych, jakie przynosi z sobą 
polityka.

P. Minister Długosz zaznaczył, że ten 
tylko naród może się rozwinąć, który osią­
gnął niezawisłość ekonomiczną. Wspólnym 
naszem celem — mówił — jest uprzemysło­
wienie kraju, danie dobrobytu wszystkim 
warstwom społecznym i uchylenie swarów 
politycznych, które przeszkadzają temu roz­
wojowi. Hasłem naszem powinno być odro­
dzenie ojczyzny przez odrodzenie ekonomi­
czne. Zakończył toastem na powodzenie na­
szego wielkiego przemysłu górniczego w rę­
ce dyr. Schimitzka.
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(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a ł o u i n e .

XYI.
(Ciąg dalszy),

0  dziesiątej nadszedł Marek, bardzo 
blady, rozgorączkowany, a we wzroku malo­
wała mu się nieugiętość. Brat Nini nie wy­
glądał wcale jakby przychodził się pogodzić. 
Guy był gotów zaraz mu rękę podać.

Marek ukłonił mu się zimno.
— Pan Niewygodny! pomyślał Guy 

filozoficznie. — Jakże inaczej, szybko i źle 
rzeczy by poszły, gdyby nie interweneya 
panny Ohampagney!

1 ponieważ bawił go mimowoli porywczy 
charakter Marka, nie powiedział mu ani sło­
wa, wskazał mu ruchem ręki krzesło, usiadł 
naprzeciw niego i uparcie zachowywał mil­
czenie. Marek, z oczami spuszczonemi w zie­
mię, ze skurczoną twarzą, nie wiedział jak 
ma zacząć rozmowę.

— Panie — rzekł w końcu — jakieby 
nie było moje postępowanie, mam nadzieję, 
że pan nie będzie uważał mnie za tchórza?

Wymówił to wyzywająco.
— Zdaje mi się — odrzekł Guy bar­

dzo lekko drżącym tonem, — że byłoby to 
trochę nieostrożnie z mojej strony,

— Panie — zawołał Marek — chociaż 
mój krok może się wydać dziwny, proszę, 
aby pan wysłuchał mnie bez d rw in! Jestem

związany obietnicą... nierozsądną, którą da­
łem sobie wydrzeć. Proszę mi nie pozwolić 
ją  spełnić, pomimo śmieszności, niewłaści­
wości i niepoprawności mego postępowania!

— Panie — odrzekł Guy najmilszym 
tonem — z konwenansów czysto świa­
towych, możemy nic sobie 'nie robić. 
Nikt nie był świadkiem naszej sprzeczki... 
Nikt, nieprawdaż? — powtórzył, tłumiąc 
ochotę do śmiechu. — Uregulujemy więc na­
szą sprawę nie trzymając się przepisów świa­
towych, z których drwię sobie całkowicie. 
Może pan przemawiać do mnie bez najmniej­
szego gniewu, którego także nie doznaję 
względem pana.

Marek, zdumiony, podniósł łagodniej­
szy nieco wzrok na zachęcające oblicze Gwida.

— Nie rozumiem pana... Obraziłem pana 
zeszłej nocy...

— I  mieliśmy nadziewać się na szpady 
dziś rano, gdybyśmy mieli świadków, nie­
prawdaż ? — rzekł Gwido prawie się śmiejąc.

— Bzeczy wiście, mój panie, traktuje pan 
z lekkomyślnością, która mnie zadziwia, gy- 
tuacyę...

— Bardzo poważną?... Bo też takie mam 
dziś usposobienie.

— Niepodobne do tego, jakie było tam­
tej nocy.

— Niema w tem nic dziwnego, mój 
panie — oświadczył Gwido z niezmąconym 
spokojem — że dzień nie jest podobny do 
nocy. Najprzód, widzi się lepiej...

— Już pana prosiłem, żeby pan nie 
szydził...

— Ależ mówię całkiem poważnie. Po­
nieważ nasza sprzeczka nie miała żadnych 
świadków, uchylam się od wszystkich prze­
sądów światowych; nie mamy galeryi, aby 
podniecała naszą miłość własną: nic nam 
nie przeszkadza porozumieć się z sobą.

— A gdyby się pan m ylił? Gdybyśmy 
mieli świadka, nie wiedząc o tem?

— Ach! do licha! — zawołał Gwido,

jak gdyby bardzo niezadowolony. — Niechże 
mnie pan, objaśni.

— Świadka, który nic nie wyzna wobec 
galeryi, jak pan się wyraża, ale który uprze­
dził moich rodziców.

Gwido skłonił się z powagą.
— W takim razie odgaduję — rzekł — 

i rozumiem, z jaką trudnością przyszło panu 
uczynić ten krok.

— Nie będę panu opowiadać, jak moja 
matka umiała przemówić do mego serca, aby 
wymusić na mnie tę niedorzeczną obietnicę; 
i zapewne znajduje pan, że są to przyrzecze­
nia, których człowiek honoru nie ma prawa 
dotrzymać!

— Wcale nie, panie. Co się matce przy­
rzeka, to święte. Zechciej mi więc pan wy­
jaśnić całkowicie....

Marek rzucił podejrzliwe spojrzenie na 
swego przeciwnika; nie mógł uwierzyć w ży­
czliwe jego usposobienie.

— Zobowiązałem się — wyrzekł bar­
dzo zakłopotany — przyjść do pana z pro- 
pozyeyą szlachetniejszej walki. Pan kocha 
pannę Fergusson; ja ją  ubóstwiam. Niechaj 
wybiera między nami, a zwyciężony odejdzie, 
usunie się z widowni.

Guy wstał nsgle z miejsca i przeszedł 
na chwilę do sąsiedniego pokojn. Bunt mi­
łości własnej zbudził się w nim nagle, a 
także obawa, czy Marek odda spraw iedliwość 
jego prawości. Nie mógł mu się przyznać do 
swej kiełkującej miłości dla Nini. Czyż jego 
przeciwnik nie mógłby wtedy wyobrazić, 
że pragnie tylko cofnąć się przed powa- 
żnem niebezpieczeństwem ? Lecz właśnie 
w tej chwili Nini przechodziła pod rękę z 
matką pod jego oknami i podniosła oczy na 
jego mieszkanie. Zrozumiał, że przyszła, na­
wet z dala pilnować brata, zapewnić się, że 
wszystko idzie, jak sobie życzyła.

— A n o ! — szepnął — losy rzucone; 
pójdę aż do końca drogą, którą sobie dziś 
rano zakreśliłem.

Wrócił do saloniku, gdzie pozostał Ma­

rek zdenerwowany, zły, gotów do gwałtów, 
przypuszczając, że wszystkie usiłowania zgo­
dy na nic się nie zdały.

Guy podał mu rękę.
— Pan.,., się zgadza? — bąknął Ma­

rek zdumiony.
— Pan może teraz weźmie mnie za 

tchórza?
— Ach ! daleki jestem od podobnej 

myśli! Przysiągłbym, że każda czynność pań­
ska podyktowana jest prawością i honorem.

— Proszę mi teraz odpowiedzieć. Ko­
cha pan miss Jane nadewszystko ?

— Czy potrzebuję panu na to odpo­
wiadać ?

— Ona pana kocha ?
Marek się wahał. Guy rz ek ł:
— Zaręczam panu, że na miejscu pana 

nic bym nie ukrywał przed moim rywalem. 
Potrzebuję wiedzieć prawdę, aby powziąć de- 
cyzyę.

— A więc, panie..,, nie otrzymałem 
formalnego wyznania od panny Fergusson, 
a jednak sądzę, że mam poważne szanse....

— A nawet pewność?... Tej nocy, czy 
nie przyszedłeś pan na rendez-vous. gdy pana 
spotkałem ?

— Nie było to rendez-vous. Przypa­
dek wszystko zrządził; iecz rzeczywiście wi­
działem się z miss Jane.

Nastała dość długa chwila milczenia. 
Marek ciągle był bardzo zakłopotany, czeka­
jąc nowych pytań; Guy, trochę podrażniony, 
myślał, jak nieuczciwie byłoby z jego strony 
prześladować dalej miss Jane miłością, któ­
rej nie podzielała. W jaką kabałę byłby go 
ojciec wciągnął! Nie odczuwał już zresztą 
żadnego zranienia miłości własnej; przewi­
dywał nawet wdzięczność tej, którą próbo­
wano rnu dać za narzeczoną, gdyby swoją 
opieką miłość jej otoczył. A jaki byłby to 
postęp w przyjaźni z panną Ohampagney!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Poseł Zarański pił zdrowie hr. Wodzi- 
ekiego. a następnie szefa sekcji Hoinanus, 
który położył ważne zasługi około polskiej 
szkoły górniezej na Sziązku i gorliwie popie­
ra sprawę założenia polskiej Akademii gór­
niczej w Krakowie.

Poseł Wróbel toastował na cześć in­
nych urzędników Władz centralnych nie Po­
laków, którzy obecnie z życzliwością traktu’ą 
sprawy naszego kraju. Toast teu wygłosił w 
ręce radcy Dworu Laudy.

Bar. Battaglia wywodził, że interesy 
Galieyi nie we wszystkich działach znajdują 
obecnie należyte poparcie, zwłaszcza nie w 
kolejnictwie, i prosił P. Min. Długosza, aby 
tam z całą energią popierał potrzeby kraju. 
Mówca wychylił kielich na powodzenie ca­
łego przemysłu górniczego.

Radca Dworu Landa pił na pomyślność 
Galieyi.

P. Benis pił zdrowie tych posłów pol­
skich do Rady państwa i do Sejmu, którzy 
zwrócili uwagę czynników centralnych na 
Zagłębie krakowskie.

Zakończył hr. Wodzicki toastem „ko­
chajmy się".

K r a k ó w .  Dziś o godz. 7 rano PP. Mini­
strowie osobnym pociągiem przyjechali tu z 
Sierszy. Po śniadaniu na dworeu udali się 
koleją do Brzeźnicy, aby zwiedzić rozpoczęte 
roboty około budowy kanału na linii Zator- 
Samborek.

Po powrocie do Krakowa o godz, 10 
wyjechali PP. Ministrowie powozami, celem 
obejrzenia regulacyi Rudawy.

Opozycya węgierska.

Z Wiednia donoszą, że wczorajsza de- 
rconstraeya opozycyjnych posłów węgierskich 
w Delegacyaeh wypadła nie tak jaskrawo, 
jak przewidywano. Przypisują to zarówno po­
czynionym przez Rząd środkom ostrożności, 
jak otrzeźwieniu opozycyi, która zrozumiała 
sama, że nie należy doprowadzać do ostate­
czności.

Wstęp do gmachu ministerstwa węgier­
skiego, oraz westybul strzeżone były przez 
oddział węgierskich policjantów w sile oko­
ło 300 ludzi. Posłom, nieczłonkom Delega­
cji, pozwolono wejść tylko na galeryę, a nie 
do sali, wstęp zaś do gmachu dozw olony był 
tylko za biletami, a tych udzielono opozycyi 
nie więcej, jak 10, Wogóle wydano na ga­
leryę 52 biletów, w ezem mieściły się i bi­
lety dziennikarskie. Przed rozpoczęciem po­
siedzenia zamknięto całą Bankgasse i prze­
puszczono tamtędy tylko dziennikarzy i gar­
stkę Węgrów.

Około godziny 3 min. 30 po południu 
przybyli posłowie opozycyjni do gmachu. — 
Część była zaopatrzona w bilety wstępu. Po­
lic ja  z początku nie chciała ich wpuścić, ale 
10 posłów z hr. Karolyi na czele odepchnę­
ło polieyantów i udało się na miejsce prze­
znaczone dla publiczności. Inni posłowie o- 
pozycyjni pozostali na ulicy przed bramą. 
W części przeznaczonej dla publiczności za­
jęło miejsca także kilku posłów z partyi pra­
cy, nie będących członkami Delegacyi.

Wśród tego większość członków Dele­
gacji, wspólni PP. Ministrowie • i prezydent 
ministrów dr. Lukacs zjawili się w sali po­
siedzeń.

Około godziny 4 dr, Lukacs zagaił po­
siedzenie i wezwał najstarszego delegata Har- 
kanyi’ego, aby zajął miejsce prezydenta z 
wieku i przeprowadził ukonstytuowanie się 
Delegacyi.

Del. H a r k a n y i  objął przewodnictwo.
Zaledwie zaczął mówić, z galeryi hr. 

Karolyi zawołał; „Protestuję przeciw tej De­
legacyi" • Za nim wielu innych posłów wo­
łało: „Protestujemy! Ta Delegacja jest nie­
legalna !“

W sali odezwały się głosy oburzenia. 
Delegaci wołali: „Precz! Wynoście się!“

Del. H a r k a n y i  oświadczył, że publi­
czności nie wolno głosu zabierać, a jeżeli to 
czyni, nadużywa gościnności.

posłowie opozycyjni wśród ciągłych 
protestów wyszli z sali, poczem Delegacja 
się ukonstytuowała. Prezydentem obrano Lu­
dwika bar. Langa, wiceprezydentem Augusta 
hr. Zichy’ego.

Prez. L a a g podziękował za wybór, 
wzniósł o k rzy k  na cześć Nąjj. Pana, poczem 
odczytano pismo, zapraszające członków De­
legacji na dziś godz. 12 w południe do Bur- 
gu do wysłuchania Nąiw. Mowy Tronowej.

P. Minister hr. B e r  eh  to  ld  przedło­
żył ponownie budżet na r. 1912, poczem od­
były się wybory do komisji i posiedzenie 
zamknięto.

Posiedzenie komisyi spraw zagranicznych 
odbywa się dziś od godz. 3 min, 30 po po­
łudniu.

Hr, Berchtold wygłasza na niem swe 
exposi. __

W i e d e ń ,  Prezydent gabinetu węgier­
skiego dr. Lukacs był wczoraj na jednogo- 
dzinnem posłuchaniu u Nąjj. Pana, któremu 
Zdał sprawę z sytuacji parlamentarnej,

B u d a p e s z t .  Węgierskie Biuro kore­
spondencyjne nazywa nieprawdziwą wiado- j 
mość, podaną przez jedno z pism, jakoby j 
wszystko to, co rząd węgierski zamierza u- j 
czynić przeciw zamierzonej demonstracji po- i 
słów opozycyjnych w Delegacjach, nastą J 
piło z Najwyższego polecenia,

B u d a p e s z t .  Budap. H irlap  dowiadu­
je się, że rząd ma zamiar kilkakrotnie jeszcze 
zwoływać Sejm węgierski, abj go ostatecznie 
z końcem roku rozwiązać i na wiosnę prze­
prowadzić nowe wyb»ry.

P r a g a .  Narodni L isty  zapowiadają 
zwrot na Węgrzech. Pismo to twierdzi, że 
dni rządów prezydenta ministrów Lukaesa, 
jak również prezydenta Izby hr. Stefana Ti- 
szy są poi czoue, że mianowicie po formal- 
nem zakończeniu sesji Delegacji nastąpi 
zmiana w kierownictwie węgierskiego mini­
sterstwa i Izby. Kto będzie następcą prez. 
Lukaesa, obecnie trudno ocenić, natomiast 
obsadzenie prezydyum węgierskiej Izby jest 
rzeczą wewnętrzną samego tego ciała w ogó­
le, a w szczególności jego większości.

B u d a p e s z t .  Hr. Tiszu oświadcza w 
dziennikach, że póty korzystać będzie z praw 
przysługujących mu, póki opozycya nie za­
przestanie skandalów. Zasada większości musi 
zwyeiężyć.

Przygotowania cb wyborów 
w Królestwie Polskiem.

Czytamy w Sloiuie warszaw/?,kiem; W sali 
Resursy kupieckiej zebrało się d, 20 b, m. 
wieczorem sto kilkadziesiąt osób na zapro­
szenie, rozesłane pizez ks. Z. Lubomirskiego, 
p. Dzierzbickiego, p. Cząjewicza i p. K. 01- 
chowicza. Do przewodnictwa zaproszono p. 
Święcickiego, poczem p. Erazm P i l t z  wyja­
śnił, że biuro Towarzystwa Pracy Społecznej, 
z uwagi, iż porozumienie stronnictw się nie 
udało, a sytuacja wyborcza w Warszawie 
przedstawia się niejasno i nawet niebezpie­
cznie, powzięło inieyatywTę w zwołaniu wy­
bitniejszych obywateli, zarówno przedstawi­
cieli wszystkich stronnictw, jak też osób z 
łona stowarzyszeń o społeeznem znaczeniu. 
Byłoby pożądane, aby akcya wyborcze nie 
•szła luzem, lecz spojona została przez jedną 
myśl przewodnią, a więc pokierowana przez 
jedną organizacyę. Taką organizaeyą ma być 
Komitet obywatelski warszawski.

Zabierało głos wielu mówców. W dy- 
skusyi, dość bezładnej a w końcu nużącej, 
omawiano szersze kw estje: jak właściwość i 
niewłaściwość dotychczasowej polityki Koła 
polskiego w Dumach, korzyści i straty takiej 
polityki, interes i „godność narodową11 na 
tle pracy w Dumie, — już to konkretniejsze 
w danej chwili spraw y: wyboru lub niewy- 
boru Komitetu obywatelskiego, i sposobu, w 
jaki taki komitet należałoby wybrać.

Ks. C z e t w o r t y ń s k i  za podstawę do 
utworzenia komitetu uznał konieczność wy­
boru z Warszawy Polaka, uznającego zasadę 
solidarności Koła.

P. L. G r e n d y  s z y  ń s k i  naszkicował 
plan zasadniczy listy komitetu obywatel­
skiego.

Długą i starannie opracowaną mowę 
wypowiedział p. D m o w s k i ,  nawołując do 
zerwania z polityką „pięknego gestu i dźwię­
cznego frazesu”, poczem rzucił hasło swego 
stronnictwa; „Żadnych kompromisów z ży­
dami! nawet żadnych porozumień!“

P. K a m i ń s k i  imieniem warszawskich 
szewców, powtórzył to hasło,

P. N o w o d w o r s k i  zaproponował ze­
branym przyjęcie następującego postępowa­
nia przedwyborczego; ma się odbyć walka 
stronnictw w dzielnicach wyborczych war­
szawskich i następnie wszyscy wyborcy u- 
znają za kandydata na posła tego, którego 
postawi zwycięskie w tej walce stronnictwo.

Tę ideę wyrażali także mówcy z grupy 
Tygodnika Polskiego: p. K r z e s i m o w s k i  i 
p, P o n i k o w s k i .

P.  K o n i c  jednak zauważył z wielką 
swadą, że takie postępowanie da Polakom 
co najwyżej posła polskiej mniejszości, boć 
tam, gdzie żydzi mają większość, takie zwy 
cięstwo i taka umowa najmniejszego znacze­
nia mieć nie może.

Członkowie Zjednoczenia postępowego, 
p. Lemański, a głównie p. W u y d e l  wyra­
zili zdanie, że centralny komitet obywatelski 
byłby niepotrzebny. P. Weydel przytem suro­
wo potępił dotychczasową politykę Koła pol­
skiego, skutkiem czego przyszło między nim 
a b. posłem Warszawy Jabłonowskim do go­
rącej utarczki słownej.

P. Kazimierz N a t a n ą e n  oświadczył, 
że asymilatorowie uważali za rzecz pożyteczną 
dla sprawy narodowej zjednanie konserwa­
tywnego żywiołu żydowskiego. Jakoż żydzi 
konserwatywni uznali, że z Warszawy przejść 
powinien, przy wyborach Polak, ais domagają 
się, aby ten Polak stał na gruncie równo­
uprawnienia.

Wobec coraz namiętniej rzucanego ha­
sła: „Precz z kompromisem!" p. D e m b i ń ­
s k i  zauważył, do jakiego stopnia nieściśle i 
dowolnie używa się term inu: kompromis.

Około godziny 2 po północy w sali, o-
próżnionej już częściowo, ogłoszono następu­
jące w nioski:

1. Wniosek inicjatorów: Zebranie oby­
watelskie po wysłuchaniu przemówień przed­
stawicieli obecnych partyj politycznych, uwa­
ża za konie*••zne utworzenie kom isji obywa­
telskiej, wybranej przez zgromadzenie dzisiej­
sze z grona obywateli niezwiązanych z par- 
tyami, którzy łącznie z przedstawicielami par- 
tyj politycznych stworzyliby komitet obywa­
telski wy boi czy.

2. Wn'osek adw. Nowodworskiego; a) 
Zebrame wyraża opinię, że żadna orgaaizacya 
polska wyborcza przystępując do wyboru po­
sła z Warszawy7, nie może porozumiewać się 
z żydami.

b) Ze! ranie uchwala, aby z dzisiejszego 
zebrania wj br.raa była komisja techniczna 
do zorganizowania zgromadzeń przedwybor­
czych w dwunastu okręgach, celem ustalenia 
na tych zebraniach list wyborczych dla ka­
żdego okręgu, obowiązujących solidarnie przy 
wyborach.

3. Wniosek p. Ponikowskiego: Zgroma- 
madzenie obywatelskie wypowiada opinię, że 
pożądane jest porozumienie stronnictw poli­
tycznych polskich, w ceiu utworzenia jedno­
litych list wyborczych vr okręgach, zagrożo­
nych pod względem narodowościowym.

Wniosek inicjatorów nie otrzymał wię­
kszości.

Po ogłoszeniu wniosku p. Nowodwor­
skiego. p. D e m b i ń s k i  imieniem partyi 
polityki realnej, p. Ł y  p a c e  wi c  z imieniem 
Zjednoczenia postępowego i p. B u t k i e w i c z  
imieniem stronników idei postępowych, gło­
szonych w Przełomie, oświadczyli, że w gło­
sowaniu udziału nie wezmą. Na znak prote­
stu, większość,zgromadzony* h opuściła salę.

P. K r z e s i m o w s k i  imieniem grupy 
Tygodnika Polskiego,' oświadczył, że wnio­
sek p. Nowodworskiego przyjęty być może z 
pewnemi zmianami. W sali, opróżnionej 
przez wyjście trzech grup politycznych, za­
rządzono głosowanie nad wnioskiem 1 p. No­
wodworskiego i ten uzyskał czterdzieści kil­
ka głosów na stu czterdziestu pięciu przyby­
łych. Stronnicy wnioskodawcy żądali, aby u- 
ważać wniosek za przyjęty.

Wtedy organizatorowie zebrania oświad­
czyli. że wobec opuszczenia sali przez wię­
kszość obecnych, zgromadzenie utraciło swój 
charakter wszecbpuriyjny i nadpartyjny i 
złożyli odpowiedzialność za nie.

Tak więc zabranie w Resursie kupie­
ckiej nie doprowadziło do utworzenia Komi­
tetu obywatelskiego, ani nawet do wyrażenia 
jakiejkolwiek jednolitej opinii swej w tej 
sprawie. Przeciwnie, stało się dowodem is t­
nienia w tej chwili wielkiej rozbieżności 
stronnictw politycznych w społeczeństwie pol­
skiem.

*
Z Warszawy telegrafują do Czasu: D. 

22 b. m. odbyła się w magistracie w War­
szawie narada przedstawicieli mieszkańców 
Warszawy pod przewodnictwem prezydenta 
miasta w sprawie wyborów. Postanowiono 
powołać do życia cyrkułowe komisje obywa­
telskie. Każda komisja składać się będzie 
z 7 osób. W cyrkułach z przewagą żydowską 
do komisji obywatelskiej wejdzie 2 żydów, 
w innych po jednym.

Tegoż dnia wieczorem odbyła się po­
ufna narada członków secesji stronnictwa 
narodowo-demokratycznego. Uihwalono na 
niej kandydaturę p. Kueharzewskiego.

Odbyła się również poufna narada przed­
stawicieli partyi polityki realnej. Tam uchwa­
lono popierać adw. Buligowskiego.

Odbyło się wkońeu zebranie paździer- 
nikoweów. Przemawiał b. poseł mniejszości 
rossyjskiej Aleksiejew, wynosząc swe zasługi 
koło wyodrębnienia Chełmszczyzny i upań­
stwowienia kolei w a r s za w s k o - w i e d e ńs k i ej.

Z ostrą krytyką działalności Alebsie- 
jewa wystąpił kandydat postępowców Łopatin.

Doszło do brutalnych scr-n.
Zebranie w obawie większych awantur 

musiano rozwiązać.
W gubernii .lubelskiej oprócz kandyda­

tury Nakonieczuogo, wysunięto kandydaturę 
realistów, obywatela ziemskiego Chrzanow­
skiego i kandydaturę secesji naród. dem. 
Rojowskirgo. Nakonieezny posiada obecnie 
tyle ziemi, że będzie uczestniczył w wybo­
rach nie jako włościanin, lecz jako prawy- 
borea ze średniej własności.

W powiecie radomskim na liście prawy- 
borców figuruje 40(5 ehrześcian i 1130 żydów.

Lu. ów, 54 września.
Kalendarz.
Środa.  (25 września):
Kleofasa rn. — Świętopełka. — Awtomona. 
Wschód słońca o godzinie 5T6 rano, za­

chód słońca o godz. 5’ 16 po południu.
T em peratura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  10 stopni C.

— JE , P . M inister robót publicznyeli
dr. Truka i JE. P. Minister Długosz przybędą
do Lwowa w środę, dnia 25 b. m., o godz/8'25 
wieczorem i zabawią przez dzień następny we 
Lwowie.

JE. P. Minister dr Traka we czwartek 
o godz. 8 rano zwiedzi główny gmach Uui- 
wersytetu, budujący się Instytut geologiczny, 
Instytut fizyczny i dom donajęly, a następnie 
Klinikę dermatologiczna przy ul. Piekarskiej, 
oraz zabudowania Akademii weterynaryi przy 
ul. Kochanowskiego, ,

O godz. 11 przyjmie urzędników techni- 
czuych Namiestnictwa i obejrzy projekty robót 
technicznych. Między godziną 11 a 1 nastąpi 
przyjęcie naczelników władz i korporacyj w pa­
łacu Namiestnictwa.

O godz. 3 po południu zwiedzi P. Mini­
ster Szkołę politechniczną, o godz. 4 50 Insty­
tut technologiczny Bourlarda, o godz. 5 szkołę 
przemysłową przy ul. Snopkowskiej.

JE. P. Minister Długosz udzielać będzie 
audyencyj między godziną 11 a 1 w gmachu
c. k. Namiestnictwa.

— P. D yrektor kolei państwowych
Stanisław Rybicki wyjechał na kilkanaście dni 
na konfereneye dyrektorów do Serajewa i Wie­
dnia.

Kierownictwo dyrekcyi objął radca sekcyjny 
dr. Jerzy Younga.

— L aska marszałkowska. Jak już do­
nieśliśmy, grono najbliższych sąsiadów JE. P. 
Marszałka krajowego, Adama hr. Gołuchow- 
skiego z powiatu husiatyńskiego, postanowiło 
ofiarować mu jako pamiątkę godło jego wyso­
kiego urzędu — laskę marszałkowską. Laskę 
wykonano w Krakowie według rysunku p. 
architekta Małkowskiego w pracowni p, Hen­
ryka Sztorca. Laska wykonana z hebanu, ma 
prawie 2 metry; od góry zaopatrzona w złote 
okucie, ręcznie cyzelowane, poniżej herb kró­
lestwa Galieyi, dalej pierścień złoty wysadza­
ny koralami. Miejsce przeznaczone do ujęcia 
wykonane jest z kości słoniowej pięknie rze­
źbionej. We wnętrzu złożono dokument dedy­
kacyjny na pargaminie. Dalej laska jest okuta 
ozdobnie złotym pierścieniem z herbem rodziny 
Gołuehowskieh „Leliwa", oraz misterną kratką 
złotą przymocowaną srebrnymi gwoździami. Dół 
laski wyłożony kością słoniową

Wręczenie laski przez obywatelstwo po­
wiatu husiatyńskiego odbyło się wczoraj o go­
dzinie 1 w południe. U JE. P. Marszałka kra­
jowego jawili się pp. poseł Kazimierz Horody- 
ską.Leou, Andrzej i Ludwik Horodyscy, Wła­
dysław Bogucki, Kornel Paygert, Stanisław 
Ujejski, Kazimierz Cieński i Paweł Korytko. 
W imieniu oby watelstwa husiatyńskiego przemó­
wił p. Kazirn. Uorodyski, podnosząc, że miano­
wanie hr. Gołuchowskiego Marszałkiem kraju, 
wywołało w okręgu tym żal, iż traci tak dzielnego 
prezesa Rady powiat., ale zarazem i dumę, że ten 
właśnie, który w tym powiecie pierwsze kroki 
życia publicznego stawiał, został obecnie na 
tak wysokie stanowisko powołany. P. Horo- 
dyski zakończył swe przemówienie serdeeznem 
życzeniem dla P. Marszałka, który z rozrze­
wnieniem zebranym podziękował za ten objaw 
uznania.

Wieczorem o godziuie 8 odbył się u hr. 
Gołuchowskiego obiad dla członków tej depu- 
taoyi. W czasie pogawędki poobiedniej poru­
szono wiele spraw najżywotniejszych.

— Obchód rocznicy skargowskiej
we Lwowie rozpoczął się już niejako z dniem 
niedzielnym, w którym w dwunastu szkołach 
miejskich odbyły się popularne odczyty. Słu­
chała ich wszędzie nader tłumna publiczność, 
przeważnie z kresów miasta, darząc prelegen­
tów hucznymi oklaskami. Po prelekcyach śpie­
wano pieśni patryotyczne. Wczoraj wydało 
biuro część biletów na Akademię literacko- 
artystyczną. Przemawiać tu będą: prezes Towa­
rzystwa im. Piotra Skargi poseł Stanisław Hen­
ryk hr. Badeni, prof, Józef Kallenbach, ks, 
prowincjał Włodzimierz Piątkiewicz i delegat 
młodzieży. We wszystkich stowarzyszeniach 
śpiewackich i muzycznych odbywają się już 
nieustanne próby. Pojutrze zjechać ma z Kra­
kowa Feliks Nowowiejski, który wystąpi nie- 
tylko w charakterze twórcy, ale również jako 
niezrównany wirtuoz organowy. Sprzedaż kar­
tek iluminacyjnych postępuje żywo Domagają 
się ich w coraz większej liezbie miasta pro­
wincjonalne. Spodziewać się należy, iż właści­
ciele realności na placach Kapitulnym, Domi­
nikańskim i Bernardyńskim, gdzie przypadną 
kulminacyjne momenty obchodu, ozdobią je cho­
rągwiami o barwach narodowych.

T o w a r z y s t w o  d z i e n n i k a r z y  p o l ­
s k i c h  we Lwowie reprezentować będą na 
uroczystościach Skargowskich pp.: prezes Adam 
Krechowiecki, zastępca prezesa Karol Kuchar­
ski i zast. sekretarza Michał Rolle.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Wczoraj nowy senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego z reKtorem prof. dr. Zollem 
(młodszym), objął rządy na rok szkolny 1912/13. 
Wczoraj też rozpoczęły się wpisy.

Uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego 
odbędzie się dnia 11 października.

— P ogrzeb  szefa B iura  koresponden­
cyjnego ś. p. radcy Dworu Karola Fabriziego 
odbył się wczoraj po południu przy bardzo

, Gazeta Lwowska" z dnia 25 września 1912,



licznym udziale publiczności. W kościele św. 
Rocha zebrali s ię : Prezydent Ministrów hr. 
Stuergkh, PP. Ministrowie dr. Hussarek i dr. 
Sehuster, Namiestnik bar. Bieuertb, szef Biura 
prasowego Pinsehoff, szef sekcyi Klimsch, dy­
rektor policyi Brzezowsky, wicesekretarz mini- 
steryalny w Prezydyum Eady Ministrów dr. 
Wysocki, wielu innych dygnitarzy cywilnych i 
wojskowych, reprezentanci wszystkich zagrani­
cznych Agencyj telegraficznych, wszyscy reda- 
ktorowie i współpracownicy Biura koresponden­
cyjnego z p. Ankwjczem na czele, kierownicy 
iilij B iu ru  korespondencyjnego, między nimi 
kierownik filii galicyjskiej Szydłowski i tłumy 
publiczności. Po odprawieniu modłów zwłoki 
przewieziono do Eodauu, gdzie złożono je w 
grobowcu rodzinnym.

— P ro g ram  Z jazdu TSL. W piątek. 
27 b. m., o godz. 9 wieczorem zebranie towa­
rzyskie dla wzajemnego poznania się w salach 
Koła literacko artystycznego, pasaż Mikolaschu.

Sobota dnia 28 b. m,: Godz. 9 rano: 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze. Godz. 3 0 
rano : Inauguracyjne posiedzenie walnego Zja­
zdu w sali ratuszowej. 1. Przemówienie pre­
zesa TSL. dr. E. Bandrowskiego. 2. Przemó­
wienie reprezentantów władz i Towarzystw pol­
skich. B. Uchwalenie rezolueyi w sprawie u- 
państwowienia gimnazyum realnego i semina- 
ryuin nauczycielskiego TSL. w Białej (ref. prof. 
W. Sikora). 4. Dar Grunwaldzki, a potrzeby 
oświatowe Galicyi wschodniej (ref, p. A. Ale- 
ksandrowiczówna). 5. Wybory do komisyj: spra­
wozdawczej, finansowej, szkolnej, czyteiniano- 
odczytowej, dla spraw robotniczych, dla spraw 
ludności tatrzańskiej. Godz. 4 po poł. Obrady 
komisyj w salach Instytutu technologicznego 
przy ul. Bourlarda 1. B. Godz 9 wieczorem: Baut 
w sali ratuszowej, wydany przez prezydyum 
miasta Lwowa na cześć delegatów TSL.

Drugi dzień obrad, niedziela 29 b. m. 
w sali ratuszowej: godz. 9 rano: Beferat ko- 
misyi sprawozdawczej i finansowej, dyskusya. 
Głosowanie nad wnioskiem Rady nadzorczej w 
sprawie absolutoryum dla Zarządu głównego. 
Wybory do Zarządu głównego i Rady nadzor­
czej (głosowanie rozpocznie się o godzinie 10 
w osobnej sali, w której urzędować będzie ko- 
misya skrutacyjna do godz. i). Sprawozdania 
referentów pozostałych komisyj; dyskusya. Wnio- 
sKi i interpelacye. Zamknięcie Walnego Zjazdu.

— Y. (lwowski) Okręg sokoli wzywa 
gniazda swoje, a przedewszystbie ri cztery lwow­
skie i najbliższe okoliczne, aby jak najliczniej 
wzięły udział w uroczystości odsłonięcia po­
mnika ś. p. Antoniego Durskiego w niedzielę, 
dnia 29 b. m. w stroju sokolim. Zbór w „Sb- 
kole-Macierzy“ punktualnie o godzinie 915  rano, 
zkąd pochód pod komendą Związku.

Po skończonej uroczystości nastąpi pochód 
do miasta na obchód odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej Piotra Skargi na kościele katedral­
nym.

— Wiec fabrykantów  wódek, właści­
cieli browarów i ich zastępców odbył się wczo­
raj we Lwowie, w gmachu ratuszowym. Po 
powitaniu uczestników wiecu przez prezydenta 
miasta p. Neumanna i zagajeniu obrad przez 
p. Janowieza, przewodniczącego Związku szyn. 
karzy, dr. Mester z Przemyśla wygłosił obszer­
ny referat o opłatach szynkarskich. Po dysku- 
syi, uchwalono cały szereg rezolucyj, domaga­
jących się zmian w tych opłatach, zgodnie z 
postulatami producentów i szynkarzy. Rezolu- 
cye te ma wręczyć wybrana w tym celu dele- 
gac.ya posłom podczas obrad Sejmu.

— Na dochód hudowy Sanatorynm
nauczycielsk iego  odbędzie się we środę, dnia 
25 b. m , o godzinie 8 wieczorem w sali To­
warzystwa muzycznego przy ul. Ghorążczyzny
1. 7 koncert pod artystycznem kierownictwem 
prof. Franciszka Neuhausera, z łaskawym współ­
udziałem Heleny Oleskiej, art. opery, Dezyde- 
ryusza Dauczowskiego, wiolonczelisty i Cesi 
Disehównej, pianistki.

— Wiadomości osobiste. Prof. dr. J. 
Wiczkowski powrócił do Lwowa.

t  Ju lian  Jordan  W ieniawski, sędzi­
wy publicysta i powieściopisarz, znany lepiej 
starszej generacyi czytającej publiczności, zmarł 
wczoraj w Warszawie.

Śp. Wieniawski urodzony w r. 1834 po 
studyaeh ekonomiczno-prawnych i handlowych 
w kraju i zagranicą, osiadł od 30 roku życia 
na stałe w Warszawie, gdzie też w r. 1872 
dla dużych swych zdolności i przygotowania 
fachowego został dyrektorem Tow. wzajemnego 
kredytu. Mimo tak dalekiego od literatury pola 
działalności — miał ś. p. Wieniawski właśnie 
do piśmiennictwa pięknego pociąg szczególny, 
a zdolności w tym kierunku okazał niepospo­
lite. Pisywać zaczął wcześnie, bo już w 25 ro­
ku żvcia, a odznaczył się niebawem kronikami 
w Tygodniku Ilustrowanym, zatytułowanemi: 
„Listy Jordana do pana Jana"; w7yszły one po­
tem oddzielnie w 2 tomach.

Już poozątkowe utwory Wieniawskiego 
przyjęte były bardzo żywo przez publiczność, 
która widziała w nich wierne odbicie ówcze­
snych stosunków, przedstawione z prawdą nie­
mal fotograficzną i z humorem, cokolwiek nie­
raz rubasznym, ale nieszkodząeym nikomu. Ten 
humor, jak i żywość opowiadania sprawiły, że 
młody autor zdobył sobie prawie od razu sze­
rokie koła chętnyoh czytelników.

Odtąd pisywmł wiele, zwłaszcza powie­
ści okraszone humorem staropolskim, szlache­
ckim i satyrą na stosunki ziemiańskie w Kró­
lestwie. Jest w nich wiele obserwacyL zdro­
wego dowcipu, doskonały sposób gawędzenia 
bez wygórowanych pretensyj artystycznych. 
Cieszyły się też takio jego „Wędrówki delega­
ta" lub „Przygody panów Marka i Agapita na 
wystawie rolniczej w Warszawie", „Pojedynek 
amerykański", „Podwójnabucbalterya", „Układ 
o służebność", „Zemsta pana Fabiana", „Baka­
la r ku “. bardzo znaczną poezytnośeią. Ponadto 
napisał kilka obrazków scenicznych, z któ­
rych komedya „Myszy bez koia" spotkała się na 
scenach polskich z dużem powodzeniem, oraz swo­
je wspomnienia z roku 186B. Zeszłego ro­
ku wyszły one w dwu tomach, nakładem wy­
dawnictwa „Biblioteki dzieł wyborowych".

Pogrzeb ś. p. Wieniawskiego odbędzie się 
w środę , w Warszawie.

t  Bronisław Ju liusz  Edm und h r. 
Lasocki, właściciel dóbr ziemskich, zmarł 
onegdaj w Wiedniu, w 83 r. życia.

Śp. hr. Lasocki objąwszy w 23 roku ży­
cia od ojca obszerne dobra Słupsk w Króle­
stwie, oddał się z całym zapałem pracy zie­
miańskiej, biorąc równocześnie udział w życiu 
publicznem. Wypadki z r, 1863 zmusiły go do 
opuszczenia Królestwa. Osiadł z rodziną w Bru­
kseli, przyjął obywatelstwo belgijskie i tu po­
święcił się studyom ekonomicznym. W Brukse­
li też wypracował śp. hr. Lasocki projekt gal. 
Banku dla handlu i przemysłu, a następnie 
przeniósłszy się do Krakowa projekt ten z Ale­
ksandrem Kurtzem i Henrykiem hr. Wodziekim 
wprowadził w r. 1869 w życie. Zamieszkał też 
śp. hr. Lasocki w Krakowie i przez długie lata 
był duszą tej nowej iastytucyi finansowej. Za­
razem pracował także wr radach nadzorczych 
inuycli pokrewnych instytucyj. Oprócz tego zna­
komite zasługi położył śp. br. Lasocki na polu 
dobroczynności publicznej. Utworzył również 
w Krakowie w r. 1879 Tow. św. Łukasza dla 
popierania sztuki religijnej i był pierwszym pre­
zesem tego Towarzystwa.

Był też śp. Bronisław członkiem Rady 
m. Krakowa za prezydentury dr. Mikołaja Zy- 
biikiewieza i jednym z założycieli stronnictwa 
katolickiego w Krakowie.

Śp. Bronisław Lasocki ożeniony był z 
Feiicyą z Wołowskich. Pozostawił trzech sy­
nów Czesława, Józefa i Zygmunta, radcę Na­
miestnictwa, przydzielonego do Prezydyum Ra­
dy Ministrów i posła do Rady państwa, oraz 
siedm córek Maryę, Bronisławę, Zofię, Stefanię, 
Halinę, Jadwigę i Idaiię.

Zwłoki śp. Bronisława Lasockiego spro­
wadzone będą do Kratowa, gdzie jutro, we śro­
dę odbędzie się pogrzeb.

— Chrześeiański Związek pracy  kobiet. 
Na zebraniu w eall krakowskiego Tow. techni­
cznego pod przewodnictwem pani Yimpellero- 
wej zawiązało się wczoraj nowe stowarzyszenie 
pod nazwą „Chrześeiański Związek pracy peł- 
skich kubiet". Celem Związku jest pomoc ma- 
teryalna i moralna dla praktycznie pracujących 
kobiet i zakładanie rozmaitych nowych faoho- 
wyeh pracowni. Członkami Związku mogą być 
gminy, instytueye i osoby prywatne.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Miohała Michalskiego, prezydenta m, Lwowa 
odbędzie się w piątek, dnia 27 b. m., o godzi­
nie 9 rano w kościele 00. Jezuitów.

A  Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Jafcóbowi Seidlerowi, czeladnikowi rze- 
źniekiemu, oskarżonemu o zbrodnię rabunku, 
dokonanego w lecie b. r. pod WyEokim Zamkiem 
w towarzystwie dwóch innych nieznanych spraw­
ców, na osobie włościanina Michała Brosław- 
skiego z Wrocowa, zakończyła się wczoraj po 
południu. Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał trybunał Seidlera na karę trzy­
letniego ciężkiego więzienia, obostrzonego po­
stem, ciemnicą i twardam łożem.

Przed trybunałem orzekającym odbyła się 
wczoraj w tutejszym sądzie krajowym rozprawa 
karna przeciw Włodzimierzowi Kobielnikowi, 
słuchaczowi medycyny,, oskarżonemu o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia, popełnionego tern, 
że mundantce adwokackiej Loli Biilingerównej 
udzielił znacznej ilości sublimatu dla zabiegów 
leczniczych, wskutek któryoh Billingerówna 
zmarła.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał Kobielnika, przy uwzględnieniu okoliczno­
ści łagodzących, na karę jednego miesiąca zwy­
kłego aresztu.

Skazany zgłosił przez swego obrońcę od 
wyroku zażalenie nieważności.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: książeczkę do nabożeństwa, 
parasol, laskę, broszkę, maszynkę spirytusową, 
nuty i heble stolarskie.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Ośmiole­
tni Józef Raczyński, wylazłszy wczoraj na par­
kan jednej z realności przy ul. Tkackiej, spadł 
z niego tak nieszczęśliwie, iż złamał lewą no­
gę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy, a następnie od­
wiozło do szpitala powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica J. Do­
to w, jadąc wczoraj szybko wozem naładowa­
nym cegłami ulicą Zieloną, najechał na prze­
chodzącego tamtędy Michała Felaztyńskiego, 
który dostawszy się pod koła, odniósł znaczne 
obrażenia.

A Nieudały debiut. Na placu Gołu- 
ehowskiego schwytano wczoraj Mojżesza Wa- 
deia, który wyrwawszy jednej z przechodzą­
cych tamtędy pań torebkę, chciał się szybko 
ulotnić. Wadera oddano do aresztów poli­
cyjnych.

A W ulicy Zulińskicgo najechał wczo­
raj jadący szybko na koniu włościanin Michał 
Mielnik na p. Adolfinę Waldową i powalił ją  
na ziemię. P. Waldowa, prócz dotkliwego po­
tłuczenia, zniszczyła na sobie ubranie.

— Obwieszczenie c.. k. Dyrekcyi bu­
dowy dróg wodnych w sprawie dostawy i usta­
wienia mostów żelaznych, z wyjątkiem pokładu 
mostowego na przestrzeni kanału spławnego w 
gminie Jaśkowice, powiatu wadowickiego, i c. i k. 
Namiestnictwa o sprzedaży w drodze licytacyi 
około 90 wybrakowanych koni dnia 27 ewen­
tualnie i 28 września w Malechowie zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— X X V II. Zjazd członków galic. 
Towarzystwa leśnego rozpoczął w ponie­
działek obrady w Brodach, przy udziale 84 
uczestników. Obrady zagaił w sali „Sokoła" 
wiceprezes Towarzystwa p. Cyryl Kochanowski, 
starszy radca leśnictwa, poczem zgromadzeni 
udali się czekającemi już na nich podwodami 
na zwiedzenie zakładów przemysłowych państwa 
Brody.

— Austryacki Zjazd antialkokoliczny.
Wczoraj rozpoczął w Solriogrodzie obrady au­
stryacki Zjazd antialkoholiczny. Dyskusya to­
czyła się nad wychowaniem armii w kierunku 
abstynenckim. Następnie wygłosili referaty de­
legaci Wydziałów krajowych, między nimi 
także delegat z Galicyi.

— Olbrzymie bankructwo. W tych 
dniach zawiesił w Wiedniu wypłaty wielki ma- 
gazsn zbiorowy „Central Palast" przy ul. Ma- 
riahilf, urządzony na wzór niemieckich domów 
towarowych. Pasywa wynoszą blisko 5 milio­
nów koron.

— Powódź na W ęgrzech. Z Marmaros 
Sziget donoszą: Po 27 dniowym ustawicznym 
deszczu wczoraj się wypogodziło. Szkody wy­
rządzone przez powodzie, są ogromne. Ludność 
jest w nędzy. Z wielu stron Węgier donoszą 
również o powodziach.

— Trzęsienie ziem i. Onegdaj o godzi­
nie 10 wieczorem odczuto w Kecskemet słabe 
trzęsienie ziemi, połączone z bukiem podziemnym. 
Trzęsienie to nie wyrządziło żadnych szkód.

— Epidem ia szkarlatyny szerzy się 
w zastraszający sposób w Łodzi. Wiele wy­
padków kończy się śmiercią.

Kronika prowincyonalna.

§ Ma s o we  o t r u c i e  g r z y b a mi :  Z Ru­
dek piszą nam: Dnia 14 b. m. nazbierał Mi­
chał Rnniewicz z Koropuża w lesie zwanym 
„Brzezina Ostrowczyk" trujących grzybów, które 
ugotowała jego żona na kolacyę. Na drugi 
dzień rano Runiewicz, jego żona i dzioc-i zacho­
rowali na ból głowy, lecz nie zważając na to, 
spożyli resztę grzybów na śniadanie i rozchoro­
wali się silniej tak, że do dnia 18 b. m. umarło 
6 osób a to : Michał Runiewicz, trzej jego sy­
nowie oraz dwie córki. Żona Runiewicza zaś 
walczy z śmiercią.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w 
Romanówce. Włościanin Iwan Procak również 
nazbierał 15 b. m. podobnych grzybów, po spo­
życiu którycli cała rodzina, składająca się z 8 
osób, zachorowała. Dotąd zmarły dwie osoby 
t. j. Hryć Procak, ojciec Iwana i jeden z jego 
braci, inni zaś członkowie rodziny walczą z 
śmiercią.

§ Pożar .  Dnia 15 b. m., o godzinie 12 
w południe, wybuchł pożar na folwarku p. Wil­
helma Schmidta w Leszniowie, powiatu brodz- 
kiego, i zniszczył stodołę ze zbożem, j dwie 
szopy z sianem i narzędziami rolniczemi, Ogólna 
szkoda wynosi 60.000 koron i była ubezpie­
czoną prawie w całości. — Przyczyna pożaru nie 
została zbaduna.

§ Ut o n i ę c i e .  Dnia 19 b. m. zauwa­
żono na tamie rzeki Wisłoka pod Strzyżowem 
zw-łoki kobiety nieznanego pochodzenia, — Na 
drugi dzień stwierdzono jednak, iż są to zwłoki 
65 letniej Agaty Tomaszewskiej żony rolnika, 
z Niewodnej, powiatu strzyżowskiego. Toma­
szewska była umysłowo chora i wydaliła się 
z domu swego męża dnia 17 b. m. w niewia­
domym kierunku. — Powód utonięcia niewia­
domy.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n e y a  
w y s t a w o w a .  Rząd niemiecki — jak donoszą 
z Berlina — rozesłał zaproszenia na paździer­
nik b. r. na międzynarodową konferencyę wy­
stawową, na której omówione zostaną rozmaite 
kwestye co do urządzania wystaw międzynaro­
dowych.

* S i o s t r a  k r ó l a  hiszpańskiego, infantka 
Maryn Teresa, zmarła wczoraj nagle w Ma­
drycie.

* O s t r o ż n o ś ć  n i e  z a w a d z i !  We 
wszystkich bankach niemieckich wprowadzony 
został nowy przepis, że wszyscy urzędnicy do 
swych papierów osobistych dołączyć muszą do­
brą podobiznę, która zostaje w archiwum ban- 
kowem.

Zarządzenie to ma ten praktyczny skutek, 
że w razie ucieczki urzędnika, Bank taki może 
rozesłać za nim listy gończe wraz z fotografią.

* Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  Wczoraj rano 
złodzieje włamali się do kanadyjskiego Biura 
emigracyjnego w Londynie i skradli 10 brył 
złota z Klondyke, znajdujących się na wystawie.

M a i k i  M M o - a i W m

M acierz Polska. W wydawnictwach Ma­
cierzy Polskiej ukazała się jako nr. 100 ksią­
żeczka dr Edwarda Dubanowieza p. t. „Nowy 
projest ustawy o ubezpieczeniu społecznem". 
Omawia w niej autor ubezpieczenie na ■ wypa­
dek chorób, kalectwa, starości i niezdolności do 
pracy, poczem zwraca uwagę na dodatnie i u- 
jemne strony ustawy. Cena 10 hal.

Z teatru  m iejskiego donoszą: W sfe­
rach teatralnych budzi żywe zainteresowanie, 
jutrzejszy debiut p. Eugenii Ungerównej w sztu­
ce J. Żuławskiego „Eros i Psyche". Debiutan- 
tka jest Lwowianką i przygotowywała się na 
scenę pod kierunkiem p. J. Nowackiego. Są­
dząc z wrażenia, wywołanego na próbach, de­
biut młodej adeptki scenicznej, będzie ze wszech 
miar interesujący.

W piątek wznawia dyrekeya dawno nie 
graną, wyborną komedyę K. Zalewskiego „Przód 
ślubem", jako dalszy ciąg rozpoczętego w ze­
szłym sezonie cyklu polskich utworów sceni­
cznych. „Przed ślubem" należy do najcelniej­
szych komedyj polskich. W głównej roli Augu­
sta Nowowiejskiego, grywanej przez najsławniej­
szych artystów polskich, między innymi Jana 
Królikowskiego i Bolesława Ładnowskiego, wy­
stąpi p. J. Chmieliński, który na piątkowem 
przedstawieniu święcić będzie. 30-letni jubileusz 
pracy scenicznej. Oczekiwane są owacye na 
cześć zasłużonego artysty. Najbliższą premierą 
w dziale dramatu będzie 3-aktowa sztuka Leo­
polda Staffa „Wawrzyny". Próbami tej sztuki, 
która niewątpliwie zajmie naczelne miejsce w 
twórczości scenicznej autora „Skarbu", „Igrzy­
ska" i „To samo", kieruje p. Żelazowski. „Wa 
wrzyny" ukażą się w pierwszorzędnej obsadzie.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, 24 września, „Ewa", ope­
retka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fautazyń dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uczenicy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskich utwo­
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30 letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We- 
necyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi- 
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. Piotra Skargi: a) „Te Deurn" ode­
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio­
trowi Skardze, e) „Złote usta, złote serce", 3 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi­
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol­
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or­
kiestry, e) „Bogarodzico", wiersz M. Konopni­
ckiej, wypowie Róża Łuszczkiewiez, f) „Żywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„Przysięga". — We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly“, opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło­
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw­
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
w Krakowie.

We środę, 25, „Wieczór Skargowski". — We 
czwartek, 26, „Legion", 9 scen dramatycznych.— 
W piątek,27, pop. „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny. — W piątek, 27, wiecz. 
„Wieczór Skargowski". — W 9obotę, 28, „Ma­
ły Eyolf", sztuka. — W niedzielę, 29, pop. 
„Warszawianka" Pieśń 1831, oraz „Sędziowie" 
trag. — W niedzielę, 59, wiecz. „Intryga i 
miłość" tragedya. — W poniedziałek, 30, „Me­
zalians", komedya.
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Prssegląd prasy.
Czas z 23 września w artykule pod 

tytułem „Alarmy“ zaznacza, że nikt nie mo­
że uwierzyć w zarzuty, czynione konserwa 
tystorn, ponieważ tracą oni ewentuainie oko­
ło 30 mandatów, a przez podwyższenie ogól­
nej liczby posłów tracą także względnie przez 
obniżenie swego stosunku do reszty stron­
nictw. Gdy więc konserwatyści gotowi do 
dalekich ofiar, żądają tylko pewnej granicy 
dla uchylenia niepewności i samowoli, w ta­
kim stanie rzeczy czyni im się zarzut, że 
swym uporem uniemożliwiają reformę i żą­
da się od nich, aby dobrowolnie pozbyli się 
swego całego politycznego stanowiska. Jeżeli 
ludność pragnie zabrać głos w doniosłej 
kwestyi sprawy reformy wyborczej, to jest, 
obowiązkiem kierowników utrzymać, ją  w to­
nie. który nie przemieniłby się w terror, 
wykluczający absolutnie wszelkie porozu­
mienie.

Gazeta Narodowa z 24 września u- 
mieszcza artykuł o „Katastrze narodowym1', 
w którym oświadcza s:ę przeciw temu syste­
mowi, a natomiast za okręgami wieloman­
datowymi. Posłowie z tych okręgów nie bę­
dą mogli w takim razie uważać się tylko za 
reprezentantów jednostronnej idei jednego 
narodu. Eksperymenty z katastrem narodo­
wym lub wykrawanymi okręgami byłyby zbyt 
ryzykowne.

D ziennik Polski z 24 września odno­
śnie do przerwy w rokowaniach w sprawie 
sejmowej reformy wyborczej zaznacza, że je ­
żeli dalsze prace otoczone poufnością mają 
być spokojne i owocne, to trzeba tę pracę 
i z zewnątrz otoczyć spokojem, a tego wła­
śnie brak. Przedewszysifeiem należy pamię­
tać o tem, że Rusini nie przyjęli zasadniczej 
uchwały, na którą godzą, się prawie wszyst­
kie stronnictwa polskie co do procentu man­
datów. uchwały, od której żadne stronnictwo 
polskie nie odstąpi, że więc oni uniemożli­
wiają reformę. Krótka i zewnętrznymi po­
wodami wywołana przerwa w rokowaniach 
powinna być użyta na uspokojenie opinii, a 
nie na dalsze bezpodstawne drażnienie, któ­
re tylko utrudnia ustępstwa, zamiast je uła­
twiać, i

W dalszym ciągu występuje J)siennik 
Polski przeciwko p. Stapińskiemu z okazyi 
jego artykułu w Przyjacielu L udu  podnosząc, 
że p. Stapiriski uniesiony zapałem agitator- 
skim zapomniał o tern, że Sejm nie może być 
przywilejem jednej warstwy narodu, ale re­
prezentantem wszystkich warstw. Szkoda — 
kończy Dziennik Polski — że lud gotów 
wziąć słow'a p. Stępińskiego o wiele powa­
żniej, niż on sam je bierze.

Również i Przegląd z 24 września czyni 
wyrzuty p. Stapińskiemu, nie szczędząc o- 
strych wyrażeń na określenie jego postępo­
wania, zdążającego do wprowadzenia rozstroju 
i wojny domowej.

Nowa Iieforma  z 23 września w arty­
kule p. t. „Barykady konserwatystów11 nie 
traci nadziei, że przywódcy frakcyi konser­
watywnej znajdą jeszcze dość czasu i chęci 
do rozważenia konsekwencji opornego nadal 
obstawania przy swoich żądaniach. Co do- 
dwóch najważniejszych punktów spornych, o 
które rozbijają się układy między prezesami 
klubów polskich, to jest jednomandatowośei 
okręgów i t. zw. petryfikacji to — zaznacza 
Nowa Reforma  — że ze względu czysto for­
malnej natury uważa za rzecz bardzo niebez­
pieczną, obalanie uchwały lewicy sejmowej, 
która oświadczyła się wraz z ludowcami zgo­
dnie za jedaomandatowymi wyborami z za­
stosowaniem katastru narodowego. System 
ten aprobowany po głębokiej rozwadze przez 
kluby demokratyczne, nie może grozić nie­
bezpieczeństwem narodowem. Niebezpieczeń­
stwem takiem byłoby upieranie się przy dwu- 
mandatowości i proporcyonalnych wyborach, 
między innemi z tego powodu, źe na tamten 
system zgodzili się już Rusini. Co do tak 
zwanej petryfikacyi, to powinna ona zabez­
pieczyć polityczny stan posiadania wszystkich 
stronnictw i sfer społecznych w równym sto­
pniu, nie zas jednego stronnictwa i na tak 
pojętą petryfikację żadne zdrowe społeczeń 
stwo i żaane demokratyczne stronnictwo zgo­
dzić się nie może. Byłoby rzeczą w najwyż­
szym stopniu godną ubolewania, gdyby o te 
kwestye miały się rozbić układy między klu­
bami polskimi. Nowa Reforma  wyraża prze­
konanie, że P. Namiestnik oceni doniosłość 
swej pośredniczącej roli między klubami pol­
skimi i w tej roli kierować się. będzie tylko 
bezwzględną przeamiotowością, ponieważ za 
losy reformy wyborczej odpowiadać musi aie- 
tylko przed Rządem, ale przed krajem i swo- 
jern wlasnsrn spotęczciHtwem. Konserwatyści 
nie powinni stawiać barykad, które mogą 
po,wstrzymać dzieło reformy wyborczej i przez 
to krajowi wyrządz c wieiką szkodę. W ich 
własnym interesie leży, aby tego wielkiego 
dzieła dokonano przy ich współudziale, nie 
zaś, aby ono przyszło do skutku wbrew' nim 
i przeciw nim.

Gazeta Wieczorna z 23 września za­
mieszcza list JE, Abruhamowicza, w którym

tenże zaznacza, że on był wnioskodawcą, by 
obrady przewodniczących stronnictw polskich 
były jak najściślej protokołowane. Gazeta 
Wieczorna zaznacza, że ścisłej poufności, 

jaką na wniosek prawicy uchwalono, nie 
może w tym wypadku uważać za wskazaną, 
ponieważ kraj ma prawo żądać, aby był po­
informowany o tem, co o jego prawach po­
litycznych mówili przewodniczący stronnictw 
polskich. Obowiązkiem prasy demokratycznej 
jest działać tak, aby sprowadzić zwycięstwo 
zasad, które dernokracya wyznaje, zaś stano­
wisko konserwatywne przysparza — zdaniem 
Gazety Wieczornej — szkody interesom na­
rodowym, którym powinien być podporządko­
wany interes stanowy konserwatystów.

Słowo Polskie z 28 wiześuia wyraża 
przekonanie, że stronnictwa poiskie nie po­
winny wyczekiwać ingerencyi Rządu i P. Na­
miestnika w swoich rokowaniach, ale opie­
rając się na poczuciu własnej odpowiedzial­
ności wobec społeczeństwa, same prowadzić 
rokowania między sobą.

Kuryer Lwowski z dnia 23 września 
zaznacza, że hasłem walki o sejmową refor­
mę wyborczą musi być występowanie prze­
ciwko wszelkim kompromisowym pertrakta- 
cyom, ponieważ one stępiają ostrze zasadniczych 
dążeń warstw ludowych i obniżają poziom ich 
uświadomienia demokratycznego. Sprawa re­
formy wyborczej rozwija się drogą oktrojo- 
wania dążeń demokratycznych i czas z tem 
skończyć,

Diło  z 23 września wyraża przekona­
nie, że wobec tego, iż obrady przewodniczą­
cych klubów polskich nie doprowadziły na 
razie do rezultatu, cała sprawa znajduje się 
na martwym punkcie. Dilo cytuje głosy pol­
skiej prasy, odnoszące się do przerwania ro­
kowań i występuje przeciwko P. Namiestni­
kowi, podnosząc, że jego rola pośrednicząca 
ogranicza się do obrony stanowiska własnej 
partyi politycznej.

R uslan  z 24 września zajmując się 
sprawą sejmowej reformy wyborczej, zazna­
cza, iż przewlekanie tej sprawy przynosi 
wielką szkodę krajowi i obu mieszkającym 
w nim narodom, a również oddziaływa nie­
korzystnie na położenie w Państwie.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankeyi 

następującym projektom ustaw, uchwalonych 
przez Sejm galicyjski: 1. projektowi ustawy 
w sprawie zabudowania potoków: Nawieśnica, 
Ponikiewka, Czarna, Bystra i Jaszczurówka, 
w powiecie wadowickim; 2. w sprawie za­
budowania potoku Drohobyczka; 3. w spra 
wie zabudowania potoku Żnkotyniec; 4. w 
sprawie zabudowania potoku Niedzielnianka; 
5. potoku Dylągówka i 6. w sprawie robót 
regulacyjnych około Nowego Brnia i jego 
dopływów.

=  Jeden z przywódców włoskiej so­
cjalnej demokracyi, Artur Labriola, ogłosi 
a r t y k u ł  za t r ó j  p r zy m i e r z e m , w któ­
rym pisze między innemi: „Ostatnie ogło­
szenie przewagi francuskiej na morzu Śród- 
ziemnem winno zmusić Włochy do ponowne­
go serdecznego zbliżenia się do Austryi". 
Labriola wskazuje, że dotąd zawsze wystę­
pował wrogo wobec trój przymierza. W obe­
cnej chwili domaga się, by Włochy uczyniły 
wszystko dla przekonania Austryi o lojalno­
ści i by na Wschodzie działały w śoisłem 
porozumieniu z Austro Węgrami,

— W. ks. M i k o ł a j  w towarzystwie 
ministra wojny M Jleranda przybył wczoraj 
do Nancy na manewry.

Times donosi: Sazonow odbył w sobotę 
konferencję z ambasadorem tureckim Tewfi- 
kiem baszą, a następnie odwiedził ambasa­
dora francuskiego Cambona, poczem odbył 
konferencję z posłem bułgarskim. Z kolei 
konferował Sazonow ponownie z ambasado­
rem tureckim, a wkońcu z posłem serbskim.

Londyńskie dzienniki omawiają w dal­
szym ciągu wizytę Sazonowa. Daily Chroni­
cie oświadcza się stanowczo za utrzymaniem 
niezawisłości Persyi.

Sazonow — jak twierdzą dzienniki an­
gielskie, przedewszystkiem traktuje z rządem 
angielskim o sprawach perskich, Fikcya pra- 
w nopaóstwowej egzyst°ncyi Persyi ma być 
utrzymana, jednakże Rossy a ma się osiedlić 
trwale na północy Persyi, Anglia zaś na 
południu. Dalszym przedmiotem dyskusyi jest 
kwestya tybetańska i chińska, a wreszcie sy­
tuacja europejska wogóle i projekt hr. Berch 
tolda.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Wiener Allg. Zeitung podaje wiado­
mość, źe Turcya nie mogła zakończyć per- 
traktacyj pokojowych z Włochami ze wzglę­
du na Arabów. Arabscy przewódey wysłali 
byli do Konstantynopola depeszę, w której 
zaznaczyli, że wszystkiemi siłami przeszka­
dzać będą wycofaniu wojsk tureckich z Try- 
polisu.

=  Belgradzki dziennik urzędowy Sa-
mouprawa zaprzecza ponownie jak najkate- 
goryczniej wszelkim pogłoskom o zamiarach 
wojennych Serbii. Możliwość niebezpieczeń­
stwa wojny jest stanowczo wykluczona. Ogól­
na sytuacya i żądania mocarstw zapewnią u- 
trzymanie pokoju.

=  Urządzony onegdaj w Sofii zjazd 
:upców zaapelował do prasy, aby zaniechała 

umieszczania alarmujących, wojowniczych ar 
ty kałów, które szkodzą krajowi.

— Wydaw ana w Konstantynopolu Jeni 
Gazeta, omawiając przerwanie manewrów 
bułgarskich, oświadcza, że jeśliby wojska, 
zgromadzone na manewry, wysłano do gra­
nicy tureckiej, sytuacya stałaby s;ę barazo 
poważną.

=  Porta poleciła swym ambasadorom, 
akredytowanym u mocarstw, aby wnieśli 
zażalenie przeciw zachowaniu się Czarnogó­
ry, która rzekomo popiera Malissorów i do­
starcza im broni. Porta domaga się, aby 
mocarstwa zwróciły uwagę Czarnogóry na 
grożące niebezpieczeństwo z powodu jej za­
chowania się. Porta odsuwa od siebie wszel­
ką odpowiedzialność za następstwa.

Rada ministrów obradowała wczoraj 
nad zażaleniami, wniesionerai przez Malisso 
rów, uchwaliła żądaniom ich, o ile możno­
ści, uczynić zadość.

G A O T  i m m w

Delegacye.

Przyjęcie Delegacyj przez N ajj. Pana.
W iedeń, 24 września. Podczas uroczy­

stego przyjęcia Belegaeyi w Zamku Najj. 
Pan na przemowy hołdownicze Prezydentów 
obu Delegacyj odpowiedział, co następuje:

„Z zadowoleniem przyjmuję słowa pa­
nów, świadczące o ich wiernem oddaniu i 
wyrażam panom najgorętsze podziękowanie,

Stosunki nasze do wszystkich mocarstw 
trwale mają charakter nawskróś przyjazny. 
Polityka nasza zagraniczna, oparta na naj­
ściślejszym, przez wiele lat wypróbowanym 
sojuszu z państwem niemieckiem i z Wło­
chami, jak dotąd tak i nadal kierować się 
będzie chęcią przyczynienia się do utrzyma­
nia pokoju przy przestrzeganiu interesów 
Monarchii.

Z prawdziwą sympatyą śledzimy usiło­
wania włoskich i tureckich mężów stanu, 
zmierzające do tego, aby drogą bezpośredniej, 
nieobowiazującej wymiany zdań znaleźć pod­
stawę do pokoju, równie dla obu stron hono­
rowego. Wobec niejasnej sytuacyi na bliskim 
Wschodzie Rząd Mój poruszył wymianę my­
śli między mocarstwami a okazało się jedno­
myślne życzenie wszystkich interesowanych, 
aby utrzymano pokój i status ijuo na Bał­
kanach.

Dzięki r.owym przedłoieniom wojsko­
wym armia nasza i marynarka otrzymały po­
żądane wzmocnienie stopy pokojowej, przy- 
czem większość popisowych osiągnęła isto­
tne ulgi w wypełnianiu obowiązku służby 
czynnej.

Żądania tegoroczne Mego Zarządu woj 
skowego ze względu na stan finansowy obu 
Państw ograniczono do rozmiarów nieod o- 
wnie potrzebnych. Rozpoczęte dzięki ofiarno­
ści panów uzupełnianie naszej marynarki 
wojennej, umożliwi flocie naszej sprostanie 
w wyższej mierze wzrastającym wymaganiom 
co do ochrony naszych interesów gospodar­
czych.

Przejęty ufnością, że panowie ze zwy­
kłym swym zapałem patryotycznym przystą­
pią do spełnienia swych zadań, życzę pra­
com panów pomyślnego wyuiku i witam pa­
nów jak najserdeczniej'1.

W iedeń, 24 września. Członkowie De- 
legacyi węgierskiej zebrali się dziś o godz. 
11 przed południem prawie w komplecie w 
gmachu ministerstwa węgierskiego, aby in 
corpore udać się o godz. 12 do Burgu. Prze­
ważnie widać było narodowe stroje węgier­
skie.

Na przyjęciu w Burgu, dokonanem ze 
zwykłym ceremoniałem, oprócz członków De­
legacji, byli obecni: Wspólni PP. Ministro­
wie, prezydent ministrów dr. Lukacs, naj­
wyżsi dostojnicy Dworscy. Członkowie Dele- 
gacyi powitali Monarchę okrzykami „Eljen!11. 
Prezydent Delegacji węgierskiej bar. Lang 
wygłosił przemowę do Monarchy.

W iedeń, 24 września. Pod przewodni­
ctwem Prezydenta Delegacji austryackiej Do-

bernigga, w obecności PP, M inistrów : hr. 
Berchtolda, hr. Sturgkha, Auffenberga, Bi­
lińskiego i komendanta marynarki Montecuc- 
coii’ego, odbyła się dziś konferencja prezesów 
i sprawozdawców komisyj delegscyjnych nad 
programem prac Delegacji austryackiej. P re­
zydent Dobernigg poczynił propozycje w 
sprawie rozdziału pracy komisyj i plenum. 
VV myśl tego dziś po południu komisja fi­
nansowa zbierze się, celem wyboru prezesa 
i referenta, jutro komisya wojskowa pod prze­
wodnictwem p. Sustersicza rozpocznie obr dy 
nad budżetem marynarki wojennej. Po zała­
twieniu tego budżetu, komisya wojskowa zaj­
mie się ordinarium  wojskowem, a zakończy 
swe prące dyskusyą nad extraordinarhm . 
We czwartek o godz. 10 przed południem 
rozpocznie się pod przewodnictwem p. Baern 
reithera czynność komisji spraw zagrani­
cznych. Komisya bośniacka zebrać się ma w 
połowie przyszłego tygodnia, Merytoryczne 
posiedzenia plenarne rozpocząć się mają d. 7 
października.

W iedeń, 24 wrześnio. Część członków 
opozycji węgierskiej wczoraj wyjechała z 
Wiednia, pozostali posłowie w liczbie około 
20, odbyli dziś przed południem krótką kon­
ferencję nad dalszem postępowaniem, I ci 
posłowie zamierzają po południu wrócić dc. 
Pesztu, gdzie — jak ztarntąd donoszą — so­
cjaln i demokraci przygotowują im uroczyste 
przyjęcie.

Przed gmachem ministerstwa węgie;- 
skiego przy Bankgasse panuje ruch ożywio­
ny. Policja wiedeńska utrzymuje porządek, 
w obrębie budynku znowu czynna jest poli­
c ja  peszteriska.

Kraków , 24 września. (Tel. pryw.j.
Wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią poniósł śmierć dr. Zdzisław7 Mars, syn 
Stanisława, właściciela dóbr Glinna Nawa- 
rya. Wypadek wydarzył się przed polowa­
niem, na które wybierał się ś. p. Zdzisław.

Kraków, 24 września. (Tel. pryio.).
Dziś toczy się przed sądem przysięgłych roz­
praw i o usiłowane oszustwo przeciw A. Lan- 
desbergerowi i jego żonie, kupcom, którzy 
mieli sfingować włamauie do własnego skle­
pu d. 2 listopada r. z,, aby uzyskać 10.000 
kor. asekuracyi od austr. Tow. ubezpieczeń 
w Wiedniu.

Prognoza c a  ju tro .
W iedeń, 24 września. Prognoza na 25 

września 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  
i z a c h o d n i e j :  Pochmurno, czasami opady, 
chłodno, wiatry północne, mierne.

Wiedeń, 24 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister robót publicznych zamia­
nował starszych inżynierów: Kazimierza R a w ­
s k i e g o .  Zygmunta S o b o l e w s k i e g o  i Se­
weryna G o d z i e l i ń s k i e g o  radcami budo­
wnictwa, a inżynierów: Bolesława C h m i e ­
l e w s k i e g o ,  Zdzisława W a r c h a ł o w : s k i e -  
g o, Władysława H e y z m a  nn a ,  Pawła K r z y- 
w o r ą c z k ę, Antoniego N o w a k o w s k i e g o  
i Stanisława M fi n n i c h  a, starszymi inży­
nierami w etacie urzędników technicznych 
w Namiestnictwie lwowskiein.

W iedeń, 24 września. Prezydent Izby 
posłów Sylwester zwołał prezesów klubowych 
na poniedziałek, 7 października, godz. 2 po 
południu do salonu prezydentury Izby.

Zgon bar. Biebcrstein -M arsclialla.
B adeuw eiler (w Badenii), 24 września. 

Niemiecki ambasador w Londynie, bar. Bie- 
berstein-M arschall, który bawił tu na kura- 
cyi, umarł.

B erlin , 24 września. Przed sądem kar­
nym odbyła się tu wczoraj rozprawa przeciw 
posłom socjalistycznym do Sejmu pruskiego. 
Burchardowi i Leinertowi, oskarżonym o opór 
władzy w chwili, gdy prezydent Sejmu wy­
kluczył ich z posiedzeń, a policja chciała ich 
usunąć z sali. Prokurator wniósł dlaBorcbar- 
da 5 tygodni więzienia, dla Leinerta zaś grzy­
wnę do 300 marek.

Saragossa, 24 września. Strajk koleja­
rzy dziś się rozpocznie, gdyż wszelkie próby 
pojednania spełzły na niczem.

Konstantynopol, 24 września. Guber­
nator w Chios telegrafuje, że włoskie okręty 
wojenne, po odbyciu pewnych manewrów, 
oddaliły się.

K onstantynopol, 24 września. Władze 
w Salonikach otrzymały polecenie nie pozwole­
nia na przewóz dalszego materyału wojenne­
go Serbii. Ewentualnie mają go skonfiskować.

Buenos Ayres, 24 września. Izbie przed­
łożono projekt ustawy, wedie której immi- 
gracya zakonów do republiki argentyńskiej 
ma być postanowieniem konstytucji wzbro­
niona.

Odpowiedzialny redaktor:

Ad a m SCrechowi ecki .
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N A D E S Ł A N E .
Specyalista chorób nerwowych

Dr. Świtalski
ordynuje jak dawniej.

^ j $ . u k u |«  e )q §*wg>«w«
starych MEBLI mahoniowych

a ’ e  w  tóoSaryms s t a n i e .  
Z głoszenia pod „MEBLE“.

B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ , wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .
     - ....T&SSS***'''

B I L E T !

do wagonów sy­
pialnych w kraju

sa B R D E S E a m E ffiB  f z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 .  -  T e l e f o n  — 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny! Stadtbureau.

M a cliu n k o  w
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Kiu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy , aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyły drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorąiczyzna 1. 1.6 we Lwowie.

W yspiańskiego 18
(w ysoki parter). 

3 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, spiżar­
ką, lampami elektrycznem i 
i t. d. od 1 października 

d o  w y n a j ę c i a .

Przyjechali do Lwowa
dnia Ż4 września 1912.

Hotel Ueorg*’* r} ..: H. Ripp->r z k ł a ­
kowa, A Karopf z Rzymek, 8. W ybranowsii 
z Kimsrzs, H. Kurczewski z Mottaiic*.

Hotel ituropejski. P. M. Krzyczkewsśa 
z Tarn< pola

Hotel Imperial. P. W. Dzieduszycki z 
Jezupola.

Hotel Wiktoria. P. T. Sm&rzewski z 
Kobyla

C E N N I K  

iZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ
Lwów, dnia 24 września 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. 671'- - 678'—
Banku galic. dla handlu i przeni.

po 200 zł.................................  —
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532'— 538'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 462'— 464-—

II . Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prom. . . —•— —.—

Banku hip. gal. 4‘/a pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pro, w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gai. ziem. kred. 41/.2 pr. 60 1,
Banku gal. dla handlu i przeni.

w Krakowie 4l/a pr. 60 1. .
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów .
J) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41W 1..............................
’) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/„ pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokai. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893

„ 4 pr. z r. 1908
s) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 ,, „ papierowy cli
100 marek niemieckich . . . .

96'30 9 7 - -

89-30
97--- 
88-80
98-—

90-—
97-70 
89-50
98-70

98- — 
97-30

98-70
9 8 --

9 5 - -

9 2 - -

86-10 86-80

96-30 9 7 - -

93-70 94-40
85-50 86-20
8 5 - - 85-70
86‘30 8 7 --
85-20 85-90

87-50 88-20
8 5 - - 85-70

11-36 11-46
19-18 19-32

2 5 2 -- 2 5 4 --
2-54-30 255-50
117-80 118-10

*) Kupony opłacają .y/a0/0 podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 21 września 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ...............................  . 86'40 86-60
styczeń-lipiec........................................... 86-40 86-60

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 89-30 89'50
kw ie.cień-październik........................... 89-30 8950
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1565’— 162-5- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 4 4 2 '-  4 5 4 --
„ „ 1864 po 100 zł.......................  614-— 626’-
„ „ 1864 po 50 zł......................... 3 1 8 -- 3 2 4 --

B . D ług państwa (wszystkich w Iladzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 z!. 4 p r ..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................

C. Obligacyc kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
ICol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) . . . . . . .
Koi. Areyks. Kudolla w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

111 85

86-40

87-50

105-50

106-50

86-75

87-50 

429-—53/4 pr. (ostempi. akcye) .

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10L80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr*...........................................87-80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................................ 88-75
Kol. bukowińskiej lokaln*j za 400

kor. 4 p r.....................................................86-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. i 886, 4 p rc ...................................... 95-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1S87. 4 prc. (ar.) . . . .  95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.......................................95-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.......................................94-45
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro................................ 94 90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc ....................................... 94-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc .......................................95-40
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 88'50

112-05

86-60

88-50

106-50

107-50

87-75

88-50 

430-75

103-50

88-80

89-75 

87-55 

96-20 

96-50 

96-40 

95-45 

95-50

95-80

96-40 
89-50

płacą
roku

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z

1894 4 p r ............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r............................. 108-25

żądają 

87-45 88-45

109-25

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r......................... 107'—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 86-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 211-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 298 25

E. Obligacye hi demu Izacy jn e .
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F . Iune publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. -...............................................
Poż. seub. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4x/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ ,, „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4V2 pr. 60 i.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 i. 4»/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4V2 pr- 51 Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
eiuisya 42 lat 4 !/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57J/,2 i. 4 pr.
Austro-wąg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ’ ,, 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gal. ko), em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc ..................................

107-20 
86-35 

4 3 4 -- 
217-— 
310-25

86-65 87-60
86-50 87-50

;zki.
100-25 101-—

8 7 -- 88-—
85-80 86-80
96-50 97-50

115-50 125-50
247-— 248-—

i listy  dłużne

287-50 299-50
254-— 266-—

97-75 98-75
98-70 99-70
86- - 8 7 - -
92-— 9 3 --
96-20 97-20
97-50 98-50

110-— — ■—

96-50 97-50
89-50 90-50

9 7 - - 9 8 - -

93-50 94-50
86-10 87-10
93-55 94-55
9 4 -- 9 5 --

80-90 81-90

86-40 87-40

100-25 101-25

11.3-15 114-15

1.1225 113-25

3 1 --  
47S-— 
195-—

67-— 
53-25
32-90 
82—

Koronowa waluta.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. ,
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Cl ary 40 złr. m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ weg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 33425 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 689-_
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 838— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 770—
Gal. banku hip. 200 z łr....................... 674—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-25 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2095—  
,, Związku (Unionbank) 200 zł. 609-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 274—  
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 278—

płacą żądają

35—
485—
215—

73—
59-25
38-90

33-5-25 
411—  

3960—  
640—  
839—  
774—  
676—  
529-25 

2105 — 
610-50 
275—  
279—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 448-— 449—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1339'— 1349—  
Kolei półn. Ces. Fei-d 1000 złr. mk. . 4860—  4885—  

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.)200 zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 532-— 532-25 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

^400 kor.............................................. 295-— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100#złr. 1075-— 1070—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3660—  3678—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. ’ 820—  825—  
Trifai.l. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 265-— 267—  
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 8 i2 —  852—
Schodnicy 500 kor...................................  480—  488—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 355-— 357—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.....................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4Va prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-87Va
94-45 
24-l i 3/,,
95-37:7a 

254-50
95-20

118-071/,
94-65 
24-153/!
95-571/a 

255-50
95-37 V,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-40 1L44
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f ra n k o w k a ...................................- 19-11 19-14
2 0 -m a rk ó w k a -................... 23-55 23-61
Possyjski półimperyał . . . .  — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-871/, 118-071/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-45 94-75
Kuble . . . . . . . . . .  254-12>/a 25-5-121/.

ecjmun-ii: -y-M cŁ-a-Jw-swrxi?.rs j j

wj im  K  w  w .

L ci. E. 742 12 (15) (11727 3 - 8 )
Eldjkt Licytacyjny.

Dnia 30 września i9 l8  o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 8 w S moku odbędzie się 
licytacja realności obj. Iwh. 388 ks. gr. gm. 
kat. Zf-górz wraz z przynale;ytośc:ami, opi- 
ssnemi w protokole oszacowania z dnia 28 
marca 1912 1. cz. E. 742/12.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione a to : a) realność obj. 
Iwh. 388 ko. gr. gm. kat. Z«aró.V3 na 10.765 
kor., b) realność cbj. Iwh. 559 559 ks. jrr. 
gm. Zagórz na 5400 kor. czyli obie powyż­
sze realności wraz z pnynależaościami na 
16 165 kc-r.

Najniższa ęona wynosi ad a) 7176 kor. 
68 h a l , ad b) 3600 ker., poniżej tych cen 
sprzed/iż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1355/10 (9) (11783 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października i912 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
w T len ionym , biuro Nr. II. licytaeya real­
ności Iwh. 964 ks. gr. gm. Niżsnkowice, skła-
d..,ui'-j się:

1. 7, parceli bud. ocenionej na 31 kor. 
92 hal, i budynków ocenionych na 552 kor.,

2. iwh. 997 jgs. Niżankowke, skł 
się z ogrodu ocenionego va m  kor. 80 h. 

Najniższa eona w ynosi: ad 1. 889 kor. 
28 hal., ad 2. 37 kor. '-4 hal ,  pos-.ż/i i ej 
c ny sprze.i- ź n ie  przyj z>: d.o skutku

Warunki licytacyjne i inne dokument* 
przejrzeć można w sądz-e tutejszym.

' . k. Sąd powiatowy. Óddz. II 
Niżankowice. dnia 25 sierpnia 1912.

D. 1415/912 (11752 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Dnia 22 p-ździtunika 1912 o godzicie 
10 rano odbędziy się w bin z-j. Naczelrdka 
c. k. zarządu salinarnego w Stelr u  u lieyta- 
cya zspomecą p’g mnych ofert na zabezpie­
czenie dostawy maleryaiów dla tego zarządu 
salinarnego w roku l.r i8  względnie w latach 
1913 i 1914 względnie 19i3 du 1915.

Oferty wystawione przy użyciu przepi­
sanego formularza według postanowień § 3 
w a; uuków licytacyjnych bądź to na dostawę 
wszystknh materyałów bądź też poszczegól­
nych grup lub łącznie kilka grup materya- 
łów zaopatrzone w 5 prc. wadyurn od kwoty 
obliczonej według rozpisanej ilości materya- 
łów i oferowanych cen jednostkowych, należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10 rano dnia 
22 października 1912 na ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego w Stebniku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 10 30 przed południem.

Dostawa będzie oddana aa okres je­

dnego roku, względnie dwu lat, względnie 
trzech, przyezem postanawia się, że oferta 
opiewająca ii ty i ko na dwa lub trzy lata 
(1913,14 lub i913/15) może być również 
przyjętą i zatwierdzoną na przeciąg tylko je ­
dnego roku. Oferent ubiegający się o dosta­
wę na przeciąg czasu dłuższego niż jeden 
rok t. j. na dwa lub trzy lata 1913/14 lub 
1913/15 związany jest w każdym razie ofertą 
swą na przeciąg jednego pierwszego roku, 
gdyby jego oferta tylko na ten czasokres zo­
stała zatwierdzona Warunki licytacyjne oraz 
wykazy potrzebnych materyałćw można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w kancelsryi 
c. k. zarządu salinarnego w Stebniku, gdzie 
też potrzebne formularze do oferty wydane 
zostaną

Dostawa obejmuje następujące grupy:
A. Wykaz artykułów.
Materyały opałowe: 

grupa I. koks, 
grupą II. węgiel drzewny, 
grupa III. benzyna.

Wyroby z żelaza: 
grupa I. blachy, 
grupa I. a) blachy panwiowe, 
grupa II. żelazo fasonowe, 
grupa Ul. dźwigary, 
grupa IV. rury lano żelazne, 
grupa IV. a) rury gazowe etc., 
grupa V. stal, 
grupa VI. gwoździe, 
grupa VII. nity,
grupa VIII. śruby i gwoździe do szyn, 
grupa IX, łopaty i dzbanki,

grupa X. piłki, dłuta i siekiery,
grupa XI. pilniki,
grupa XII. szyny kopalniane.

Wyroby m etalowe: 
grupa I. miedź, ołów i drut, 
grupa II. wyroby z żelaza i metalu, 
grupa III. kurki mosiężne, 
grupa IV. stojaki nanwio.we, 

Materyały budowlane: 
gtupa I. cegła murarska, 
grupa II. cegła Sjjfiotrwał.i, 
grupa III. dachówka, 
grupa IV. cement, 
grupa V. piasek, 
grupa VI. wap >0, 
grupa VII. gips,
grupa VIII. wapno hydrauliczne, 
grupa IX. kamienie, 
grupa X. szuter, 
grupa XI. papa,

Wyroby z drzewa, 
grupa I. drążki, 
grupa II. rączki do pilników, 
grupa III. rączki do łopat i kopaczy, 
grupa IV. miotły, 
grupa V. łopatki do ubijania soli.

Wyroby gumowe i asbestowe: 
grupa I. płyty i sznury gumowe, 
grupa II. uszczelniacze’.

Wyroby z lnu i konopi: 
grupa I. linki konopne, 
grupa II. pasy, 
grupa III. kłaki i ścierki, 
grupa IV. węże konopne, 
grupa V. płótno zwykłe,



grupa VI fariuchy i czapki.
Wyroby ze skóry: 

grupa I. pasy rzemienne, 
grupa II. skóra.

Wyroby szc-zotkarskie: 
grupa I. pędzle i szczotkń 
Farby, smary, artykuły sklepowe: 
grupa I. farby, 
grupa II. pokost, 
grupa III. karbol, 
grupa IV. artykuły sklepowe, 
grupa V. knoty, 
grupa VI. tłuszcze i smary, 
grupa VII. świece,
grupa VIII. części składowe do lamp, 
grupa IX artykuły ssklanne, 
grupa X. wyroby ze słomy, 
grupa XI. wosk. 
g:upa XII. humus.

B. Wykaz drzew a: 
grupa I. drzewo budowlane okrągłe, 
grupa II. drzewo budowlane ciosane lub 

rznięte,
grupa III. deski,
grupa IV. łaty i rygle,
grupa V. słupy do ogrodzenia i dyszle.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 20 września 1912.

L. cz. E. 1464/12 (8) (11731 3 - 3 )
Dnia 8 października 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym Oddziału V. licytacya: a) całej realno­
ści lwh. 579, b) lwh. 580, c) lwh. 581, d) 
lwh. 593, e) 1/2 lwh. 97, f) 3/4 części lwh. 
321 ks= gr. gm. Buzdwiany.

Nieruchomości te oceniono a t o : ad a) 
lwh. 579 na 1200 kor., ad b) lwh. 580 na 
1350 kor., ad c) lwh. 581 na 1600 kor., ad 
d) lwh. 591 na 1200 kor., ad e) 1/2 lwh. 
97 na 600 kor., ad f) 3/4 lwh. 321 na 
235 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
ad b) 900 kor., ad c) 1066 kor. 66 h., ad 
d) 800 koron, ad e) 400 kor., ad f) 150 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądiwej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. Ne. IV. 613/12 (11652 2—3)
Edykt. lieytacyjny.

Na żądanie Maurycego Eichhorna i 
Emanuela Stillera, odbędzie się w celu znie­
sienia współwłasności w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu biuro Nr. 105 w dniu 30 
października 1912o godzinie 10 rano dobro­
wolna licytacya dóbr tabularnych Tylka i 
Tylka adwokacya obj, lwh. 674 i 675 ks. 
tab. przy tutejszym Sądzie prowadzonej wraz 
z przynależytościami, przyczem zaznacza się, 
ze nabywca powyższych dóbr tabularnych 
nabędzie równocześnie także na własność 
realność lwh 77 gm. kat. Tylka ks. gr. c. k 
Sądu powiatowego w Krościenku n/I). obj. 
za tę samą cenę iicyt. albowiem wszystkie 
trzy realności stanowią jednolitą całość.

Najniższa oferta wynosi kwotę 100.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Prawa wierzycieli hipotecznych 
nie zostają przez powyższą sprzedaż nic-ein 
naruszone.

Warunki licytacyjne, które s^ę niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do powyż­
szych nieruchomości wyciągi tabularne m a­
jący chęć ceny kupna przejrzeć mogą w go­
dzinach urzędowych w Sądzie tutejszym biuro 
Nr. 115.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 sierpnia 19x2.

L. 4672/912 (11711 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1913, względnie w latach 1913/14, względnie 
w latach 1913'15, drzewa budowlanego i ma- 
teryałów tartych, a to:

grupa I. drzewa opałowego,
grupa II. drzewa budowlanego okrą-

głego,
grupa III. drzewa budowlanego ciosa­

nego,
grupa IV. desek,
grupa V. łat, rozpisuje się niniejszem 

publiczną; rozprawę ofertową.
Ofeity opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych giup lub łącznie kilku grup po­
wyżej wymienionych. Oferty wnosić należy 
do c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
najpóźniej do 21 października 1912 do go­
dziny 10 przed południem.

Otwarcie ofert nast-pi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 21 paździer­
nika 1912 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Bliżste szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup itp. powziąść można z warunków 
licytacyjnych i wykazów materyałów po-zcze-

i gólayeh powyżej wymienionych grup, które 
to pojedyncze wykazy wraz z formularzem 

i oferty otrzymać można albo w kancelaryi e. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w zwykłych 
godzinach urzędowych, albo na żądanie prze­
słane będą każdemu oferentowi.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 590/12 (6) (11737 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Nadzieja* w 
Toporowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Weissmanna w Łopatynie, odbędzie się dnia 
21 października 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III . w Łopaty nie Lcytacya 1/2 
lwh. 2231 gm. Toporów.

Nieruchomość ta wystawio a na liey 
tacyę jest ocenioną aa 402 kor.

Najniższa ce.ua wynosi 201 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniu 
nym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Łopatyn, dnia 30 sierpnia 1912

L. cz. E. 119/12 (7) (11829 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzywil. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 30 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w sali Nr. 4 licytacya majętności tab. 
Mykietinki obj lwh. 94 obszaru około 409 
morgów, z gorzelnią, piecem do wypalania 
cegieł, budynkami mieszkalnymi i gospodar 
czymi wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i matowego.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenione na 202 935 ko*-., przynależno­
ści zaś ną 47.540 kor. v

Najniższa cena wynosi 166.983 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których mniej- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

sglosić do sądu najpóźniej prsy wysnacsc- 
aym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Ts osoby, dla. których jakie prawe lub 
ciężary m  powyższej nieruchomości bądź
obscak. już- istnieją, bądź w toku postępo­
wania IjeytaeyjaegG powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydm eB iaeh tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

.de wskażą temuż są 
do doręczeń,

;v:d:-s:.k.vłego.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 1246/12 (11810)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy oszczędności miasta 
Białej w Białej zastąpionej przez adw. dr. 
Plessnora odbędzie się dnia 10 października 
1912 o godzinie 10’30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licytacja realności lwh. 354 ks. gr. gm. kat. 
Krzeszowice, składającej się z domu muro­
wanego parterowego i parcel gr. lk. 247/2 i 
248/1 w obszarze 720 skw. stanowiących 
place budowiane.:

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 16 000 kor.

Najniższa cena wynosi 8000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tut 
sąd. uchwałą z dnia 18 września 1911 do 
E. 1000/11, odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
inoże każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobee których ninisj- 
13®, licytacya byłaby niedopusjlitóną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysaaeso- 
g:jm term inie licytacyjnym, inaer,:-.; rosseso- 
, śa tego rodzaju ee do samej siKruruomośr.! 
-. ie mogłyby być już *e stoiskłem gadno- 
-jone.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
eoecuie już istnńjjjb bądź w toku postępu 
wsmia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o da łasych wyii&ezfauaeL togo goutn- 
pow&nia ii-Jydr. p.rzes przybicie na tablicy 
sądowej, j ę l i  ?:.i< mi&siur.vią w okręgu e-pfe 
niżej wyor- i Łe.:auż sv-
sowi p a l n e d l :  iia tw -tA  w siłiisfiic 
sądu •r--!.v;:.5Kiz.ir'3ego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Krzeszowice, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cs. E. 869/12 (5) (11805)
E d y k t.

Na żądacie Salae.ona Jungermana w 
Bolechowie odbędzie s.-ę dnia 25 paździer­
nika 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności lwh. 34 ku. gr. gm. 
Dołżka objętej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1960 kor.

Najniższa cena wynosi 1306 ker 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejssss. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło - 
sió do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iaabsej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ?ar- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, 2ła których jakie prawa łub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszkają w okręg:’ jąete 
niżej wysnenionogi i nie temuż
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiesirkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. E. 2130/12 (8) (11811)
Edykt iicjt&cyjny.

Na żądanie Mendla Hutterera odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
objętej lwh. 699 gminy IDyniawa.

Nieruchomość ta wystawiona na !iey- 
tacyę jest oceniona na 5437 koron 2 hai.

Najniższa cena wynosi 3624 kur. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie pr.swa, wobec którysp. sxmńr- 
8 a  licytacya b-.-łahy niedopuesfis&laąf aateźy 
zgłosić do sądu aa ip ć iaP j prsy wpn&ew- 
:iymi term inie licytacyjnym, ma esej rosses;:* 
s.is. tego rodzaju co do osrnsj nieruchomości 
s.i:i mogłyby być już skutkiem poda** 
•Ł.jcts.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy są­
dowej, jęśli nie mieszkają w okręgu sąfu  ni­
żej wymienionego i nie w s ta S  temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd» 
'saaiesflkałfcgo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 września 1912.

L. cz. Prez. 2280/14 0 . 12 (11828)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy węgla 
kamiennego dla c. k. Sądu obwodowego i 
domu więziennego w Czortkowie na sezon 
opałowy w roku 1812/1913 rozpisuje się pu- 
liczną rozpr-,wę otertuwą.

Ogólna ilość zay.fzebor-ania wyno.i 
około 60 wagonów ; 6 '0.000 k g )  partyami 
na każde żąd*u e dostarczyć się mającemu

Żądany węgiel być kostkowyt w 
2/3 częściach Glanzkohte, murka „ Dentsoh- 
la«d“ : ;ś  w 1/3 części „Krystyna*.

Podstawę do wypeśrodkw  arra cen ma­
ją stanowić stałe ceny. zapodane przez ofe­
renta wraz z dostawą do c. k. sądu obwo­
dowego, wzglęinie d m u  więziennego w 
Czortkowie.

Zamknięte należycie ostemplowane, o- 
pieczętowane, własnoręcznym pedpisera i do 
kładnym adresem oferenta zaopatrzone ofer­
ty zawierające przedmiot dostawy, ceny w 
cyfrach i słowach jakoteż stwierdzenie, że 
oferent warunkom dostawy się poddaje na­
leży nadesłać do c. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie najpóźniej do dnia 4 październi­

ka 1912 do godziny 12 w południe, w któ­
rym to czasie nastąpi komisyonalne otwarcie 
ofert w Prezydyum e. k. Sądu obwodowego, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferty mogą być na stronie zewnętrz­
nej zaopatrzone napisem: Oferta N. N. przy 
wyznaczeniu dostawy.

Wraz z ofertą należy przedłożyć prób­
kę (5 kilową) oferowanego węgla.

Na zabezpieczenie warunków oferty wi­
nien oferent złożyć wadyum w wysokości 
2 prc. wrazie zaś otrzymania dostawy kau­
cję  w wysokości 5 prc. wypośrodkowenej 
wartości dostawy.

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, albo po upłvwie oznaczonego te r­
minu nadesłane nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można 
każdego dnia w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
sądu obwodowego, względnie w c. k. Zarzą­
dzie Domu więsiernego w Czortkowie mię 
dzy godziną 11 a 1 w południe.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego,
Oiortków, dnia 20 września 1912.

L. cz. E. 812/12 (11808)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Semaaa Ryszko w Tylawie 
odbędzie się dnia 1 października 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya c?łej realności 
lwh. 306 ks. gr. gm kat. Tylawa objętej.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocemone na 6700 kor.

Najniższa cena wynosi 4466 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dukla, dnia 21 sierpnia 1912.

L. cz. E. 119512 (5) (11789)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Erlbauma, odbędzie 
się dnia 1 października 1912 o godz. 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21, II. piętro licytacya 
realności lwh, 414 ks. gr. Topolnica wraz z 
przynalsżnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 33.881 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 22.588 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niiej wymienionym, w biurze 
Nr. 11, II. piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, 18 sierpnia 1912.

L. cz. E 350/12 (9) (11776)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 odbędzie 
się przymusowa licytacya realności lwh, 91 
ks. gr. gm. Zawadów, składającej się z domu 
mieszkalnego, budynków gosp. i parcel grun­
towych o powierzchni 4 ha. 8 ar. 66 m 8, 
oszacowanej na 3762 kor. z najniższą cena 
2508 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 9.

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
prsyhieie na tabiPy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. E. 194/12 (11739)
E d y k t .

Na żądanie. Abrahama Elu Rainiera i 
Mczasa Landaua w Kołomyi odbędzie się dnia 
12 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7 licytacya:

a) całej realności lwh, 246 kg. Kniaź-
d w ó r,

b) połowy reain' śei lwh, 794 kg. Kniaź- 
dwór wraz z przynaieżuościami.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 15.007 kor. 95 hai.,
ad fc) na 1550 ker. 50 hal,

Najniższa cena wynosi: ad a) 10.005
kor. 30 hal., ad b) 1033 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy
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„Gazeta Lwowska" Nr. 220 z dnia 25 września 1912,
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mający chęś kupieni?, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7,

T»£ie łai, wobec który e.a pśjdej
m  *icyiacy& byłaby niedopuszczalna, należy 
seJfsa/r do sądu najpóźniej przy wyan&eso- 
n jm  term inie iieytaeyjajTa, inaczej roszczę 
s ia  tego rodsajn co do ssanej nieruchomości 
s ie  3?.v.!Si’TbT jura se sfcitkiem podne-

• może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
[ podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
" wymienionym, w biurze Nr. IY.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 14 września 1912.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań:;.* licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posis- 
powards, U cj/iik prasa przybicie tablicy 
ssiow ej. j e *  nie mieszksją w okręgu sądu 
tut j s z ; i nie wskwą temuż sękowi tr lso -  
j-iio-ii'.ik-?. do doręczeń, w siosMbie sądis samie-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżya, dnia l i  września 1912.

L. cz. E. 1068/12 (4) (11668)
E d y t  t.

.Na wniosek powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Brsażanach odbędzie się 25 września 
1912 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 28 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności objętej lwh. 726 
gminy Brzeżany, składającej się z domu ezę 
śeiowo piątrawego, częściowo parterowego, 
drewutni, wychodków, chlewów, lodowni, al 
tany i ogrodu o łącznej przestrzeni 14 94 ar., 
oszacowanej na 28 431 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.215 koron 
50 hal. '

Do powyższej realności należą następu­
jące przynależności: studnia wiercona na po­
dwórzu wraz z latarnią i ogrodzenie z bramą 
wjazdową, oszacowane na 760 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. >. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, 16 lipea 1912,

L. cz. E. 132/12 (6) (11671)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Woźna rolniczki w 
Toustob&bsch, odbedzie się dnia 80 września 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

1. 1/3 części realności lwh. 141 gm, 
Dryszezów,

2. 1/6 części realności lwh. 134 gm. 
Dryszezów wraz z przynaleźnościami w^dle 
protokołu oszacowania z dnia 5 czerwca 1912 
E. 132/12 (3).

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę są ocenione s a :  ad 1. 703 kor. 33 hal., 
ad 2. 62 kor. 68 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 469 kor. 
22 hal., ad 2. 41 kor. 79 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 13.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 28 sierpnia 1912.

L. ez. E. 1599/11 (12) (11730)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Herseha Eberta w 
Dytfatynie, odbędzie się dnia 30 września 
1812 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 relicyta- 
eya realności lwh. 150 gm. Dytiatyn.

Nie/uchomość wystawiona aa licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor.

Najaiż za cena wynosi 250 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżoj wymie­
nionym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 6 wrze.nia 1912,

L. cz. E. 1002/12 (4) (11748 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adwokata dr. 
Witoszyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 
20 listopada 1912 godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. IV. 
licytacja realności lwh. 69 gm, Berehy dolne 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie wraz z bu­
dynkami wraz z przynależnością jak protokół 
z dnia 25 iipca 1912 E. 1002/12 (2)

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3804 kor. 40 b. z przyna- 
leźnościomi.

Najniższa cena wyr,osi 2536 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

'Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d).,

L. cz. IX. a. 9/46 (11818 1 - 3 )
Rozpisanie e. k. Dyrekeyi budowy dróg 

wodnych
dotyczące dostawy i ustawienia mostów że­
laznych, z wyjątkiem pokładu mostowego, na 
przestrzeni kanału spławnego w gminie 

Jaśkowise, powiat Wadowice,
Rozdanie obejmuje następujące mosty:

1. Most drogowy 3 8 m, rozpiętości km. 
118 574, ciężar okrg. 34 6 ton;

2. Most drogowy 38‘5 m. rozpiętości, km. 
119'898 ciężar okrg, 56 4 ton.

Oferta ma opiewać na oba mosty razem.
Natychmiast po przyjęciu oferty należy 

przystąpić do wykonania planów szczegóło­
wych. Roboty należy tak prowadzić, by usta­
wienie konstrukcyi mostowej na miojscu bu­
dowy najpóźniej z dniem 30 czerwca 1913 
ukończonem zostało.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kopercie opatrzonej napisem: „Oferta na 
wykonanie konstrukcyi żelaznej dla mostów 
na przestrzeni kanału spławnego w gminie 
Jaśkowiee“ najpóźniej do 10 października 
1912, godz. 12 w południe do dziennika po- 
dawczego Ekspozytury e. k. Dyrekeyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie przy ulicy Ba­
sztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe za 100 kg. 
gotowej konstrukcyi ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący, lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi dnia 11 października 1912
0 godzinie 12 w południe, w wyżej wymie­
nionej Ekspozytorze. Oferta obowiązuje ofe­
renta do 3 tygodni po otwarciu ofert, to 
znaczy po dzień 1 listopada 1912. W tym 
terminie nastąpi zawiadomienie o przyjęciu 
lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki
1 bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert 
lub otrzymać je za złożeniem kosztów.

Integralne części ofert mają stanowić: 
ogólne plany projektu, 
ogólne warunki budowy dróg wodnych, 
szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych,
warunki robót i dostaw do wykonania kon­

strukcyi żelaznych,
postanowienia dla wnoszenia ofert,

Wadyum wynosi 5 pre. oferowanej 
sumy i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w c. k. filialnej 
Kasie krajowej w Krakowie. W razie przy­
jęcia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nieodpowiadąjące 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

0. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.
Wiedeń, we wrześniu 1912.

Bauausschreibung der k. k. Direktion fur 
den Bau der W asserstrassen 

betreffend die Lieferung und Aufstellung der 
eisernen BrUcken aussehliesslich der Pahr- 
bahndecken ftir die in der Gemeinde Jaśko- 
wice Bezirk Wadowice gelegene Sehiffahrls- 

kanalstrecke.
Zur Vergebung gelangen. naehbenannte 

Briieken:
1 Wegbriicke 38-0 m. Sttitzweite, km. 

118*574, Gewicht rd 34 6 Tonuen,
2. Strassenbrueke 38'5 n r, Stutzweite km. 

119‘398, Gewicht rd. 56 4 Tonnen.
Das Angebot hat fur beide Briieken 

gemeinsam zu erf Igen.
Sofort nach eifolgtem Zuschlage ict 

mit der Herstellung der Detailprojekte zu 
beginaen, Samtlich6 Arbeitea sind so zu be- 
trzeiben, dass die Montierung der Tragwerko 
am Bauplatze sp&testens mit 30 Juni 1913 
beemaet Lt.

Die Offerte sind unter versiegeltem 
Umschlage mit der Bezeichnung „Offert be- 
treffend die Herstellung des eisernen Ober- 
baues fur die Biueken der Kanalstrecke in 
der Gemeinde Jaśkowice“ bis spatestens 10 
Oktober 1912, 12 Uhr m ittagi, im Einrei- 
chungsprotokolle der Expositur der k. k. Di­
rektion fur den Bau der W asserstrassen i.o. 
Krakau, Basztowagasse J.8 einzureichen.

Pie Preiserstellung wird dem Anbot- 
stelier iiberlassen, der den Einheitspreis filr 
100 kg. festiger Konstruktion in das An­
gebot einzusetzen hat.

Die kommissionelle Eróffnung der Offerte 
findst am 11 Oktober 1912, 12 Uhr mittags 
bei der genannten Expositur statt und es 
steht den Offertstellern, beziehungsweise de­
reń Berollmaehtigten frei, dieser Offerter- 
offnung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 3 Woehen nach der Offerteroffnung, d. i. 
bis 1 November 1912 im Worte zu bleiben. 
Bis zu diesem Termine erfolgt aueh die Ver-

standigung tiber Annahme oder Ablehnung 
des Offertes,

Die Offerenten habcn sieh des vorge- 
sehriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welehes bei der genannten Expositur erhal- 
tlich ist. Daselbst konnen auch samtliche 
Offertbehelfe und die saheren Bestimmun- 
gen fur die Offerteinbringung eingesehen 
und gegen E rljg  der Kosten bezogen werden.

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden:

Generelie Projektsplane,
Allgemeine Bedingnisse fur Wasserstrassen- 

bauten,
Besondere Bedingnisse fiir W asserstrassen- 

bauten,
Bedingnisse fiir Arbeiten und Lieferungen 

zur Herstellung von Eisenkonstruktionea, 
Bestimmusgen fiir die Einbringung von 

Angeboten.
Das Vadium betragt 5 Prozent der 

Offeitsumme und ist vor Ablauf des Eia- 
reiehungstermines bei der k. k. Fuliallandes- 
kassa in Krakau zu erlegeu. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Vadium ais Ver- 
tragskaution.

Verspatete oder den/der Ausschreibung 
zugrunde gelegten Bedingungen nicht ent- 
sprechende Offerte werden ais nicht einge- 
bracht angeschen.

K. k. Direktion fiir den Bau 
der Wasserstrassen.

Wien, am September 1912.

L. cz. E. 428/12 (8) _ (11747 1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Liebera, kupca 
w Krościenku, odbędzie dnia 6 listopada 1912 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 137 gm. Berehy stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie wraz z przynależno- 
ściami opisanemi w tus. protokole z dnia 
26 kwietnia 1912 E. 428/12 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną z przynaleźnościami na 3000 
koron.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 21 maja 1912 E 428/12 i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
msnta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6 sierpnia 1912.

L. ez. E. 833/12 (7) (11746)
Na żądanie Leizora Inslichta s. Mordka 

odbędzie się dnia 7 października 1912 godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. licytacya realności w 
gminie Podpiezzary położonych, Wasyla Ka­
dłuba syna Tomy własnych, a to:

1. 1/18 części lwh. 477 obejmującej 
grunta obszaru 3 h. 59 ar. 35 ms,

2. całej lwh. 484 obejmującej grunta 
obszaru 65 ar. 35 m !,

3. 1/4 części lwh. 1253 obejmującej
grunta obszaru 1 h. 76 ar. 23 m®,

4. 1/4 części lwh. 482 obejmującej
grunta obszaru 1 ar. 26 m®, 2 domy, 2 szo­
py i karmik.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, jako to: pod 1 na 83 kor. 33 
hal., pod 2. na 220 kor., pod 3: na 201 kor. 
50 hal., pod 4 na 197 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 55 kor. 
56 hal., ad 2. 146 kor. 66 h a l, ad 3. 134
kor. 34 h a l , ad 4. 131 kor. 66 hal. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wcbec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 6 sierpnia 1912.

| licytacya celem zniesienia współwłasności 
j realności lwh. 39 gm. Lssek wraz z budyn­

kami tj. 2 domów, stajenki i boiska.
Powyższą realność oceniono na 5254 

kor. 22 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi cenę szacunkową 5254 kor. 
22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia,

Wszystkie prawa i ciężary rzeczową 
realność wystawioną na licytacyę obciążającej 
pozostają nienaruszone, a mogą być potrącone 
przez nowonahyweę o tyle, o ile w cenie 
kupna znajdą pokrycie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 21 sierpnia 1912.

L. ez. E.' 661/12 (5) (11785)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Meilecha Kest^na 
odbędzie się dnia 11 października 1912 o 
godz. 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze karnem licytacya 
realności iwh. 12, 13, 235 gminy Rzeplin.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: lwh. 12 na 1745 kor. 34 
hal. lwh 13 na 32 kor. 92 hal., lwh. 235 
na 1109 kor. 59 hal., przynależności zaś na 
64 kor..

Najniższa cena w ynosi: lwh. 12 na 
1163 kor. 56 hal., lwh. 13 na 21 kor. 94 
hal,, lwh. 235 na 739 kor. 72 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 6 września 1912.

(11681)L. cz. E. 1173/12 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912 godz. 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego : na place składowe położone nad Dniestrem

L. Nam. VIII c. 997/2. (11817 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawry kamienia 
łamanego z łomów pod Starą Wsią, Kotory- 
nami, Ćwitową w kim. 310— 302 Dniestru 
dla budowli wodnych na Dniestrze wykonać 
się mających w latach 1913—1915 odbędzie 
się dnia 24 października 1912 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k Kierownictwie regulacji Dnie­
stru w Stanisławowie.

Ilość w roku 1913 dostawić się mają­
cego kamienia łamanego wynosi około 6000 
m .s zaś ilości dostawać się mające w latach 
następnych oznaczać będzie e. k. Kierowni­
ctwo najdalej do końca marca każdego roku 
do wysokości 6000 m.s rocznie.

Podane wyżej ilości kamienia mają być 
dostarczone do budowy częściowo i w term i­
nach, oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
regulaeyi Dniestru w Stanisławowie i mogą 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia za­
potrzebowania w ciągu roku o 20%  zwię­
kszone lub zmniejszone, przedsiębiorstwo nie 
może jednak w razie zwiększenia dostawy 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilością dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensji do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymięaionem e. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dsia mają być wnoszone oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 ko­
ronę i we wadyum w kwocie 4000 kor. w 
gotówce lub pupilarnyeh papierach wartościo­
wych odpowiadających eo do jakości rozpo­
rządzeniu całego Ministerstwa z 30 grudnia 
1909 Dz. u. p. Nr. 2 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
1 m8 kamienia łamanego eyframi i słowami, 
nadto ma być z ofertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone w sposób przepisany, lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c, k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1912

Za e. k. N am iestnika:
S z e 1 i g o w s k i w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

-ej ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1913—1915 
włącznie dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie wyznaczonych, kamień łamany 
dla budowli regulacyjnych na Dniestrze z ło­
mów pod Starą wsią, Katarynami i Owitową
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w kim. 810—302 w ilości i pod warunkami 
podanymi w obwieszczeniu i żądam (my) za 

.1 m 3 kamienia miejscowego dostarczonego 
na powyższe place składowe . . . koron
. .* hal. s ł o w a m i .............................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaje (mv) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W Stanisławowie, dnia . . 1912, 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1062/12 (9) (11792)
Dnia 11 października 1912 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wym/enionym, w biurze Nr. 15 licytacja 
realności w gminie Podpieczary położonych, 
Ołeksy Winniczuka s. Piotra własnych, a to:

1. całej obj. lwh. 1152 obejmującej 
grunta obszaru 2 h. 62 ar. 14 m 2,

2. połowy obj. lwh. 897 obejmującej 
grunta obszaru 87 ar. 87 m2,

3. 2/9 części obj. lwh. 399 obejmującej 
grunta obszaru 19 ar. 26 m 2,

4. 1/3 części obj. lwh. 396 obejmującej 
grunta obszaru 1 h. 68 ar. 95 m*, 3 domy, 
2 szopy, 2 stajnie, 2 karmiki wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z poddasza, 
brogu, parkanu i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 3200 kor., ad 2 na
550 kor., ad 3. na 88 kor. 88 hal., ad 4.
wraz z przyuależnościami na 3336 kor. 83 b.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2138 kor. 
32 h a l , ad 2. 366 kor. 66 hal., ad 3. 59
kor. 24 hal., ad 4. 2224 kor. 22 hal. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 10 września 1912.

L. Nam. XVI. a. 3490 (11825)
O g ł o s z e n i e .

Cheąc umożliwić rolniczym sferom ła­
twiejsze nabywanie koni wojskowych bez kon­
kurencji zawodowych handlarzy koni po my­
śli rozporządzenia c. k. Ministerstwa wojny 
z dnia 20 maja 1911 L. 1463 odbędzie się 
w tym roku po ukończeniu ćwiczeń pułku 
pociągów dnia 27 ewentualnie i 28 września
b. r. w Malechowie pow. Lwów, sprzedaż 
około 90 wybrakowanych koni wojskowych 
w drodze licytacji.

Początek sprzedaży każdym razem o go­
dzinie 8 80 rano.

W dniu 27 września b. r. odbędzie się 
ograniczona sprzedaż tych koni, a gdyby w 
dniu tym wszystkie ko d e  nie zostały sprze­
dane, odbędzie się 28 września b. r. publi­
czna licytacja.

Do tych łicytacyi dopuszczone będą w 
myśl wyżej powołanego rozporządzenia Mini 
steryalnego tylko te osoby, które wykażą się 
poświadczeniem politycznej Władzy powiato­
wej miejsca zamieszkania lub najbliższej sta 
cyi stadników rządowych, że są zastępcami 
krajowych Towarzystw rolniczych, albo że 
należą do włościańskich interesentów i że 
potrzebują koni do własnego użytku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 września 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w.

L. ez. E. IX. 1215/12 (3) (11770 1 - 3 )
Na żądanie Jana Rembiasz-a, zastąpio­

nego przez adwokata dr. Neubergera, odbę­
dzie się dnia 25 października 1912 o godzinie 
10 przed południem sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 107 licytacja realności 
wiejskiej lwh. 19 ks. gr. gm. N&ściszowa 
objętej._

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6980 koron.

Najniższa cena wynosi 4620 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

/Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 122.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1912.

cz. E. 889/12 (10) (11838)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

Bóbrce, odbędzie się dnia 15 pażdzier- 
:a 1912 o godzinie 10 przed południem 
sądzie niżej^ wymieaicr ym, w biurze Od­
ął VI. w Bóbrce licytacja realności obj.
i. O. 181, 194 i 262 gm. Bryńce zag 
adąjąeyeh się z pb. 33 j pb. 57 wraz 
domem mieszkalnym, dwiema chatami i 
iynkami gospodarczymi, tudzież z gruntów 
tych, łąk i pastwisk łącznego obszaru 13 
64 ar 55 is .2 wraz z przynależnościami, 

adająeemi się z pary koni, trzech krów i 
zu, sani, dwóch bron, pługa i kieratu 
nłócarnią.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
; są ocenione a to: 1. lwh. 6 na, 28.490

kor., a z uwzględnieniem dożywocia Michała 
Aifawickisgo na 27.240 kor., 2. lwh. 181 
na 5855 kor., 3. lwh. 194 na 515 kor., 4. 
lwh, 262 na 19.830 kor., 5. przynależności 
zaś na 1985 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 18.815 
kor., ad 2, — 3.904 kor., ad 3. — 344 kor., 
ad 4. — 13.220 koron, ad 5. — 662 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się po uzu­
pełnieniu zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddział VI,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przyj wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla klóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania'licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsśbń 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 12 września 1912.

L. ez. E, 592/12 (9) (11669)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce, odbędzie się dnia 15 październi­
ka 1913 o godzinie 9 przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. VI 
w Bóbrce licytacja realności obj, lwh. 1014 
i 1571 ks. gr. gm. Bóbrka składającej się z 
pb. 819/2 (obszaru 3 a. 44 m.) wraz z bu­
dynkiem mieszkalnym krytym dachówką z 
cegły murowanym o 2 izbach, stodołą i s ta j­
nią, tudzież z gruntów ornych i łąk łączne­
go obszaru 1 ha. 37 a. 70 metr. kwaar.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to: 1. lwh. 1014 na 1977 
kor. 50 h a l , 2. lwh. 1571 na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1318 
kor. 33 hal., ad 2. 1466 kor. 67 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza z tern, że nabywca winien przy­
jąć bez policzenia do ceny kupn służebność 
przechodu i przejazdu przez pb. 819/2 na 
rzecz pgr. 3108/1 i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.I

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być jus se 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 5 czerwca 1912.

Ł. cz. E. 717/11 (26 (11793)
Edykt licytacyjny.

Daia 6 listopada 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacja:
1. realności obj. lwh. 819 gminy Tułuków,
2- „ „ „ 1431 „
3- „ ,  „ 1286 „
4. » „ „ 895 „
5. » ,  ,  910 ,
6. „ * „ 1257 „
Sofona Romanowskiego własnych składają­
cych się i pola ornego i zasiewów.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się: ad 1. na 4654 kor. 
56 hal., ad 2. na 4416 kor. 96 hal., ad 3. 
na 2651 kor. 36 hal., ad 4. na 1352 kor. 
98 hal., ad 7. na 1992 kor. 80 hal., ad 6. 
na 1022 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 3103 kor. 
04 hal., ad 2. 2944 kor. 64 hal., ad 3.1767 
kor. 56 h a l, ad 4. 901 kor. 99 h a l, ad 5. 
1328 kor. 52 hal., ad 6. 681 kor. 48 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

< sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

f Takie prawa, w obec których niniejsza 
' licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc 
głyfey być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów. dnia 17 września 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 610/12 (1) (11704 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Franciszkowi Weberowi, Wi- 

ktoryi z Weberów Mołotkowskiej, Julianowi 
vel Juliuszowi Weberowi, Wiktorowi Webe- 
rowj, Natalii Weber, Oldze Allenbaeher, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowago cy­
wilnego we Lwowie przez Filomenę Webe- 
rową pozew o zniesienie wspólnej własności 
realności lk. 370V* we Lwowie przez publi­
czną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
października 1912 o godz. 9 rano, sala 
Nr. 33.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych ustanawia się p dr Leona Koli- 
sehera ad w. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 16 września 1912.

L. vn i./og . 843/17 (11709 3 - 3 )
Kurs fachowy dla wykształ­
cenia państwowych drogomi- 
strzów.

O g ł o s z e n i e .
Ns mocy reskryptu ć. k. Ministerstwa 

robót publicznych z dnia 16 sierpnia 1912 
L. 30.472 — VII., c. k. Namiestnictwo za­
prowadza sześciomiesięczny niższy kurs przy­
gotowawczy dla wykształcania państwowych 
drogomistrzów.

Celem tego kursu jest odpowiednie przy­
gotowanie kandydatów, ubiegających się o po­
sady państwowych drogomistrzów, oraz dalsze 
kształcenie drogomistrzów, pozostających już 
w służbie, tudzież przygotowanie ich do wyż­
szego kursu, który później będzie otwarty, 
celem zupełuego wykształcenia ich w tym 
zawodzie.

Kurs ten, który podlegać będzie kiero­
wnictwu Szefa Departamentu budownictwa 
drogowego w c. k. Namiestnictwie, odbędzie 
się w budynku c. k. państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie w czasie od 1 listo­
pada 1912 do 30 kwietnia 1913 roku.

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie 
na ten niższy kurs przygotowawczy, a nie 
pozostający jeszcze w cywilnej służbie pań­
stwowej mają przedłożyć oprócz dowodów, 
że uczynili zadość warunkom, przepisanym 
do uzyskania państw- owej posady drogomistrza, 
własnoręcznie pisane podanie, metrykę uro­
dzenia i bez obcej pomocy technicznej wy­
konany szkic odręczny, celem udowodnienia 
zdolności rysunkowych.

Podoficerowie uprawnieni po myśli usta­
wy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p Nr. 60, 
oraz odbywający 12 rok czynnej służby woj­
skowej mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami.

Kandydaci z pośród c. k. drogomistrzów 
mogą być przyjęci na ten kurs na ich poda­
nia w miarę kwalifikaeyi służbowej. Przy ró­
wnej kwalifikacyi mają pierwszeństwo ei kan­
dydaci, którym nadano posady na podstawie 
ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
(certyfikatyści).

Podania należy wnosić do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie najpóźniej do 10 pa­
ździernika 1912.

Kandydaci pozostający w państwowej 
służbie cywilnej lub wojskowej mają wnosić 
podania w przepisanej drodze służbowej.

Podania nienależycie udokumentowane 
lub wniesione po terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Ilość uczestników kursu jest ograni­
czona najwyżej na 20, z tych przypada 10 
na kandydatów na drogomistrzów, a to na 
pozostających już w służbie c. k. drogomi­
strzów.

W razie większej ilości odpowiednich 
kandydatów, będą nadliczbowi zanotowani, 
celem ewentualnego przyjęcia na przyszłoro­
czny kurs i przysługuje im prawo pierwszeń­
stwa przed nowozgłaszającymi się w każdym 
jednak razie przysługuje pierwszeństwo pod­

oficerom uprawnionym po myśli ustawy 7. d. 
19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60, którzy 
odbywają 12 rok czynnej służby wojskowej, 
względnie tym pozostającym w służbie cy­
wilnej kandydatom, którzy należą do certy- 
fikatystów.

O. k. drogomistrze państwowi powołani 
na ten kurs otrzymają, o ile ich miesce- 
służbowe leży poza Lwowem, oprócz należfy 
tości za podróż tam i z powrotem, zapomogę 
miesięczną w kwocie 80 kor. na czas trwa­
nia kursu.

Po ukończeniu kursu mają się ucze­
stnicy poddać egzaminowi.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 września 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 3064 (18) P./12 (11720 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent wyższego sądu krajowego 
zamianował po myśli § 301 p. k. dla IV. 
kadencyi sądu przysięgłych dnia 11 listopa­
da 1912 o godzinie 9 rano się rozpoczyna­
jącej, radcę Dworu Chylińskiego, jako pre­
zydenta sądu obwodowego przewodniczącym, 
a zastępcami jego radcę wyższego sądu kra- 
jowfgo dr. Mandybura, oraz radców sądu 
krajowego Lityńskiego, Wojtasiewicza, Dmo­
chowskiego, Olszewskiego, Grzędzielskiego, 
dr. Mierzeńskiego i Lorenza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 12 września 1912.

L. Prez. 2156 (1818) (11766 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla czwartej dnia 
25 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem rozpocząć się mającej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przy tutejszym c, k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sąeu przysięgłych c, k. radcę 
Dworu i prezydsnta sądu obwodowego dr. 
Marcelego Misińskiego, a zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radcę sądu krajowego 
wyższego Władysława Kropińskiego i c. k. 
radców sądu krajowego Stanisława Dulew- 
skiego, Włodzimierza hr, Russockiego, Zeno- 
biusza Kopystiańskiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhofera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 18 września 1912.

L. Prez. 2335 (18) P./12 (11725 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1912 przy sądzie obwodo­
wym w Złoczowie, rozpoczynającej się dnia 
11 listopada 1912 o godzinie 9 rano prze­
wodniczącym sądu przysięgłych e. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego, a zastępcami prze­
wodniczącego e. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego Jana Żyborskiego, tudzież c. k. 
radców sądu krajowego Michała Bałtarowi- 
cza, Juliana Garlickiego, Kazimierza Watra- 
szyńskiego, Tadeusza Dyakowskiego, Wło­
dzimierza Jojko i Kazimierza Bohusiewicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 12 września 1912.

L. ez. IV. 30/85 (20) (11782 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W e. k. urzędzie podatkowym jako de­
pozytowym w Myślenicach złożona jest pod 
art. 276/1912 na książeczkę powiatowej Ka­
sy oszczędności w Myślenicach Nr. 12 592 
kwota 622 kor. 71 hal. pozostała z kaucyi 
służbowej ś. p. Jana Sie-osławskiego po po­
kryciu pretensyi c. k. Skarbu państwa z po­
wodu urzędowania ś. p. Jana Sierosławskie­
go przy urzędach podatkowych

Wymieniona kwota przechowaną jest 
na rzecz spadkobierców ś. p. Jana Siero­
sławskiego i jego wierzycieli, którzy na 
kaucyi służbowej uzyskali prawo zastawu.

Wskutek prośby spadkobierców ś. p. 
Jana Sierosławskiego wdraża się niniejszem 
postępowanie konwokacyjne i wzywa się 
wszystkich wierzycieli do tejże kaucji, aby 
w nieodwłoeznym terminie 60 dni swoje 
pretensye do powyższej kaucyi w tut. sądzie 
powiatowym Oddział I. zgłosili i wykazali, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie gotówka 
w kwocie 622 kor. 71 hal. złożona w c. k. 
urzędzie podatkowym w Myślenicach na rzecz 
spadkobierców ś. p. Jana Sierosławskiego i 
lego wierzycieli, którzy uzyskali prawo za­
stawu na kaucyi służbowej, wydaną wraz 
z narosłym procentem samym tylko sp&dko- 
oiereoua ś. p. Jana Sierosławskiego. O czem 
się strony interesowane zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. O w. 2495/12 (1) (11656)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego
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T e a k  k a m o r zastępy w&e będzie ku- j  

randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II 
Czortków, daia 24 sierpnia 1912.

L. cz. Ow. 2953/12 (8) (11798)
E d y k t.

Przeciw Perli Eder i Wolfowi Horo­
witz z Czmtkowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Ozortkowie przez Bank 
zaliczkowy w Ozortkowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 31 lipca 1912 1. cz 
Ow. 2953 12 (1).

(Jelem strzeżenia praw Perli Eder i 
Wolfa Horowitza ustanawia się p. dr. Wei- 
cherta adw. w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lud pełnomocnika cle zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Ozortków, dnia 24 sierpnia 1912.

Dawid Pleites, dozorca kopalni,
Szymon Oardygała, — wszyscy w Sło- 

bodzie rungurskiej zamieszkali,
0. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1912.

L, cz. Cg. I 234/12 (5) (11658)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Maciejowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Izaka Seidmana w Bursztynie 
pozew o 1935 kor. 7 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 11 września 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego To­
masza Maciejowskiego ustanawia się p. adw. 
dr. Nebenzahla w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 5 września 1912.

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie przez Leiba Ingbera w Rzeszowie po­
zew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumma 
ustanawia się p. dr. Kahanego adw. w Bze 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. 0. IV. 472/12 (1) (11736)
E d y k t.

Przeciw Cbryśeie Zapryluk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c, k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez niel. Dnrytra Zapryluka do rąk opie­
kuna Wasyla Zapryluka syna Petra gospo­
darza w Stanisławczyku pozew o zapłacenie 
kwoty 220 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na azień 10 
października 1912 o godz, 8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Ohry- 
ści Zapryluk ustanawia się p. Leona Holzera 
c. k. notaryussa w Łopatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie n ie ­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Łopatyn, dnia 7 września 19.12.

L. Prez. 13.489 (11819 1 - 8 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie stanisławowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 4 listopada, dla grupy gmin miej­
skich na 6 listopada, dla grupy najwyżej o- 
podatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu na 8 listopada, dla grupy większych po­
siadłości na 11 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie stani­
sławowskim wybierają:

grupa większych posiadłości jednego (1) 
członka;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu siedmiu (7) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Stanisławów jede­
nastu (11) członków;

grupa gmin wiejskich sześciu (6) ezłon-
ków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 września 1912.

L. cz. Ow. 3640/12 (1) (11646)
E d y k t .

Przeciw N ithanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez przemyskie Towarzystwo dyskon­
towe pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Halperna adw. w Brzeża- 
nacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
sig nie zgłosi, lub pełnomocnika R e  zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz, II.
Brzeżany, dnia 29 sierp iia  1912.

L. cz. 0. I. 222/12 ( l ) i  (11689)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Nykole Lesiów synowi Lucia wniosła mało­
letnia Ksfińka Kuziów do tut. sądu pozew o 
ojcostwo i alimenta, na który wyznaczono 
rozprawę na dzień 12 października 1912 o 
godz, 10 rano.

Dla wyżej nazwanego ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Beisnera z Żydaczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Żydaezów, dnia 23 sierpnia 1912.

H. en. C. I. 532/12 (1) (11803)
E  Ą H K T.

IIpoTH B  neBi^OMOMy 3 h c h th  i irien/H 
noóyTy CTe<j>aHOBH 3akpan sneceHO #0 cy^y 
r r o B r r o B o r o  b  Eepea:aHax uepe3 Ceinca Boh- 
uyKa, rocnoftapa b  IIopyuHHi no30B o y 3HaHe 
U.iacHOcTH i p o a flln  oniBBwiacHocTH.

H a t o h  H030B BH3HaneH0 b ey/ji n o - 
BiTOBiM b  Eepe»:aHax eann u . 38 po3npaBy 
Ha ,a;eHb 2 BepecHH 1912 o ro#. 9 paso.

,Ą.zifl CTepeaceHH npaB CTeij>aBa 3akp&n 
yeTaHOB-Mecb ero KypaTopoii a^BOKaTa n. 
p,p. IIIeHKepa 3 EepeacaH, K O T p n f i  6y^e 3a- 
CTynaTH i óopomaTH ero Ha kobit Toroac 
TaK ,ąoBro ,a;oKH Bin He 3roaoeHTB en B’ey- 
Ąi aóo He yeTanoBHTB iigbhOBnacHHKa.

Ilj. k. Cy^ noBiTOBHH, Biflflia I.
EepeacaHH, 8 hhhhh  1912,

L. VIl/a 4966/1. (11708)
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu tutejszem z 19 sier­
pnia 1912 1. VII/a 4966 w d denniku urzę 
dowym „Gazety Lwowskiej" z 1 września 
1912 Nr. 200 podano mylnie, że magister 
farmaeyi August Christ podał się o konee- 
syę na nową aptekę publiczną w Jaworowie.

Niniejszem prostuje się, że megister 
farmaeyi August Christ wniósł podanie o 
nową aptekę publiczną w Jaworznie.

Zresztą powołane obwieszczenie pozo­
staje niezmienione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1912.

Za c, k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. 0. I. 155/12 (1) (11786)
E d y k t  

Przeciw Haśce Fedio i Pawłowi Pedio 
z Łazów, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Iwana Onu- 
szko gospodarza z Łazów pozew o uznanie 
własności gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r ­
min do rozprawy na dzień 17 października 
1912 o godz. 10 rano w sah rozpraw Nr. 6 
(główny budynek sądowy).

Oelem strzeżenia praw Haśki Pedio i 
Pawła Pedio ustanawia się p. Piotra Pedio 
gospodarza w Łazach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Radymno, dnia 21 sierpnia 1912.

L. cz. 0. I. 295/2 (11791)
E d y k t.

Przeciw Pyłypowi Sworakowi s. Fedo­
ra rolnikowi z Podpieczar, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Tyśmienicy przez 
Towarzystwo kredytowe „Jedność" * w Ty­
śmienicy pozew o 430 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
ptździeraika 1912 o godzinie 9 rano, w sali 
Nr. 6 w c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 
niey.

Oelem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Pyłypa Sworaka s. Fedora 
ustanawia się p. Wasyla Bojczuka zast, wójta 
w Pod pieczarach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pyły­
pa Sworzka s. Fedora w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się aio zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Tjśmieniea, dnia 13 września 1912

H. en. H b. 4905/12 (1) (11722)
E  H K T,

IIpoTHB BaeHjibOBH Ot&bh h ko bu u Kpy- 
meytbHHpKOMy, KOTporo Micn;e noóyTy He e 
Bizonie, Birecjia Kaca Sa^aTKOBa „BepxoBH- 
Ha b Ckojum b n;. k. OKpysKHiiu eyp/i b
CTpHIO H030B O aajMaTy CHMH BeKCHeBOl
660 Kop.

H a niflCTaBi no3By BHp;ano BeKcneBHH 
HaKas 3anaaTH.

CTepeaeeHH npaB ni3Ba.Horo yeTa- 
HOBiae ch uaHa /pp. PaóiHOBHua, ap,B0KaTa 
B CTpHH), KypaTOpOM.

TońzKe KypaTop óy/je ni3BaHoro b ara­
bami! cnpasi Ha ero HeóeaneuHicTt i Konna 
TaK flOBro 3acTynaTH a *  b:h aóo b eypj 
3ro.ioeriTb en aóo BHłńHiiTb noBHOB.iacTnn, 

I(. ic. Cyfl oKpyatHHH hko ToproBeyibHHń
II.

CipHH, ĄEE 12 BepeCHH 1912.

L. cz. Ow. 2693 12 (7) (11800)
E d y k t .

Przeciw Wolfowi Horowitzowi z Ozort- 
kowa, którego miejsce pobytu jest niezma- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Ozortkowie przez Bank zaliczkowy 
w Ozortkowie pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 20 lipca 1912 Cw. 
2693/12) (1).

Oelem strzeżenia praw Wolfa Horo­
witza ustanawia się p. dr. Moslera adw. w 
Ozortkowie, kuratorem.

L, cz. Ow. IV. 2243/12 (1) (11429)
E d y k t .

Przeciw Mozesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał du c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go we Lwowie przez Salomona Wirta pozew 
o 6000 kor. i 1400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Mozesa Spindla 
ustanawia się p. dr. Hlavatego adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
zesa Spindla w rzeczonej sprawie »a jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30 sirrpnia 1912.

L. cz. Cw. 1584/12 (1) (11300)
E d y k t .

Przeciw Nsthanowi Bandlerowi z Boł- 
szowiec, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c k sądu obwodo­
wego w Brzezanseh przez Towarzystwo kre 
dytowe w Bursztynie pozew o wydanie na­
kazu zspłaty.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Czajkowskiego w Brze- 
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
BrzeżaDy, dnia 8 czerwca 1912,

L. cz. C. IX. 365/12 (1) (11838)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Franciszce Zarzawieckiej wniesiony 
został pozew przez Chairna Markusa Zuckera 
o 370 kor., w której to sprawie rozpisaną 
została rozprawa na dzień 26 września 1912 
o godz. 9 rano.

Oelem strzelenia praw pozwanej usta­
nawia się Jana Zarzawieckiego w Skolem, 
kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy jej 
w sądzie się nie zgłoszą, iub pełnomocnika 
»ie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX
Skole, dnia 11 września 1912.

K. XIII. a 443/7 (11824)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A. kas zapomogowych pro­
wadzonym w c. k. Namiestnictwie, wpisano 
nowy Zarząd zarejestrowanej kasy zapomo­
gowej „Bractwo rungurskie" w Słobodzie 
m agurskiej, wybrany na w»lnem zgromadze­
niu z 30 grudnia 1911 a uzupełniony na 
walnem zgromadzeniu z 25 marca b. r.

W skład tego Zarządu wchodzą na 
okres 1912—1914 p p .:

Fryderyk Retting kierownik kopalni, 
jako przewodniczący,

Izak Friedman, właściciel kopalni, ja­
ko zastępca przewodniczącego,

Łukasz Czystałowski, palacz,
Rudolf Eremer, kowal,
Antoni Woleński, dozorca-wiertacz, 
Maryan Zawiliński, dozorea-wiertacz, 
Mateusz Fryźyński, dozorca kopalni, 
Bazyli Zehaluk, kowal,
Jakób Nagler, zarządca kopalni,
Józef Ziering, motorowy,

Ł. cz. C. I. 300/12 (1) (11845)
E d y k t .

Przeciw Bazylemu Bugiera z Felsztyna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Siarej soli pizez Jana Furtek wiertacza w 
Borysławiu na Wolaace pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 497 gm. kat. 
Felsztyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 września 1912 o godz, 
9 rano, b. Nr. 6,

Oelem strzeżenia praw Bazylego Bu­
gi ery ustanawia się p. Edmunda Bazylewi- 
cza c. Jr. notaiyusza w Starej soli, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bazyle­
go Bugierę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, daia 16 sierpnia 1912.

Fi r my .
H. cn. 4>ipM. 595/12 C to b . VII. 307 (11765) 

O n o B i m e H e .
H/. k. Cyfl oKpyacHHH hko Toprobc^ib- 

hh h  b IlepeiiHmaH oronomye, m;o 5 uepBim 
1912 BnneaHO b peecTpi CTOBapnuieHL 
3apiÓK0BHX i roenoflapeKHx, m,o na  ni/jCTaBi 
CTaTy Ta 3 ^aTH 12 nbBlTHH 1912 3aBH3a.lO 
ch CTOBapHmeHe „Cnknca ąjih roeno/japcTBa 
i ToproBHi, CTOBapHmeHe 3apeeeTpoBaHe s 
oółteaceHOio nopyKoro b Me^nni".

Hae ecTBOBaHH CTOBapnmeHH He e oó- 
MeaceHHH.

H/ineio CTOBapHmeHH e cnojyuHTH ro- 
CHO^apeKi CHHH CB01X MefflB ĄASi IX flO- 
ÓpOÓHTy.

£ 0  nepeBe^eHH cBoei ijIjih óy^e cto- 
aapHmeHe:

a) KyttOBaTH, apeH^ysaTH i HaitnaTH 
kpyHTa i óy,a;HHKH B ijijih Be^eHA cnuibHO- 
ro  rocno^apcTBa, cninbHHMH onnaMn jraine 
;i,hh cboix nneHiB i aam e b ix xoeeH,

ó) óy^osaTH i HaóyBaTH ąomh aiemKa.iŁ- 
ni aam e ąhh  cbo!x ujieHiB i jinme b i’x 
xocen, a TaKoac npo^asaTH, aóo flasaTH 
b  HaeM ąomh ireniKa.ibHi 3rHHĄH0 hooąhho- 
ici MemKaHH anm e cboiit uneHam i jmine b 
ix  xocen,

b) ypn^acysaTH cKJia^H (naka3HHii) 
3HapHfliB rocno,a;apcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
C1HH i HHIHHX 3eiI,lbHHX EtHÔ iB fflffle flHH 
cboix UJieHis i .mme b Ix xoceH,

r)  npo^asaTH m m e /jjlh cboix uHeniB 
i B IX X0eeH TOprOBHK) Cpe^CTBaMH H03KHBH, 
aHŁjsoroaiuHHMH i HeanbKOroHiHHHaiH Ta 
npe^neTaiiH noTpiÓHHira / j m  o coóh cth x  no- 
Tpeó a TaKoac ^,hh ,a;oiiamnoro i pinbHHUoro 
rocno^apcTBa Ta peMecna i npoMHcny ^ ih  
CBoix nneHiB i b i'x xoeen,

k) 3aHxaTH ch nepepoómoBaueM irpo- 
AyKTiB rocno^apcKHx m m e cboix uneniB i 
npoflam;eK apo^yKTis Ta nnofliB rocnop,ap- 
ckhx (3Ói»ca, xy^;oÓH i t .  ą .) nnme cboix 
uneniB i b ix  xoceH,

ą ) HaóyBam i y^epsKyBaTH UHapn^n 
rocno^apcKi i Bi^flasaTH ix ^0 yacHTKy b 
rocno^apcTBi m m e cboIx uieHiB i m m e b 
ix xoceH uepe3 HaeM,

e) ypn^McyBETH m m e rjik cboix n.ic- 
niB i jinme b i'x xoeen mhhhh ąo MejieHH 
aóiaca cbo!x uneHiB,

ac) BHpaÓHHTH CHHaMH CB0i'X n.iemB 
3Hapfl^H, 3Hap,oón i BCHKi npe^Meam. noTpióm 
Ąjia oeoÓHCToro yacHTKy hk  i peMee.ia 
i rrpoiincny m m e cboix uneHiB i m m e b ix 
xoceH,

3) npzHHMaTH KaniTajiH ąo oóopoTy 3a 
yenoBHeHHM onpOn;eHTonaneM b  xocen eB0ix 
HHeHlB,

i) yfliHHTH m m e cboim n.ieHair ^eme- 
bhx i npncTynHHx hobhhok Ha ni^HeceHe ix 
rocnoflapcTBa aóo npOMHcny.
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n e p m H M i i  H i e n a m i  y n p a B H  cyTB:
1 .  C o?e(J)an  M e n u a K ,  r o e n o , ą a p  b  M e -  j 

Ą H lf i ,  HKO C lip a B H E K ,
2 .  I s a n  E / a n ,  r o s n o ^ a p  b  M e ^ K g i ,  h k o  '

B i i e a e p ,
o .  C i ’ecj)aH  C m H B K o ,  r o c H O f ta p  b  M e -  

^ T n / i ,  h i c o  KHHroBo^eu;b
ę & ip i iy  6 y , ą e  m ^ n n c y B a r a  y n p a B a  b  t o m  

c n o c i 6 ,  m o  n p i r  c p ip n i  C T O B a p H M e a a  y m r g e H i  
6y&yTh n i^ i iH O H  p ,B o x  m i e n i u  y n p a B H .

O ^ e n  ygin u n e H a  CTOBapiimei-M b h h o -  

c h t ł  10 Kop., KOTpaS MosKHa cmiaTHTH a6o 
Bi,a;pa3y  a^° paTaMH MieHunHMH no 1 Kop. 
GneH cTOBapnuienn B i^oB i^ae 3a 3oooEH3a- 
h h  G T O B a p H m e z B  oK pia c b o u i  y^i.ioM TUKoa: 
em,e ,a,o HHTEpa30B0i bhcoth 3aHBneHoro
y w

3 B n n a H H i  s a r a n t m  a f i o p n  o M H K y e  P a ; j , a  
H a ,a ,3 n p a K )H a  n H e B a ie H H H M  o r o n o  m e n e m  y n i -  
m e H H M  n a  T a o a H iT H  H a  n t o i c a i i H  c T o s a p n -  
in e H H , a f io  p o s i c n a H H H  oS iasH H K O M  a 6 o  b  
OĄHi ń  3 JIB BiB C K H X  u a c o n u c e n .

O n o B i m e H a  i  s a s i ^ o M n e H H  &o m i e n i B  
CTOB ip H H ie H H  B H K O ^H T B  B i#  y n p a B H  1 6 y  
^ y T B  T a K c a i io  y M i r g o B a m  H a  b y ^ H H ic y  c t o -  
B a p H I I ie H H  a o o  B O ^ H U I 3 H B B iB C K E X  HUCO 
H H C eH .

HepeMHniHB, 25 Mas 1912.

E. cn. 259/42 Ctob. I. 279 (11650;
S i u i n n  i. ąo/ ^ tke ;;o B H H e a H i i s  bjkc ip ipM  

C T O B ap H llieH B .
B n n e a H o  b  p e e e T p i  C T O B a p H iu e H B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o e n o r2la p c K H x .

OciftOK CTOBapHmeHH : jĄeMHHin.
Ha3Ba < |) ip M H : C n i n K a  o r p a / i H o c n  i  

H 0 3 H E 0 K  b  ^ e M H H O B i,  c T O K a p u m e H e  3 a p e e -  
C T p o B a H e  3  H e o Ó M esK eH o io  n o p y K o i o

B n e H  ^ u p e s p m  B n c T y n n s  : l a a H  <3?e-
^ Y H K iB , HKO 3 aCTyHHHK HaCTOHTeHH.

B y i e n a :  ^ s p e i c p H l '  B H 6 p a m : T p i i n B  B a -  
p y H K iB ,  hko 3 a c i 'y hhhk H a e T O H T e H H  3 a p H ,a ;y  
i B a c H H B  ^ e ^ o p i B ,  h i c o  m i e n  3 a p n ; i , y .

^ a T a  B i i n e y  :  7 e e p H H H  1912.
B f .  K . Oy,ZI, O K p y sB H H H  HKO T O p rO B eH B H H H

B i ^ i n  II.
B e p e a c a H H ,  p n  24 u e p B H H  1912.

B. en. < P ip M . 246 12 Ctob. I. 809 (11306)
3m1hh i Ąo^aTKH ,a;o BHHcaHHx B a c e  (jpipM 

C T O B ap H u reH B .

B H H c a n o  b  p e e e T p i  c T O B a p n u i e n B  3 a -  
P o 6 k o b h x  i  r o c H o ^ ;a p e K H x .

OeiĄOK cTOBapEme.HH : .HiipEHa.
Ha3Ba cpipim : 06m,eeTBo roeno,a;apeKo- 

K p ts f tE T O u e  „ B p a T C K a n  K a e a “  b  J l i i g n H i ,  
o d ip e c T B o  3 a p e a e T p o B a H e  3 H e o S M e sK eH O io  n o  

pyKOK).
BneH ,a,HpeKE,m BHCTynnB: łBacB

M aK C H M O B H H .
B .ie H o & i ^ E p e K E E l  B H 6 p a H H H  : O n e K c a

/JfoC H K .
^ a T a  B n n e y :  25 u e p B H H  1912.

H .  k .  C y #  o K p y a c H H H  h k o  T o p r o B e n B H H H  
B i ^ Ł a c  II.

E e p e a c a H H ,  ^ H a  15 n e p B H H  1912.

bpadiości.
G. Zl. S. 82/12 (1) * (11724 3 - 8 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgerickt Tarnopol hat die 

Eroflnung des Concurses tiber das Vermo 
gen des Joachim Lewinter nichtprotokollier- 
ten Soh: itt s s r tn h a a d k rs  in Tarnopol be 
Wlil.

Der k. k. Ladesgeriehtsrat Klemens 
Zahradnik w.rd v;m  Concnrseoinrnissar, Herr 
Dr. Stanislsns Ozykaluk, Lar:des;-.dv':kat in 
Tarnopol zo.m einstweiligen Masseverwal.ter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, b i 
der auf den 30 September 1912 Nachmit 
tags 4 Obr, bei diesem. Gerithte, Zim- 
mer Nr. 8 anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Bescheinigung ikrer An 
sprtiehe dienlichen Belege liber die Besta- 
tigung des einstweilen bestellten oder die 
Ernennnng eines anderen Masseyerwalters 
und dessen Stellvertreters ihre Yorsehlage 
zu erstatten und den Glaubigerausschuss zu 
wahlen.

Ferner werden alle, die einen An 
«pruch ais Concursglaubiger erlieben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Bechtsstreit dartiber anhangig sein sollte, 
bis 28 Oktober 1912 bei diesam Geriehte 
nach Yorschrift der Ooneursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 3J Oktober 
1912 Naehmittags 4 Uhr ebendort anbe 
raumten Liquidierungstagsatzung zur Liqui 
dierung- und Bangbestimrnung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen,^ haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigersehaft und Priifung der 
nachtragiichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursaeh- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Yertheilungs- 
entwuifes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung

erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durcli freie Wahl an Stelle des | 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und | 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
jis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die L:qaidieruag8t;;,g3atzuHg wird zu- 
leieb. ais Yergleiehstagsatzuog bestimmf.

Die weiteren Yeroffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfabrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lembe.rger Zeitung“ er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daseibst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissars fur sie auf ilire Gefahr 
und Kosten ein Zusteliungsbeyollmaehtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 17 Septembor 1912.

| U w  
f f  f i li 'g%

B . cn . n p .  188/12 (2) (11715)
B I mohh Gro BennuecTBa Ip icapH !

I I .  k C y p ,  K p a e B E E  hko T p n d y H a n  
HpaeOBHH y  J lB B O iii  p im H B  Ha bhucok i p  k. 
I I p o K y p a T o p H i  p ^ e p s K a B u o i ,  r g o  3 M icT  uaco- 
HHCM  „rpOMa^CBKEH BoHOC-1 U UCHO 87 3 
;>hh 18 BepeeHH 1912 b apTEKyni n. t .  
„Cbbhto T eM H O T H “ b  y c x y n i  B ip , n o n a T K -y  
ko „ e i  HeneMiti enoBa“ micthtb b e o 6 i  e c a m o  
n p o B H H H  3 § §  302 i  303 saK. i c a p .  y 3 H a B  
ĄOKOHany b p;hh 18 BepeeHH 1912 KOHęjń-
CKaTy 3a onpaB^aHy i 3apH^Eu 3HHiu;eHe 
n in o ro  HaKna/iy i BHpaB no  AyMIii’ § 493 
n. k. 3aKa3 ftanBm oro po3nmpioBaHH Toro 
ĄUyKOBOrO HHCBMa.

JIubIb, ąhh 20 B e p e e H H  1912.

6cv 1912, I 415/12, bte SSeiterberBrcttung 
ber Dlitmmer 12 ber geitfcfynft: „Za<iruha“ 
bom 6 September 1912 racgeit ber ©telle boa 
„Deinici, obcane!“ bi§:;„vsech povoianych“ 
be§ SIrtifell: „Novy Zeeland" naĄ § 305 
©t. @. berboten.

31. 210 (11581)
S o li  t  l  SanbeS* af§ ipreBpertdjt tu 

Snnźbrmf bot mit bem ®rfemttniffe bom 6 
©eptember 1912, 5|3r. 57 12, bte 2Beiterberbrei= 
tuno ber Dlummer 80 ber 3 eitfd)rifi: „Ser 
SSeiiritf" bom 31 Suguft 1912 toegen ber %x* 
tiMśs: „Sine ©titgeguung" in ben ©tetten bon 
„mer t;inter ber SBD^ne" bie „)uc^t", bon „giir 
meiue mol)I biedcidjt" bi§ „gu erbiiden ift", 
bon „S)er ©otteśbegriff * btó „berbanft"; 
,,§ettaf) mir f£aitglicfien" bon „?ftle§, mag itićfjt 
fclinb" biS „^eftynatiou" uacb § 65 a, 12? a 
unb 491 ©t % nnb ?IrtifeI V beS ®eje^e3 
bom 17 ©ejember 1861, 9i. (S. 331. 8 e i
1863, berboten

®aS f. f. SattbeS ató ^re^gericrit in 
Arag f)at mit beut ®rfenntniffe bom 8 ©eptem* 
ber 1912, $J3r. I 414 12, bie SBeiterberbreitung 
ber Siummer 4 ber gijttfdprift: „MBidy Pru- 
kopnik" bora 5 ©eptember 1912 tbegen ber 
©teffer. bon „A po yice nez triceti lttech* 
bis „prikladem" beS SlrtifelS: „Anarehisti- 
cke portraity" (III). Michał Alexandroyie 
Bakunin" • bon „Dotknete se miliiarism u“ 
biS „ze spolecnosti" beź Slrtifell; „Napady a 
yypady" unb fon „Spasa ye Vss“ btS „sve- 
<Iomi“ beS SCrtifelS; „Z Nr choda" rtad) 6§ 
300 unb 805 ©t unb Irttfe l IV beź @e* 
ie^eg bom 17 iCejember 1862 91 @. 931. Sir. 
8 ex 1863, berboten.

f . !. Canbe»* ais ipre|geaid)t ttt 5)3rag 
fiat mii bem ©rfenntnifje bom 8 ©eplember 
1912, ?jlr. I 418/12, bte SBciterberbreitung ber 
97ummer 248 ber 3 Gt(Ąrifi: „Neodyisiy den­
nik Samostot-nost" bom 7 ©eptember 1912 
tbegen ber ©trlleu bon „Nedayuo yydal“ bis 
„hospiidavskem“, bon „musiła by se stihnou- 
t i “ bis „ s p r a v e d l n e s b o n  „A prosty akt" 
biS „T>ovstati“ beS SlrtifclS; „ Jeste ebeete ve- 
r ; t i? “ nad) § 488, 491, 493 ©t. ©. fotoie 
gemd§ SIrtifel V beS ©efc^eS nom 17 Siejem* 
ber 1862, 91 ®. 931. Sir. 8 ex 1863, berboten.

SaS 1.1  Sattbeg^ ais ijSrefigeridit in Slrag 
(jat mit bem ®r!enntr»ijfe bom 8 ©eptember 
.1912, i|5r 1417/12, bie 9Beiterberbreitung ber 
Shtmmet 17 ber 3e.itfiĄrift: „Kopriyy" bom 
12 ©eptember 1912 megeit beS SlrtiMS: „Ja- 
rosiav Hasek: Ocstna zalezitast" f^efamtitt- 
Ijalt; natb §§ 491 unb 493 @t„ @. unb SIrtilel 
V beS igefe^eg bom 17 Sfejember 1862, 91. ©. 
S I. Sir. 8 ex 1863, berboten.

©ag t  f. .Sretg* alg S3refegeric t̂ in 91ruj 
f)at mit bem ©rfenntnifje bom 9 ©eptember 
1912, $pr. 53/12, bie SBciterberBreiinng ber 
Słnmmer 64 ber 3eitiĄ ri)t: „Sfomoteuer Śote" 
botn 7 ©eptember 19 i 2 tbegen ber SlrrtfcT; 
„©djanbltdje 93olfSanSbentnng unb SHiprauĄ 
ber SMtgtoit burcf) fati)oIifd)e tpatreg“ unb 
Sfaltgion" nac^ § 302 @t. berboten.

©a.S t  1. 2 anbe»* alg ^ rc p c riĄ t iu 
tprag bat mit bem @r?exmttiifje bom 8 ©eętern* 
ber 193 2, $ t .  I 41312, bie 'Seiterbrcbreitung 
ber Slummer 37 ber 3 c i tp r i f t ; „Neruda" bout 
7 ©eptember 1912 toegen ber ©tcCen bon 
„Muzele se potom diviŁ“ big „«ne'3siv iji“ 
bon „Kdyby vsak yyystal* BtS „o Ihałuii.“ 
unb bon „Tak i lidem" big „hyti zivi“ beS 
SlrtifelS; „Nćs pomer k verici.ni" naĄ § 302 
unb 303 @t. ©. berboten.

©ag !. f. $reig= alg iBrepertc^t in 
fioniggra^ f)at mit bem (Srlenntnifle bom 10 
©epfember 1912, i^r. IV 42/12, bie 2Beiteroer= 
breitnng ber Slummer 36 ber 3 G tp r i f t : „Nase 
pravo“ bom 6 ©eptember 19 i 2 toegen ber 
©telle bon „Vojaatvi nema“ big „zbytecne 
ufracenych" beg Slrtilell: „Vojactvi nema 
Udskostj" nad) § 300 ©t. ®. unb Slrtilcl IV 
beg ®eie|eg bom 17 ©ejember 1862, 9  ̂ ®. 931. 
Sir. 8 i;x 1963, berboten.

©ag t  !. Strci2= alg ^rc^gertc^t in 
Honigordfe tjat mit bem Grfetmtnifie bom 10 
©eptember 1912, l{3r. V 41/12, bie 2Bciterber= 
breititug ber Slummer 1 ber 3 «tfcfjrift: „Lido- 
vs proudy pro seyeroyychodui Cechy" bom 
6 ©eptember 1912 toegen beg Slrtilclg : „Ceska 
Skifliec. Prehmaty zdejsiho cetnietya" nad) 
§ 300 ©t. ©. Oerboirn.

©ag l  i. JJreiS alg ^3reDgerid)t in Seitme 
r i |  ^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 ©eptem* 
ber 3 912, ijJr. 68/12, bie SBeiternerbreitnng ber 
Slummer 105 ber t)eit)d)ftft: „Slufftgert^arbi^er* 
iBoIfSjeitung" bom 7 ©eptember 1912 megen 
beg Slrtilelg: „©c^on toteber ein 93olfgberrat" 
nad) § 3p2 ©t. berboten.

©ag f. f. Sanbeg= alg ^Jre^gcrit^t in 
3 ara Ijat mit bem ©rfentniife bom 6 ©eptem* 
ber 1.912, ^}r. 33/12, bte SBeiterberbreitnng beg 
in Sologna (Stalien) bet ber Typografie A 
C&ragnani et F igli bebrndten unb bon 911 i- 
glifto 33eIIini ^erauggegebenen 93u^eg: „La 
Gioeieia della Grazielia" tuegen ber ©tellen 
bon „Ma se 1’ Adriatico" big „un lago ita- 
iiano", ©ette 100; bon „La reyine di Salo- 
n b i g  „sulP Adriatico", ©eite 100; bon 
„Duitąue e eyidente" big „yalide del domi- 
nio", ©eite 101; bon „I! titolo del nostro" 
big „I ptimato nayale", ©eite 101 unb 102 ; 
bon „Perehe dali’ Italia", big „difeso da Ve 
nezia", ©eite 106; bon „Perehe da Venezia“, 
big „storia dalmata", ©eite 106; bon „Feei 
alzare le“ big „di un fratello", ©eite 148; 
bott „Sulla baaehina" big „1’ opposta" ©eite 
150; bon „Intanto io“ big „comando ma? 
rittimo", ©eite 168, nad) § 305 ©t ©. ber* 
boten.

81. 211 (11582)
©ag 1. i. Jtianbeg* alg ^refjgeridjt in 

iprag bat mit bem ffirfenntniffe bom 10 ©eptem 
ber 1912, 1J5r. I 421/12, bie SRJeiterberbreitung 
ber Slummer 17 ber „Taborsky
kraj" bom 6 ©eptember 1912 toegen beg 2Ir= 
tifelS: „Otevre«y list Jeb o Exeelenci Fran- 
iisku knizeti Thunu z Hobecsteinu misto- 
drzJteJi. kralovstyi Oeskeho y P raze!"  uub ber 
©telle bon „Proc ta byrokraticka" big 
korupce" beg Slrtttelg: „Sk-opytce" naĄ § 300 
©i, berboten.

©ag !. 1. SanbeS* alg ^re^geriĄt in 
Ąlrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ©eptem*

©ag f. f. Slanbeg* alg ljlre|gericbt in $rag  
fjat mit bem (Srfenntnijfe bom 10 ©eptember 
1912, ^3r. I  421/12, bie 9Beiterberbreitung ber 
Seilage ber Slutnmer 206 ber 3 ehjd)rift: 
„XX Vok“ bom 8 ©eptember 1912, unb jtoar 
„Nedeloi poucua a zabayna priloha XX. 
Veku Priloha XX. Veku k c. 206“ Slummer 
37 ddo, 8 ©eptember 1912, toegen ber ©tcllen 
bon „Zid nespokoji se" big „hrzo rozresena", 
bon „Do yseeh teehto" big „rozboreni na- 
eionaiismu", bon „Nejhruznejst pri te" big 
„na pranyr" beg 2Irti£elg: „Ucenci o zidoy- 

vu“ nad; § 302 S t.  G3. berboten.

big „pred bramami" unb bon „Noseni zbra- 
ne po k i dala" big „brayatym Eakonem" nad) 
Slrtifel IV beg ©efe(;eg bom 17 ©ejember 1862, 

:. ©. 331. Sir. 8 ex 1863, berboten.

©ag !. !. ®retg* al» S3re^geric|t in 
£eitmtri§ ^at mit bem ©rfenntniffe bom l i  
©eptember 1912, $}3r 69/12, bie iffieiterberbrei* 
tnng ber Slummer 106 ber i^itfĄbift: „Sluffig-- 
Sarbtljer SSolfgjettung" bom 9 ©eptember 1912 
toegen ber ©telleu bon „SliĄt genug baratt" big 
„geftiegeu ift" unb bon „Ś3enn loir nur" big 
„ioiffen ioerben" beg Slrtłfelg ; „23efdf)[agnat)mt" 
nad) § 300 ©t ®. berboten.

81. 212 • (11583)
Sm Slatnen ©einer SHajeftdt be§ $ai[cr£l 

©ag 1. f. £anbeggerid)t SBien alg 
gerid)t pat mit bem ©rfenntniffe oom 12 <B(p= 
tember 1912, XXXV 311/12/3, auf Slntrag 
ber £. £. ©taatgantbalifdfaft erlannt, baf) ber 
Sn^alt ber Slummer 205 ber pertobifdjen ©md* 
fc^rift: „2lHbeutfc£)eg ©aoblatf", bom 8 ©ep* 
tember 1912 burd) bie ©telle bon „Slber baju" 
big „fein eigeneg ©elbft" (©ehe ł ,  ©palte 3) 
bag 9Śergf^en e.ad̂  § 303 @t @ begcunbeunb 
eg toirb nac^ § 493 ©t. S3. 0 .  bagl93erbot ber 
UBeiteroerbreitung bieter ©rudfdfrtft auggefpro* 
Ąen, bie bon ber £. t. ©taatgantoattfdjaft ber= 
fiigte 93efcblagna^me nac§ § 489 @t. 33. 0 .  be* 
ftdtigt unit nad) § 37 iJ3r. @. auf bte SSernid -̂ 
tung ber faifierten Gremoiate crfemnt.

9Bien, am 12 ©eptember 1912.

Sm Slamett ©einer SHajeftat beg Haiferg! 
©ag f. 1. £aubeggcrid)t 2Bie.it alg fpre§* 

geriebt pat mit bem Srfenntniffe bom 12 ©eptem* 
ber 1912, S3r. XXXV 313/12/3, auf 9lntrag 
ber 1. !. ©taatganmaltfdjaft erlannt, bafe ber 
Sntjalt be« ©rndtoerfeg : „8 lbĘ|tftraI)lett--Salen* 
ber" fur bag Sapr 1913, Ber lag ber S iftte r 
93oItgbnd)I)anbtung Sgnaj fflrattb & Go., SSicit, 
V I, burep bie ©telle bon „Slm ©djiefjeu uub 
©ted)cn" big „ber toteber begangen iourbe" 
©eite 16— 17) bag SSergeljen naĄ § 300 ©t 
begriinbe unb eg toirb n a t| § 493 ©t. 93. 0 .  
bag 93erbot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rud* 
fc^rift auggefprodfen bte bon bet f. 1. ©taatgan* 
toaltfdjaft berfugte 33efd)Iagttal)me nad) § 489 
©t. 93. 0 .  beftdtigt unb nadi § 37 $ r .  
auf bie 33ernid)tung ber faifierten Gjemplare 
erlannt.

SBien, am 12 ©eptember 1912.

©ag !. I. HreiS* alg 93re§gerid)t in 
Ofmiitj hat mit bem Grfenntniffe bora 10 
©eptember 1912, $ r . XI 52/12, bie SSeiter* 
serbretiwtg ber Slummer 101 ber 8 eu]d)rift: 
„HI&s Lidu" bom 7 ©eptember 1912 toegen 

i beg Slrtilclg : „Delnicka mladez a militarism"

©ag !. 1. Sanbeg* alg ?|3te§gcrid^t itt 
Saibac^ (jat mit bem Grlenntniffe bom 12 ®ep* 
tember 1912, 28/12, bie SSJeiterbcrbreitnng
ber Slummer 381 ber 8 « tf^ n ft: „Zarfa" bom 
12 ©eptember 1912 toegen beg gattjen Slrtilelg: 
„Obrozeysnje zełeznic-artey zoper zeitsniearje" 
nac^ § 300 ©t. ®. berboten. ’

©ag 1. 1. Sanbeg* alg ffjrejjgeridjt in 
gara  ^at mit bem Grlenntniffe bom 9 ©ep* 
tember 1912, ®r. 34/12, bte ŚBcitcrberbreitung 
ber in ©orino (Stalien) am 1 ©eptember ge* 
brndtten fjmnonftttdjen 8 ^ lun9 • „P^sąuino" 
tttegen beg Jlarilatnrbilbeg „La propsta die 
Ber- htold" naĄ § 63 ©t. @. berboten.

81. 213 (11584)
©ag 1. 1. Sanbeg* alg fjtofjijmd)! in 

SnnSbrud Ijat mit bem Grlenntniffe bom 11 
©eptember 1912, 93t. 54/12, bie Iffieiteroerbrci* 
tnng ber Slummer 186 ber geitfĄrift; „SIKgc* 
meiner ©iroler Slnjeiger" bom 16 Sluguft 1912 
toegen ber Slbbilbnng auf ©eite 8 , barftelleub 
ben fiiblichen ©eil SirolS mit eingejeidjnetem 
Slbler unb ©ante*gigue, nac^ § 5S unb 59 c 
©t. ®. berboten.

©ag l. 1. ^retg* ais 5jSrr^gcriĄt ttt Sio* 
bignD bat mit bem Grfeuntniffe bom 9 ©eptem* 
ber 1912, ipr. 51/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Slummer 36 ber 8 ^ 0^ Gft: „N - s..t Biega" 
bom 5 ©eptember 1912 toegen beg SIrtifelg: 
„Jos o sudbenim prilikema u Istri" in ber 
©telle bon „D^ se n; s “ big „posiuzene" naib 
§ 300 ©t berboten.

©a£ 1. 1. ^retg* alg SSrejgericbt in 9lo* 
bigno bat mit bem Grlenutniffe bom 11 ©eptem* 
ber 1912, 93to 52/12, bie llBeiteroerbreitung ber 
Slummer 80 ber 8 'itfcbnfi: »L’ Istria Socja­
lista" bom 7 ©eptember 1912 toegen be§ gan*
jen Slrtilelg; „I Oroati" nacb § 63, 300 unb
305 ©t. ®. fomte gemd§ SIrtifel IV beg @e*
fe^eg bom 17 ©ejember 1862, SI. ®. 991. Sir.
8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sretg* alg 93re£gend)t in (Bruj 
bat mit bem Grlenntniffe bom 12 ©eptember 
19’2, 93r. 54/12, bte SBeiterberbreitung beg 
am 9 ©eptember 1912 in Saun erfdjiencneu 
unb bei Slnton ©trombadb fJIitgfalattcS: „B.or­
nie! 1 K.oiegove!“ toegen ber (Stcde bon „Dva- 
cet roku nam s*nuj;“ big „za ur&zove po- 
jisteni" nacb § §02 ©t. ®. berboten.

©ag I. I. ®erid)i3b°f !!■ Suftanj in 8 ara 
bat mit bem (Srfenntniffe bom 3 ©eptember 
1912, © 94/12, bie SBeiterberbreitung ber itt 
giume im SScrlage beg G. Seluifidb, 
manufaltur. I)traugg?gebenen Slnficptefarte mit 
Slbbiibung beg Slttentaterg £nfa SuBć nad) § 
305 ©t. ©. berboten.

„Gazeta Lwowska" Nr. 220 z dnia 25 września 1912.



K o n  k u r s  a .

L, 1066 (11713)
K o n k u r s .

Z fundacyi im. Szyfry Biny Nathanson 
dla wyposażenia ubogich dziewcząt izraeli- 
ekich, zatwierdzonej reskryptem e. k. Na­
miestnictwa z 28 grudnia 1904 L. 179.800, 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 2 sty- 
pendya posagowe po 1000 koron, które w 
drodze losowania nadane zostaną dnia 11 
grudnia 1912.

O takie stypcndyum posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego 
poehodsąee z rodziny bi>. Szyfry Biny Na- 
thanson, których obowiązuje rodzice, lub też 
tylko jeden rodzic noszą lub nosiły rodowe 
nazwisko fundatorki „Bursztyn", a w braku 
takich kandydatek, wyposażone być mogą 
inne ubogie dziewczęta izraeiiekie.

Bliższe tedy warunki ubiegania się o 
to stypendyum są;

a) pokrewieństwo z bp. fundatorką z 
wykluczeniem atoli dzieci, względaie potom­
stwa Szachne łandaua;

b) ubóstwo;
c) moralność;
d) wiek między 16 a 35 r. życia.
Pieiwsseństwo między kandydatkami

ukwalifkowanemi w wymogach b), c), d), 
mają przedewszystkłem sieroty, a pomiędzy 
niemi sieroty tak po ojcu, jakoteż i po 
matee.

Wypłata stypendyum posagowego na­
stąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej 
rąk przez kuratoryę fundacyjną w kancela- 
ryi Zboru izraeliekiego we Lwowie.

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być mają do 
protokołu podawczego Przełoieństwa Gminy 
wyznaniowej izraeliekięj we Lwowie (ul. 
Bernsteina 1. 12) najpóźniej do 16 listopada 
1912.

Lwów, dnia 16 września 1912.
Kuratorya fundacyi 

im. Szyfry Biny Nathanson.

L. 1924/y. (11707 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. państwowej szkole przemysło­
wej we Lwowie będzie do obsadzenia posada 
nauczyciela dla nauk inżyniersko-przyrodni- 
ezyeh (fizyki, i. chemii) w IX. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz
u. p. L 175 a mianowicie 2800 kor. rocznej 
płacy i 960 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z daia 19 wrze­
śnia 1898 I)z. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 u- 
stawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. ust. p. 
L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k, Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, netrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikaeyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wno­
sić do Dyrekcji e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie najpóźniej do 15. 
października b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dm któ­
rego je wydano. Kandydaci pozostający w 
czynnej służbie państwowej lub krajowej winni 
wnieść odnośne podania na ręce przełożo­
nych władz. Celem uzyskania niniejszej po­
sady winni kandydaci nadto wykazać się egza­
minami z odbytych studyów technicznych.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy się wykażą świadectwami z odbytej dłuż­
szej praktyki zawodowej.

Pożądane .jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi e. k. państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie.

C. k, Rada szkolna krajowa.
We Lwowie, dnia 4 września 1912.

Za e. k. Namiestnika:
Dembowski w. r.

L. 2067 (11712 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
przy katedrach budowy maszyn, mechaniki 
i teoryi maszyn w c. k. Szkole politechni­
cznej we Lwowie ogłasza się niniejszem kon­
kurs do końca października b. m.

Do tej posady przywiązane są normalne 
pobory sług państwowych unormowane usta­
wą z 25 września 1908 Dz. u, p. Nr. 204.

Kandydaci na tę posadę winni swe po­
dania wystosowane do c. k. Namiestnictwa 
przesłać wprost lub za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej na ręce Rektoratu przed upły­

wem terminu konkursu i zaopatrzyć je w do­
wody :

1. znajomości języków krajowych w sło­
wie i piśmie,

2. uzdolnienia fizycznego,
3. nieprzekraczalnego wieku 40 lat,
4. nienagannego zachowania się (świa­

dectwo moralności),
5. dotychczasowych zajęć,
6. znajomości precyzyjnej mechaniki i 

obchodzenia się z instrumentami laboratoryj­
nymi.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie e. k. 
względnie e. i k. armii zaopatrzeni certyfika­
tem uprawniającym do ubiegania się o posa­
dy w państwowej służbie cywilnej.

Z Rektoratu e. k. Szkoły politechnicznej.
We Lwowie, dnia 18 września 1912.

L. 1924/V. (11706 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela dla przedmiotów meehani- 
czno-teehnieznych w IX, klasie rangi, w c. k. 
Szkole przemysłowej we Lwowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Dz. p. p. 
L. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55, 
a mianowicie 2800 kor. rocznej płacy i 960 
kor. dodatku aktywalnego

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 n- 
stawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymają w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów, w metrykę chrztu (uro­
dzenia) świadectwo przynależności, we wszyst

kie świadectwa studyów i aplikaeyi, w świa­
dectwo ze złożonego na jednej z austryackieh 
szkół politeczniezayeh II. egzaminu państwo­
wego na wydziale budowy maszyn, tudzież 
w świadectwo zdrowia, należy wnosić na ręce 
Dyrekcyi wymienionej na wstępie szkoły naj­
później do 15 października b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowe; mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci będący w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej winni wnieść od­
nośnie podanie w drodze przełożonej władzy.

Pierwszeństwo mają kandydaci, posia­
dający dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

C. k. Rada szkolna krajowa.
We Lwowie, dnia 4 września 1912.

Za e. k. Namiestnika.
Dembowski w. r.

DONIESIENIA PRTWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o ‘b o ' w I % s s - a ó ą c y  z ;  d . n . I e m  ±  r n s j a  1 . 3 1 . 2  r . ,

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, 8»o, 1005, 110*), 130, 3<>o§), 
°, 725f), 8 2 5 ,  950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podwołoezysk: 720, 1130, iso§), 215, 530, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 122fh 515-j-j-), 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

626, 934""’
*) ze Stanisławowa. | )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajce: 1H0, 1020 
Ze Stojauowa: 1001, 630

na dworzec „Łw ów -Poózam cze44:
Z Podwołoezysk: 701, n u , ia6*), 200, 510, 1012, 103if)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 12£0§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „Łwów -Łyczalców44:
Z Podhajee: 708*), 1031, 6n*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:c-

z dworca głównego:
Do K rakow a: 13»5, 340, 822, 835, 2«5§), 245, 345*), 

546f), 605, 700 , 730, 1110
*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codzienn ie, f )  do Mszany;
Do Podw ołoezysk: 610, 1035. 2 i«§), 227, 250-j-), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do Czerniow iec: 25J>, 610, 915. 937, 225 , 305*), 628f), 
758ff), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryju  2 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 
Do P o d h a jce : 555, 453.
Do Stojauow a: 755, 520

z dworca „Łwów -Podzam cze44:
Do Podw ołoezysk: 625, 1055, 220*), 242, 307-j-), 90i_, 

1130
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P odhajee : 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Sto janow a: 812, 538.

z dworca „I-w  ów -fty czak ó w4 4:
Do P odhajee : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z Brzucho w ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, noo, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janow a;
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym.. kat. od 5 maja do"""8 wrze­

śnia 1010

Z L ub ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W inn ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dw orca głównego:

Do Brzucho wic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 .sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30' września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleni em liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy,, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

Tvo*nrlnih Tl In<diYiW‘niv wierny swoją*półwiekowej'przeszło tradM‘ arakowe będzie
^  J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu. wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W l. St. R E Y M O N T A :  ^
(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U S A : „ P R Z E M I A N  Y “

66

Utwory Adam a Kreehowieelsie- 
go, Jana Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i E lizy  Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, ISartkiewieża, R o ­
dziewiczówny, Zhierzehowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Schrode- 
ra  i w. i,

W sseregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, €<. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. Gruzę wskiego, Cz. Jan ­
kowskiego, B . K oskowskiego, A . 
Potockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego S rokow sk iego : 
„GRODY i M IASTA w  GALICYI“.

Sylwety miast po lsk ick : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r ­
nopol, Rzeszów, Ta rn ó w , Stanisławów.

Kraków, Lw ów , Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prenumerat; p r z y jm u j ; :  Adminisfracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. Pasaż H ausm ana  9,
oraz w szystk ie  księgarnie i biura dzienników .

kwartalnie
półrocznie
roaznie

UST© l a w o w i © ;

8 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13-80 kor. „ „ 16 60 kor.
27-20 kor. ,, „ 33 20 kor.

W  C a r s ,l i« 3 y i z przesyłką pocztową:
r-

kwartalnie 7 2 0  kor. z oprawą książek 8 7 0  kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika lllustrow anego" .-

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S  e  r  y  a  I I . )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców  syberyjskich, —  oraz

C i e M e i W e  P o w i e ś c i
12-cie tom ów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika lllustrowanego" tylko po K. 10"—, w oprawie po K. 16"—•

W r. 1912 CIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielg iem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletińa 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy
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P ięćd ziesią ty  trzeci rok istn ien ia
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Cukiernia Władysława Podhaticza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.
_A I«d l© M tI© 1k a  H 9 — róg ul. Chorązczyzny.
Peleca się i nada! względem P. T. Publiczności wraz z filią ffic tiu a » j« k a  1 0 .

FABRYKA A S i A L f t i l  PAPY BAOHSWEi 
I n ż .  S Z E L i G i - Ł Y S Z K t E W I C Z A

LWÓW, UL PANIEŃSKA.21

i f * r *R Y T Y  IH U C Y JK
JUMBIKIEil

KFttf BO OSIHiB 
zmmmorwi J u u ,

BB03BS-,:*3ET*T.W.* B *138

#  t r z y  m .  a.  f  m  wm
świeży tran sp o rt 

H E R B A T Y  C H I M S K I . E J
Znakomita w smaku i arom atyssn*

C o n g o .................................................................   kor. 3 - 2 0
„ S c w o b o m g '................................................................  „ 4-—

/L jU . „ 8 o n « % o a g  zbiór m ajow y.........................................., 6’—•
K & y n o w ......................................................................  i, 8-—

!& Ś s r ż ^ .y s s łą w k l  z  berfes.1-     g-fiC
W y * l* w 3 d l x  n a JU p s isy o fc  Sserbat . . . . . .  ,  SliO

za póZ kilograma.

Handel herbaty i kawy

E B i U N M  E I E D L 1  w e  L w ó w ;
ax!« T e«tii*aE na ilafseSw y.,

&

Euryer kolejowy

Ib IS e iS M S  © « R © S ® K W IA '
od w jr a m  petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 ta im y .

“ M i ó d i  “g ę s ty  T B O
płonny „rarytas" 8 ’50, w iśn iak, jabtczak stary  

ty lko 4'84 K. (wysprzedaż) za 5 k gr. franco. 
K orzeu iew icz, em. naucz. Iwamczauy.

Sp rzed aż  — kupno pianin, fortepianów i t. p. 
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. m oll“. 

Biuro W. P. S. Sokłowskiego, Jagiellońska 3.

Do n a jęc ia  je d en  pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U lica Snopkowska Nr. 35, 
II. p. obok Szkoły przem ysłow ej.

\ ' 1■ó-s^.^-ys
■ ' b

K i o  c h c e  
© t r z y m a ć  

z e g a r e k .

d a r m o ?
Ażeby nasze wyborne zegarki wszędzie rozpowszech­
nić rozdzielamy według zwyczaju 5000 zegarków 
darmo. Proszę przysłać swój dokładny adres na ko­
respondentce do fabryki zegarów: J a k .  K i tn ig .

Wie€leii, I I I  3. P o stam i 45, facia 114.

L w ó w , ui. A k ad em ick a  3. 
Hajwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l ia n a  S & ąbłM m skśego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniej szych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'50 hel., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. .3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7 50 hal. dostarcza. J. Perl- 
rnutter, Yerseez Nr. 3, W ęgry południowe.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o lb rym  s ta n ie .  

JBgłoszenia, p o d  „ M E B L E 44. 
B iu r o  d z ie n n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  U.

Wielka filia w Raguzie (Balia
C en a  d l#  h a le r z y .  I p rzep ięk n e  p o łu dn io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , otoszar około 25 m o rgó w

I 25 winnic^'l:■ pankiem  sz p ilk o w y m , d rz ew am i o rzech o w em i, f ig o w e m i, m igd a -  
, . . . .  _  . . . * r . t o ! taw em r etc., b a rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia .

Kiuro aziennikow St Sokolawskiego. LWÓW, Jagiellońska i. 3 I Bliższa Wiadomość: B iuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk iego . -  P asaż  H ausm ana 9. -  L w ó w .

Obraz JANA MATEJKI

„BITWA POD GRUNWALDEr
Z okazyi pięćsetlefcniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Bnmwaldem‘‘. =

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 otm na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ~

Celem rozpowszechnienia tuj wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 c tm .  na 45 e tm .)  Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawia (ramy, szkło i passepartont) kor. 40 '— .
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicy ę i Bukowinę

Biuro dzienników S T. S O K O Ł O W S K I E G O ,  Lwów, Jagiellońska Nr. 3.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.
»■«» 9t-.r.,njwr.:mn,ii onrr-y vił-.wi/ł : IU «ł,J /ITIWes: ■

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzsdniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystw® Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

m ę Ł
J B rn E sS M ,m ,

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


